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W  dniu Święta 1 Maja...

Okres bieżącego, 1955 roku  posiada szczególne znaczenie w  życ iu  gospodarczo-politycznym  Polski —  zna jdu jem y się 
bowiem  w  końcow ym  stadium planu 6-letniego i  p rzyg o tow u je m y się do zadań następnego, 5-letniego planu. Podkreśla­
liśm y  to znaczenie w  artyku le  zamieszczonym w  styczniow ym  zeszycie naszego czasopisma, no tu jąc jednocześnie szereg 
m yśli nu rtu jących  ogól hyd r o techników, w  ich  codziennej p ra c y  nad wykonaniem  bieżących zadań oraz w  przygo tow yw a­
n iu  podstaw organizacyjno-technicznych do zadań okresu 1956— 1960.

Tegoroczne Święto 1 M a ja  dz ie li zaledw ie k ilkanaście  tyg o d n i od odbytego w  styczniu I I I  Plenum KC PZPR. Zastanówm y  
się zatem jeszcze raz nad zadaniam i p o lsk ie j hyd ro tech n ik i w  roku  bieżącym  i  podkreślm y te na jważnie jsze i  n a jp iln ie j­
sze momenty, k tó re  całe j uspołecznionej gospodarce w ytycza I I I  Plenum, a z k tó rych  można wysnuć wyraźne wskazania 
dla gospodarki w odne j i  budow nictw a wodnego.

Zw iększający się z roku na ro k  zakres in w e s ty c ji hyd ro techn icznych  oraz czekające nas zadania planu 5-letnieqo w ym a­
gają ju ż  teraz znacznych przemian organ izacyjnych w ie lu  in s ty tu c ji i  kom órek z dziedziny gospodarki w odnej oraz coraz 
większego upowszechniania we w szystk ich  naszych zakładach pracy postępu technicznego. Będzie to gw arancją w y k o ­
nania staw ianych po lsk ie j hydrotechnice zadań, w  określonym  term in ie  i  o odpow iedn ie j jakośc i w yn ikó w  pracy  7

W  ca łe j naszej dzia ła lności problem  obn iżk i kosztów w łasnych  w y b ija  się na jedno z p ierw szoplanow ych m iejsc, i  to 
zarówno  w stadium pro jektow an ia , ja k  i w  w ykonaw stw ie  i  eksp loatac ji budow li i  urządzeń wodnych. P rob lem ow i' temu 
I I I  Plenum pośw ięciło  znaczną uwagę p rzy analizie okresu ub ieg łego i p rzy w ytyczan iu  podstaw do dalszego rozw oju  róż­
nych dziedzin życia gospodarczego. Tow. Bolesław B ie ru t pow iedzia ł: „N a jb a rd z ie j ogólnym  m ie rn ik iem  jakośc i naszej 
pracy w  gospodarce uspołecznionej jest wskaźnik obniżenia kosztów p rodukc ji..." „W  sumie jednak s tw ie rdz ić  trzeba że 
uchw a ły  I I  Z jazdu w  dziedzinie obn iżk i kosztów nie  zosta ły  w  pe łn i wykonane. Szereg resortów  wciąż jeszcze lekceważąco  
tra k tu je  kategoryczny nakaz 11 Z jazdu, aby skoncentrować uwagę na jakośc iow ych  i  ekonom icznych wskaźnikach pro- 
dukc ji, na walce o obniżkę kosztów w łasnych, o oszczędność m ateria łów , surowców i  pa liw , o postęp techniczny o coraz 
lepszą organizację p racy". ”

Niechże w ięc polska hyd ro techn ika  podejm ie z okaz ji Ś w ięta 1 M a ja  w ie lk ie , zbiorowe zobowiązanie stałego podnosze­
nia w yda jnośc i pracy, a w ięc obniżania kosztów w łasnych, oraz dalszego rozw oju postępu technicznego w  budow nictw ie  
wodnym .

Przyczynim y się w  ten sposób w  zakresie naszej dz ia ła lności na po lu  gospodarki w odne j do dalszej i  szybszej przebudowy  
gospodarczej Polski, do je j  w iększego uprzem ysłow ienia, do dalszego rozw oju  ro ln ic tw a . Naszą, le p ie j zorganizowaną i  prze­
po joną m etodam i nowoczesnej postępowej technik i, na wskroś poko jow ą działa lnością p rzyczyn im y się do wzrostu stopy  
życ io w e j ludzi pracy m iast i w s i oraz jednocześnie damy w y ra z  naszym poko jow ym  tendencjom.

Cele i zadania postaw ione inżynierom  i technikom  p racu jącym  w  gospodarce w odne j i  budow nictw ie  wodnym  sa na 
ogol znane, jednak m etody i s ty l p racy pozostaw ia ły może do niedawna w ie le  do życzenia. M am y tu na m yś li przede wszyst­
k im  takie prob lem y ja k : doprowadzanie p lanów  produkcyjno-techn iczno-ekonom icznych do na jn iższych szczebli oraanizn 
cy jn ych  w  gospodarce wodnej, k ry tyczną  analizę planów  (w  szczególności postępu techn ik i) na każdym  szczeblu oraz szero­
k ie  stosowanie k ry ty k i i  sam okry tyk i ja k o  w arunku pom yślnego rozw o ju  naszej pracy, naszych usta lonych zadań w  dzie­
le budow y podstaw socjalizm u w  Polsce. W  poszczególnych a rtyku łach  o charakterze dyskusy jnym  oraz w  sprawozda­
niach z kon fe renc ji naukowo-technicznych i  zjazdów, zam ieszczonych w  ostatn ich zeszytach naszego czasopisma przew i­
ja ły  się m yś li k ry tyczne  i  sam okrytyczne, dotyczące różnych problem ów  organ izacyjnych technicznych czy też e ko no m ia  
nych w  poszczególnych gałęziach gospodarki wodnej. Dość często jednak rzucone m yś li w  a rtyku łach  nie zosta ły no 
dejm owane w  dalszych dyskusjach, co m ogłoby św iadczyć o braku zainteresowania wśród ogółu hyd ro techn ików  w ielom a  
pa lącym i zagadnieniam i. Przypuszczamy jednak, że tak n ie  jest. Dyskusja, k ry ty k a  i  sam okry tyka toczą się zapewne wszę­
dzie i ciągle. Trzeba by  ty lko  spotęgować je  i  w ydobyć nie  ja k o  z uk ryc ia , szerzej stosować w  życ iu  naszych stow arzy­
szeń zrzeszonych w  N O T i  przenosić na łam y „G ospodarki W odne j". y

Dalszym naszym dążeniem będzie w ięc —  w  m yśl wskazań I I I  Plenum —  pogłęb ian ie  te j k ry ty k i i  sa m o k ry tyk i prze­
twarzanie je j w  czynn ik i jeszcze bardzie j twórcze, konstruktyw ne , ja k .ró w n ie ż  pobudzanie in ic ja ty w y  oddo lne j — 'szcze­
gó ln ie  w  organizacjach w ykonaw czych w  gospodarce w odne j —  w  szerzeniu postępu technicznego, podnoszeniu w y daino- 
sci  p racy i  w  walce o obniżkę kosztów w łasnych. '  * '

f io ia  stowarzyszeń naukowo-technicznych, ich oddzia łów  terenow ych oraz k ó ł zakładowych rysu je  się na tym  tle zupełnie  
wyraźnie. Inżyn ie row ie  i  technicy w odn i pow inn i jeszcze ba rdz ie j się zm obilizow ać i  wobec konkre tyzu jących  się zadań 
Planu 5-letniego w ykazać szczególną in ic ja ty w ę  i  aktywność, w  pierw szym  rzędzie w  kołach zakładowych. Zadania planu  
ń-ęcio letniego wym agają, aby b y ł on wszechstronnie przedysku tow any i  w  dostosowaniu do niego opracowany plan środ- 

*  1 Przedsięwzięć potrzebnych dla ca łkow itego usunięcia zacofania technicznego w  n iek tó rych  gałęziach budownictw a  
Rie , 9'0' "P rzew idziany we wstępnych pro jektach planu p ięc io le tn iego> poważny wzrost budow nictw a — pow iedzia ł tow  

¡eru t na IU  Plenum —  ...nie będzie m ógł być osiągnięty przy  zachowaniu obecnego stanu p ro jektow an ia , techn ik i i  orqa- 
zacji. Zadaniom tym  można sprostać ty lk o  pod w arunkiem  przejścia do budow nictw a metodam i uprzem ysłow ionym i 

1 znacznego rozszejzenia asortym entu tanich m ateria łów  b u d o w l a n y c h r
Powyższe słowa Pierwszego Sekretarza PZPR rjjożna odnieść rów nież do budow nictw a wodnego> i  do innych  gałęzi tech­

n ik i zw iązanych z gospodarką wodną. Te wyraźne wytyczne w ym agają c iąg łe j w spółp racy inżyn ie rów  i  techników  różnych  
oranz oraz na jśc iś le jsze j w spółp racy organów pa rty jn ych  z adm in is trac ją  państwową.

Drogowskazem naszym niech w ięc będzie jeszcze jedna teza tow. B ieruta: „N iezbędne jest w  te j sy tua c ji ruszenie sze­
rok im  frontem  dzia ła lności p a rty jn e j i  państwowej, w  oparciu o potężny a k tyw  przodow ników  pracy, rob o tn ików  techników  
inżyn ie rów , p racow n ików  adm in is trac ji, k tó rz y  w y ro ś li i  zahartow a li się w  okresach szturm owego tempa wzrostu budow­
n ic tw a i  opanowania now ych ogrom nych na ówczesne w a ru n k i zadań".
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DZIAŁ I -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
IN Ż. ZYG M U NT G A N O W IC Z

Urzqdzenia pompowe w m elioracjach i potrzeby na przyszłość
w tym zakresie

1. R y s  h i s t o r y c z n y

Problem regu low ania  stosunków w odnych w  glebie 
i w p ły w  tego 'na roś linę  i  człow ieka znany b y ł ludom  staro­
żytnym  już  w  zaraniu naszej ku ltu ry . S iady urządzeń nawad­
n ia ją cych  spotykam y w  okresie 5000 la t p.n.e. na teren ie A z ji 
i A fry k i,  gdzie w  do linach i  deltach rzek Egiptu i  M ezopotam ii 
is tn ia ły  sprzyja jące w a run k i do w yko nyw a n ia  tego typu  urzą­
dzeń m e lio racy jnych . W y le w y  powodziowe rzek w  dolinach 
N ilu  i Eufra tu oraz dobroczynne dzia łan ie  w ody i  żyznych 
nam ułów  rzecznych na urodzajność g leby zw ró c iły  uwagę 
ówczesnemu cz łow iekow i na zależność jego życia i dobro­
by tu  od w yzyskan ia  tych  na tu ra lnych  czynn ików  przyrody, ja ­
k im i są żyzna gleba i woda. Tam przeto, gdzie woda pow o­
dziowa nie  dochodziła, cz łow iek w yp row a dz ił ją  ma teren 
p rzy  pom ocy sztucznych urządzeń m e lio racy jnych , ja k im i b y ­
ły  kana ły  nawadniające i urządzenia czerpalne. Na jstarszym i 
urządzeniam i do podnoszenia w ody w  starożytnym  Egipcie by­
ły  nosidła, z ko le i po n ich  zaś żuraw ie, które  od g ryw a ły  pod­
stawową ¡rolę w  ro ln ic tw ie  staroegipskim . Lecz w ydajność ich 
by ła  nieduża, jeden rob o tn ik  m ógł w  ciągu godziny podnieść 
p rzy pom ocy żuraw ia : na w ysokość 1 m —  6000 1 ¡(100 il/m in), 
na wysokość 3 m —  2700 1 (45 1/min), na wysokość 6 m' —  
1650 1 (27 1/min). U żyw ano rów nież w  ¡tych czasach urzą­
dzenia zwanego „n a ta l", k tó re  s łużyło  do podnoszenia w ody 
na niedużą wysokość. Było  to w iadro  zaopatrzone w  4 sznu­
ry, obsługiwane przez 2 ludzi. W  34 w ieku  p.n.e. zaczęto już 
stować m aszyny do podnoszenia w ody w  postaci ko ła  czer­
palnego i  śruby Archim edesa (ślimak), poruszając je  p rzy  po­
m ocy s iły  zw ierzęcej. Chociaż maszyny te b y ły  znacznie w y ­
dajn ie jsze od zw yk ły c h  żuraw i, tym  n iem n ie j b y ły  jeszcze 
rzadko używane z braku surowca do ic h  w ytw arzan ia . Sto­
sowanie m e lio ra c ji naw adnia jących w  Egipcie p rzy pom ocy 
w yże j w ym ien ionych  urządzeń podnoszących by ło  konieczno­
ścią życiową, likw id u ją cą  g łody na terenach, gdzie opady rocz­
ne wynoszą 50 mm (Kair), w  A le ksan d rii 160 mm, podczas 
gdy na w yżyn ie  ab isyńskie j, w  górnej z lew n i N ilu  1200 mm. 
D latego też przew idująca gospodarka p lanowa ówczesnych 
w ładców  Egiptu (faraonów) i  surowa dyscyp lina  społeczna, 
konsekw entn ie realizowana przez dług ie stu lecia i  um iejąca 
dostosować się do w arunków  k lim atycznych  p rzy  pomocy 
budow li i urządzeń w odno-m e lio racy jnych  doprowadziła do 
wysokiego stanu p ro d u kc ji ro ln icze j i zapoczątkowania cy­
w iliz a c ji. W y p ra w y  krzyżow e z w ró c iły  uwagę ¡biorącym w  n ich  
udzia ł europejczykom  na rozpowszechnione na wschodzie na­
rzędzia i  maszyny czerpalne do podnoszenia w ody p rzy na­
wodnien iach g run tów  upraw nych, powodując przeniesienie 
tych  pom ysłów  do k ra jó w  europe jsk ich  w  dziedzinę sztuczne­
go odwadnian ia zabagnionych gruntów . O ko ło  1300 r. roz­
poczęto w  H o lan d ii i  delcie W is ły  w a lkę  z morzem przez 
w ydzieran ie  mu żyznych g run tów  przy pom ocy obwałow ań 
n iz innych  i  depresyjnych terenów  i  w ypom pow yw anie  z n ich  
nadm iaru wody. Do maszyn czerpalnych zapożyczonych ze 
wschodu, tj. ko ła  czerpalnego (odwrócone ko ło  podsiębierne) 
lub do ślim aka (śruba Archimedesa) zaprzęgnięto s iłę w ia tru  
i zaczęto masowo stosować sztuczne odwadnianie dużych po­
łac i g run tów  użytkow anych  rolniczo. Osuszanie znacznie j­
szych pow ie rzchn i p rzy  dużych wysokościach podnoszenia w o­
dy ¡nie mogło już  odbywać się przy  pom ocy s iły  zw ierzęcej 
i musiano zastosować do poruszania maszyn czerpalnych do­
stępną wówczas natura lną siłę w ia tru , pobieraną p rzy  pomo­
cy w ia trakó w . Przeszło 500 la t w ia tr  b y ł je dyn ym  źródłem  
s iły , poruszającej urządzenia podnoszące wodę na polderach. 
W ia tra k i b y ły  budowane ca łkow ic ie  z drzewa, a w  H o lan d ii 
nieraz z cegły. Skrzyd ła w ia tra kó w  dochodz iły  do znacznych 
rozm iarów  —  na Żuławach do 9 m długości, w  H o lan d ii nawet 
do 12,5 m. K o ła  czerpalne osiągały średnice do 6,5 m, w yso ­
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kość podnoszenia ich dochodziła do 1,0 —  1,5 m, w  H o land ii 
¡stosowano naw et podnoszenie w ia trakam i w  3 stopniach 
na ogólną wysokość 4,5 m. S iła w ia tru  ma dw ie g łówne za­
le ty : jest bezpłatna i nieograniczona. Lecz n ieste ty ma znacz­
ne wady, k tó re  ją  w y p a r ły  z użycia. Przede w szystkim  nie- 
równom ierność nasilen ia  w ia tru , przechodząca czasem w  sztor­
my, czasem zaś w  d ługotrw a łe  cisze nie pozwala na p row a­
dzenie intensyw nego ro ln ic tw a , szczególniej polowego na ob­
szarach skazanych w yłączn ie  na sztucz-ńe odwadnianie. O bok 
zm ienności s iły  w ia tru  dawne w ia tra k i (drewniane) posiada­
ły  jeszcze w ie le  n iedogodności na tu ry  technicznej, k tó re  przy 
ówczesnym stanie tech n ik i n ie  m og ły być usunięte. W zg lę ­
dy m ateria łow e nie pozw a la ły  na budowanie w iększych urzą­
dzeń. N is k i w spó łczynn ik  sprawności urządzeń w ia trakow ych  
sprzęgniętych z ko łam i czerpalnym i, ¡dochodzący zaledw ie do 
0,15 pozwalał w  na jlepszym  razie na w ydobyc ie  z jednego 
w ia traku  m ocy do 17 K M  i w yda jnośc i praktyczne j do 
200 1/sek. Poza tym  zarówno ko ła  czerpalne, ja k  i ś lim ak i nie 
m ogły się dostosować do zm iennych stanów zew nętrznych 
i w ew nętrznych wody. Konieczną w ięc stawała się dla u in ten ­
syw n ien ia  ro ln ic tw a  na polderach przebudowa urządzeń od­
wadnia jących, zatem zwiększenie w yda jnośc i i wysokości 
podnoszenia.

W prow adzenie maszyny parow ej w  d rug ie j po łow ie  X IX  w ie ­
ku  (na Żuławach G dańskich w  1854 r.) do urządzeń odwadnia­
jących by ło  p ierw szym  poważnym  krok iem  naprzód dla gos­
podark i po lderow ej. Nastąpiła m ożliwość zw iększenia w y d a j­
ności, ja k  rów nież uniezależnienie się od zm iennej s iły  w ia ­
tru. Lecz dopóki używano stare maszyny czerpalne, t j. ko ło  
i ślim ak, zwiększenie w ysokości podnoszenia i  nieograniczone 
zwiększenie w yda jnośc i by ło  jeszcze n iem ożliw e i maszyna 
parowa nie m ogła być przez to w  pe łn i wyzyskana. Od 1886 r. 
zaczęto na Żuławach chętnie stosować lokom obile  ja ko  siłę 
napędową do pomp, k ie ru jąc  się zarówno potanien iem  s iły  pa­
row ej, ja k  ,i zm niejszeniem  kosztów  fundowania. O dtąd p ra ­
w ie  wszystkie po ldery  przeszły na tę nowoczesną siłę napę­
dową pozostaw iając jednakże w  rezerw ie dawne w ia trak i.

Z początkiem  X X  w ieku  zaczęła się w ym iana przestarzałych 
maszyn czerpalnych na pom py w irn iko w e  i sprawa m echanicz­
nego odwadnian ia ¡ruszyła w ie lk im  k rok iem  naprzód. Zaczęło 
się poszukiwanie now ych typó w  budow y zakładów  pompo­
w ych  o coraz w iększej ska li tych  urządzeń. Pompy w irn ik o ­
we posiadają w  stosunku do k ó ł czerpalnych i ś lim aków , nie 
m ów iąc o wyższym  w spó łczynn iku  sprawności, jeszcze i  tę 
zaletę, że mogą pracować rów nież przy um iarkow anych m ro­
zach. Ś lim ak i bow iem  i  ko ła  czerpalne pobiera ją  wodę 
z w ars tw  pow ie rzchn iow ych, podczas gdy pom py w irn iko w e  
czerpią ją  z do lnych poziom ów, tem peratura k tó rych  jest 
zawsze wyższa od 0°. Przemysł m aszynowy zaczął p rodukow ać 
pom py w g ¡potrzeb terenu o bardzo szerokie j ska li ich w y ­
dajności. Holandia, k lasyczny k ra j sztucznego odw odnien ia 
przystąp iła  w  tym  czasie do budow y w ie lk ic h  zakładów  pom ­
powych, k tó re  osiągnęły w  Bolenhove w ydajność 27 m3/sek, 
w  Lammerburen 51 m3/sefc, w  Lemmer 68 m3/sek. W  tym  ostat­
n im  zakładzie zainstalowano 8 zespołów pom powych o w y ­
da jnośc i po 8,5 m3/sek każdy, poruszanych napędem parowym . 
O w ie lkośc i jednostk i pom powej świadczy p rzekró j poprzecz­
ny  ru ry  tłocznej ta k ie j pompy, k tó ra  posiada w ym ia r prosto­
k ą tn y  1„G0 X  2,20 m. Początkowo zakłady ,te budowano 
w  układzie poziom ym  lew arow ym , p rzy  czym pom py b y ły  
insta lowane typu  odśrodkowego (z w irn ik a m i p ro m ien io w y­
mi), sprzężone z maszynami parow ym i. Pompy tak ie  są n ie ­
zawodne w  dzia łan iu  i w  w ypadku pracy ich przy  m ożliw ie  
mało zm iennej w ysokości podnoszenia są niezastąpione. W  w a­
runkach ft& lenderskich, gdzie dz ięk i is tn ien iu  ogrom nych 
zb io rn ików  w yrów naw czych  zwanych „¡boezem" w ysokości 
podnoszenia są skromne (np. 0,70 —  1,0 m), różnice zaś zm ia­
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ny  wysokości nieznaczne (0,30 m), pom py ta k ie  ibyły uznawane 
za pierwszorzędne. W  w arunkach jednak po lderów  rzecznych, 
uzależnionych od zm iennej w  dużych granicach wysokości 
podnoszenia, pom py odśrodkowe nie m og ły  pracować zado­
w ala jąco z uw agi na gw a łto w ny  spadek w spó łczynn ika  spraw­
ności, zw iązany z przejściem  od dużych w ysokości podno­
szenia do m niejszych. Jednocześnie rozw ó j e lektryczności i  po­
jaw ien ie  się s iln ika  elektrycznego zaczęło w yp ierać maszy­
nę parową. Przed pierwszą w o jną  św iatową coraz częściej 
zamieniano maszyny parowe na s iln ik i elektryczne, ja k  ró w ­
nież na spalinowe, jako  ła tw ie jsze i tańsze w  eksploatacji. 
W  H o lan d ii w ybudowano w  tym  czasie ogrom ny zakład pom ­
pow y o napędzie e lek trycznym  pod nazwą E lektra  dla odw od­
n ien ia  94000 ha p ro w in c ji Groningen. Zainsta lowano tam 
4 pom py o w yda jnośc i 16 m3/sek każda.

Poszukiwanie now ych  typów  pomp w irn ik o w y c h  lep ie j do­
stosowanych do podnoszenia w ie lk ic h  ilośc i w ody p rzy zm ien­
nych wysokościach podnoszenia doprowadziło do skonstruo­
wania pom py śm ig łow ej o w irn ik u  osiowym , należy ją  uw a­
żać za pompę nowoczesną, na jbardzie j odpow iednią dla ce­
ló w  w odno-m elio racyjnych, gdyż jest stosunkowo na jm n ie j 
w raż liw a  na zm iany wysokości podnoszenia. W spó łczynn ik i 
sprawności tych  pomp zaliczają się do w ysokich , przekracza­
ją  już  0,80. Bezpośrednie zaś sprzężenie s iln ikó w  e lektrycznych 
z pompami śm ig łow ym i i ustaw ienie ich w  p ionow ym  u k ła ­
dzie zanurzonym  należy do na jbardz ie j nowoczesnych i  prze­
ważnie dzisia j stosowanych urządzeń podnoszących.

W  w ie lu  k ra jach  europejskich nowoczesne elektryczne za­
k ła d y  pompowe obsługują urządzenia w odno-m elioracyjne nie 
ty lk o  dla odwodnien ia w ie lk ich  obszarów użytkow anych ro l­
niczo, lecz również dla nawodnien ia. Te ostatnie szczególne 
zastosowanie zna lazły na terenach posusznych ZSRR, gdzie 
w  zw iązku z g igantycznym  planem przeobrażenia p rzyrody 
w  k lim a c ie  stepowym  pobudowano i p lanu je  się dalszą budowę 
szeregu s tac ji pomp dla nawodnien ia. Gospodarka wodna w  re ­
jon ie  Kanału W ołga —  Don przew iduje nawodnien ie 750 000 ha 
obszarów stepowych okręgu sta lingradzkiego oraz stepów Sal­
skich i m anyckich w  do lnym  b iegu Donu. Na terenach tych 
kana ły  rozprowadzające wodę z M orza Cym lańskiego i  innych 
zb io rn ików  zostaną zaopatrzone w  140 zakładów  pompo­
wych.

2. S t a n  d o t y c h c z a s o w y  u r z ą d z e ń  p o m p o w y c h  
w  P o l s c e

Przedwojenne w a run k i gospodarcze w  Polsce, wyrażające 
się n ik ły m  zainteresowaniem  państwa w  stosunku do is to t­
nych  potrzeb m e lio racy jnych  naszego k ra ju , n ie  pozw a la ły  
na rozw ój tak ich  urządzeń m e lio racy jnych  wyższego rzędu, ja ­
k im i sa urządzenia pompowe, śtanowiące potężną zdobycz 
człow ieka w  k ie row a n iu  s iłam i przyrody. Śmiało możemy po­
wiedzieć, że ogromna większość naszych m elio rantów , p ra­
cująca na terenie przedw ojennej Polski, n ie  m ia ła żadnej 
możności zetkn ięćia się w  swym  p raktycznym  życ iu  zawo­
dowym  z budow nictw em  pom powym , gdyż zakładów  tak ich  
nie m ie liśm y i n ie  próbow aliśm y ich pro jektow ać czy budo­
wać wobec p rym ityw izm u  k ie run ku  naszej m e lio ra c ji i sta­
łe j obaw y braku środków na tak ie  inw estyc je . O dzw ierc ie­
dlen iem  n ik łego zainteresowania społeczeństwa ówczesnego 
problem am i sztucznego odwadnian ia g run tów  ro ln iczych  (nie 
m ów iąc już o nawodnien iu) b y ły  p rogram y nauczania nauk i 
m e lio ra c ji i  budow nictw a wodnego na naszych wyższych 
uczelniach, k tó re  sprawę urządzeń pom powych dla m e lio ra c ji 
u jm ow a ły  w  form ie encyklopedyczne j jednym  czy dwoma w y ­
k ładam i 2-godzinnym i za ca ły  okres tych  nauk.

A czko lw ie k  terenów  depresyjnych w  ścisłym  tego słowa 
znaczeniu posiadaliśm y w  granicach przedw ojennej Polski 
stosunkowo mało, to jednak p rzy  p łask im  ukszta łtow aniu  te­
renów nadrzecznych w  w ie lu  do linach naszych rzek i  przy 
podwyższonych d ług o trw a łych  nieraz stanach w ó d ’ tych  rzek 
w  okresie w iosennym  potrzeby mechanicznego odwadniania 
tvch do lin  b y ły  znaczne. N ieste ty  przy  odwadnian iu obw ało­
wanych do lin  rozw iązania nasze szły w  k ie run ku  jedno litego 
szablonowego budowania w a łów  wstecznych dla w iększych 
rzeczek w  połączeniu z budową śluz w a łow ych  o klapach 
samoczynnych bez rozw iązania m e lio ra c ji zawala, k tó re  m u­
siało czekać na opadnięcie w ie lk ic h  wód w  g łów nym  odbior­
n iku .

Zasadniczym czynn ik iem  ham ującym  rozw ój m e lio rac ji w y ż ­
szego rzędu na dużych obszarach naszego k ra ju  by ło  w ó w ­

czas nasze zacofanie gospodarcze w  us tro ju  kap ita lis tycznym , 
k tó ry  n ie  b y ł skłońmy inwestować dużych nakładów  w  budow ­
n ic tw o  m elioracyjne, wym agające zorganizowanego w y s iłk u  
społecznego wśród szerokich mas, zatrudn ionych w  ro ln ic tw ie  
i  n ie  gw arantujące szybkich i  w ysokoprocen tow ych spłat ka ­
pita łu .

Po odzyskaniu n iepodleg łości w  now ych granicach Polski 
Ludowej wraz z z iem iam i zachodnim i weszły do naszego gos­
podarstwa społecznego niz inne tereny depresyjne i półdepre- 
syjne na W ybrzeżu Bałtyck im , ja k  również w  do linach rzek 
W is ły , O dry  i  W a rty  oraz Pojezierza M azurskiego. Na tere­
nach tych zna jdu ją  się liczne urządzenia mechanicznego od­
wadniania, pobudowanie w  różnych okresach przedw ojen­
nych.

Do najstarszych urządzeń należą stacje pomp pobudowane 
na Żuławach w  delcie W is ły . Szczegółowy opis itych urządzeń 
i ich ew oluc ję  na przestrzeni 650 la t podał inż. Zygm unt K i­
sie lew ski w  „Gospodarce W odn e j" N r .3/51. W  skrócie należy 
zaznaczyć, że na terenie Żu ław  odziedziczyliśm y 154 stacje 
pomp, odwadniające poszczególne po ldery  o pow ierzchn i od 
8 ha do 22000 ha, przy w yda jnośc i ich od 20 l/sek do 
21990 l/sek. W iększość pomp napędzana jest s iln ikam i e lek­
trycznym i o mocy zainsta lowanej od 2 k W  do 364 k W  dla 
jedne j pom py przy wysokości podnoszenia od 1,0 m do 3,60 m. 
Stacja pomp w ykończona w  1942 r. i  odwadniająca pow ie rz­
chnię 22000 ha posiada 3 zespoły pomp śm ig łow ych o w y ­
dajności 7,3 m3/sek każdy, z tego dwa zespoły napędzane 
s iln ikam i e lek trycznym i o m ocy 364 k W  każdy, trzeci s iln i­
k iem  Diesla o m ocy 440 KM . Koszt budow y te j s tac ji pomp 
w yn ió s ł w g cen 1938 r. 1.455.000 zł, co daje ok. 56 zł/ha, 
z czego przypada na rob o ty  budowlane 38%, koszt pomp 
z urządzeniam i —  20%, s iln ik i i urządzenia e lektryczne 10%, 
budowa l in i i  e lektryczne j wysokiego napięcia 312%. W  prze­
liczen iu  na ceny dzisiejsze przy p rzy jęc iu  ustalonego w  bu­
dow n ic tw ie  w spó łczynn ika  7 do cen przedw ojennych o trzy ­
m alibyśm y koszt tak ie j pom pow ni w  kw o c ie  8.085.000 zł, czy li 
ca 400 zł/ha.

Istn ie jące na Żuławach urządzenia pompowe tak mechanicz­
ne, ja k  i  e lektryczne są w  większości przestarzałe i  wymagać 
będą m odern izacji. D rugim  poważnym  rejonem  licznych  urzą­
dzeń pom powych jest teren Pomorza Zachodniego, na k tó ­
rym  w  do lin ie  O dry  i na wybrzeżu m orskim  is tn ie je  sto k i l ­
kadziesiąt m niejszych s tac ji pomp odwadniających poszcze­
gólne kom pleksy, o pow ie rzchn i od k ilkuna s tu  do k ilku se t ha 
n isko położonych do lin  względnie bezodpływ ow ych ko tlin . 
Znaczna większość tych  s tac ji pomp ma za zadanie popraw ie­
n ie  wo lnego odpływ u. N a jw iększą stacją pomp na terenie 
Pomorza Zachodniego jest stacja odwadniająca obszar de­
p re sy jn y  na praw ym  brzegu O dry, tzw. Ż u ław y Cedyńskie
0 pow ierzchn i 25000 ha g run tów  ornych. Pompownia o na­
pędzie parow ym  składająca się z 3 zespołów o w yda jności 
3,0 m3/sek i m ocy 240 K M  każdy, została wybudowana 
w  1911 r., przed ostatn ią w o jną  zaś dobudowano tam now o­
czesną pom pownię o napędzie e lek trycznym  uzupełniającą n ie ­
doskonałą pracę przestarzałych pomp parowych.

Z iem ia lubuska posiada rów nież poważnie rozbudowaną sieć 
urządzeń m echanicznych do podnoszenia w ody w  do lin ie  W a r­
ty , N otec i i  O dry, m ających za zadanie odwadnian ia zawali
1 uniezależnienie m e lio ra c ji szczegółowych od d ługo trw a łych  
stanów w ysok ich  na rzekach. Urządzenia pompowe z regu ły  
są -tutaj połączone ze śluzami w a łow ym i, m ogącym i w  w y ­
padku obniżenia się stanów na rzece-odbiorn iku przepu­
szczać w ody z zawala również g raw itacy jn ie .

W  do lin ie  W a rty  i N o tec i mam y 15 s tac ji przeważnie o na­
pędzie e lektrycznym , są tu ta j również starsze pom pownie 
o napędzie parow ym , ja k  Kostrzyń, W a rn ik i i Słońsk, p rzy 
czym ta ostatn ia została w  nowszych czasach przebudowana 
na napęd e lektryczny. Przybliżona pow ierzchn ia odwodnień 
obsług iw anych przez te 15 pom powni w ynos i na terenie po­
w ia tów  Gorzów, Strzelce K ra ińsk ie  i Skw ierzyna ca 50 000 ha.

Drugim , w ięce j nasilonym  w  mechaniczne odwodnienie, 
okręgiem  jest re jon  O dry  ko ło  Sulechowa i Z ie lone j Góry. 
M am y tu  8 s tac ji przepompowań o łącznej m ocy zainsta lowa­
nych s iln ik ó w  e lektrycznych  1700 K M  i obszarze obsługują­
cym  około 18,7 tys. ha, z czego główna praca przypada na sta­
cję  pomp. Specjalna stacja taj służy dla uspraw nienia od p ły ­
w u z obszaru około 18,2 tys. ha terenów z lew n i O bry  w  okre ­
sie w ysok ich  stanów na rz. Odrze. Sama pom pownia w  Sodo­
w ej, posiadająca 5 zespołów pom powych o łącznej w yda jnośc i 
25 m8/sek i m ocy 1400 K W , została wybudow ana i oddana do
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uży tku  przed samym wybuchem  w o jn y  św iatow e j i jes t dzis ia j 
na teren ie Polski na jw iększą i należącą do najnowocześniej 
urządzonych s tac ji przepompowań.

Poszczególne stacje pomp znajdziem y jeszcze w  w o j. o lsz­
tyńskim , ja k  rów nież na ziem iach śląskich.

W szystk ie  jednak istn ie jące pom pownie cechuje jednostron­
ność celu, t j. w yłącznie odwodnienie. O naw odnien iu p rzy 
m echanicznym podnoszeniu w ody na tych  terenach nie  mamy 
żadnych danych: dawne poniem ieckie m elio rac je  do lin  nad­
rzecznych na Z iem iach O dzyskanych po lega ły g łów n ie  na od­
w adn ian iu  zaw a li p rzy  pom ocy pom powania i  ornego ich uży t­
kow an ia  m ożliw ie  w  najszerszym zakresie. Na u ży tk i zielone 
w  w iększości w ypadków  pozostaw iano jedyn ie  najniższe te ­
reny, gdzie uzyskany stopień odwodnien ia b y ł niedostateczny, 
względnie gleba n ieodpow iednia, toteż łą k i te n ie  posiada­
ły  w łaśc iw e j reg u lac ji poziom ów w ody g ru tow e j i  b y ły  uza­
leżnione od zm iennych i  n ie  zawsze korzystnych  stanów w ody 
w  rzekach głów nych. O prowadzeniu w  tych  w arunkach ra ­
c jona lne j i p lanow ej gospodarki wodnej na użytkach z ie lo ­
nych nie  by ło  m ow y. Konkretne p rzyk ład y  dawnych m elio ra­
c ji poniem ieckich (np. n iz ina  Kostrzyń-G orzyce nad Odrą), 
obecnie badane i p rzepro jektow yw ane, u ja w n iły  w  n ie k tó ­
rych  wypadkach, że istn ie jące zakłady pompowe nie dostoso­
wane do odpow iedn ie j dla użytków  zie lonych reg u lac ji po­
ziom u w ody g runtow ej przesuszały w  pew nych okresach te 
uży tk i, sprowadzając p lon y  szczególnie I I  pokosu do zaniku. 
W yp a d k i te m ia ły  m iejsce w tedy, gdy zainstalowane duże ze­
społy pomp o napędzie parowym , w ypom pow ując w  okresie 
w iosennym  wodę do dna row ów, usu w a ły  ją  jednocześnie 
z g leby zbyt radyka ln ie . Obniżanie się zaś stanów w ody w  rze­
ce po prze jściu wód w iosennych z jednej s trony i b ra k  sztucz­
nych urządzeń naw adnia jących z d rug ie j s trony  spowodow ały 
odcięcia dop ływ u przesięków  podziem nych do po lderu i  nad­
m ie rny  spadek zw ierc iad ła  w ody g runtow ej w  glebie. W  tak im  
przypadku rac jona lnym  rozw iązaniem  może być um iarkow ane 
pom powanie p rzy pom ocy sprawnej pom py o e lektrycznym  
napędzie zautom atyzowanym  z jednoczesnym  zapewnieniem  
dop ływ u  w ody z zewnątrz na okresy n isk ich  ¡stanów w  rzece.

3. P o t r z e b y  u r z ą d z e ń  p o m p o w y c h  
n a  p r z y s z ł o ś ć

Jak w idz im y z powyższego, m am y szeroko rozw in ię te  urzą­
dzenia pompowe dla  odwodnień na Z iem iach O dzyskanych, 
żadnych zaś urządzeń pom powych dla nawodnień, na zie­
m iach zaś starych nie  posiadam y ani jednych  ani drugich, 
po trzeby przeto w  tym  względzie są ogromne. Szeroko dysku­
towane i  pub likow ane n.a łamach Gospodarki W odnej p ro ­
blem y rac jona lne j gospodarki wodnej i  wszechstronnej me­
lio ra c ji naszych uży tkó w  zie lonych, m ających stanowić 
w  m yśl wskazań I I  Z jazdu i Uchw ał I I  Plenum KC PZPR 
z dnia 2 i  3 lipca  1954 r. podstawę bazy paszowej, n ie  będą 
m og ły być w  pe łn i zrealizowane bez w łaściwego w yzyskan ia  
is tn ie jących  i  pobudowania now ych licznych  zakładów  pom­
pow ych zarówno dla odwodnienia, ja k  i  d la  nawodnienia. 
W kraczam y obecnie w  now y okres budow nictw a wodno-m e­
lio racyjnego, n ie  m ający przyk ładu  w  naszej skrom nej prze­
szłości na tym  odcinku. W ie lk ie  p rzyk łady  budow nictw a so­
cja listycznego w  ZSRR i p lany przeobrażenia przyrody  nie 
m og ły pozostać bez w p ływ u  na nasze planowanie gospodar­
cze i związane z n im  koncepcje ja k  najlepszego opanowania 
i  w yzyskania potężnego czynnika p rzyrody  dla przyrostu 
p ro d u kc ji ro lne j.

N ie  m am y potrzeby szeroko udowadniać, że w iększość na­
szych obw ałow anych n iz in  nadrzecznych na ziem iach starych, 
gdzie odwodnien ie zaw ali b y ło  rozw iązane jedyn ie  przez 
budowę w a łów  wstecznych dla w iększych ¡rzeczek w  połączeniu 
z budową śluz w a łow ych  o klapach zw ro tnych  (względnie bez 
w a łów  wstecznych) nie posiada dostatecznych w arunków  
do in tensyw nych m e lio ra c ji szczegółowych. Sytuacja tych  te­
renów znajdzie polepszenie przede w szystk im  przez pobudo­
wanie s tac ji przepompowań, k tó re  pozwolą na uniezależnie­
nie  zawala od powolnego opadania stanu zewnętrznego w  rze­
ce. Na n ie k tó rych  terenach, ja k  np, n iz ina kon ińska ka tastro ­
fa powodziowa na zawału w  1953 r. spowodowała na tychm ia­
stową decyzję w ładz do ochrony n iz in y  przed powodzią przy 
pom ocy obwałow ań wstecznych bocznego c ieku z jednoczes­
nym  pobudowaniem  pom powni. Zresztą liczne m eliorac je  n iz in  
nadrzecznych wykonane przez N iem ców na Ziem iach O dzy­
skanych w  połączeniu z n ieodzow nym i s tacjam i przepompowań 
udow odn iły  wyższość tak ich  m e lio rac ji. Z rew idow anie wszyst­
k ich  obwałow anych już n iz in  nadrzecznych w  do lin ie  rzek
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W arty , N oteci, W is ły  i innych  m niejszych pozw o li na usta­
lenie rzędu tego zagadnienia, k tó re  na pewno obejm ie tysiące 
hektarów  użytków , nie m ogących być na leżycie zm eliorow a­
nym i.

O ile  na ziem iach starych budowa pom powni dla odwod­
n ień jes t w  ogóle sprawą otwartą , o ty le  na ziem iach zachod­
n ich  problem  ten w  dziedzinie odwodnien ia będzie polegał 
g łów n ie na przebudow ie i m odern izacji znacznej liczby  pom ­
pow ni, k tó re  okazały się przestarzałe lub zużyte. Pompownie 
dla nawodnień natom iast będą całkiem  now ym  zagadnieniem 
dla ich potrzeby. Z szeregu przeprowadzonych w  Biurze Pro­
je k tó w  W odno-M e lio racy jnych  ekspertyz i opracowań p ro­
je k to w ych  oraz b ilansow ych obwałow anych n iz in  nadrzecz­
nych w yn ika  powszechny nadm iar wód w  okresie w iosennym  
i  niedobór ich w  okresie wegetacyjnym , ten ostatn i szcze­
góln ie jaskraw o w ystępuje na m ałych z lewniach bocznych 
ścieków, gdzie albo p rze p ływ y norm alne są zby t małe, 
względnie muszą być rezerwowane w  pierwszym  rzędzie dla 
zaspokojenia potrzeb w łasnych użytków , po łożonych w yże j 
poza obrębem do lin y  g łów nej rzeki. N a jw łaściw szym  rozw ią­
zaniem dla tak ich  terenów  zawala jest pobór w ody dla po­
k ry c ia  de ficy tu  z obok p łynące j rzeki g łów nej przez pom ­
powanie. W iadom o bowiem, że n isk ie  stany w ody w  rzekach 
zbiegają się w  czasie z na jw iększym  zapotrzebowaniem wody 
w  ro ln ic tw ie , wprowadzanie zaś w ody z rzek i w  do linę  g ra w i­
tacy jn ie  z regu ły  jest n iem ożliw e bez pobudowania p iętrzenia 
na rzece, k tó re  dla w iększych c ieków  są poważnym  i  zak łó­
cającym. nieraz stosunki wodne czynnikiem . Mechaniczne 
przeto podnoszenie w ody dla nawodnien ia d o lin  zawala 
stwarza jedyn ie  dogodną m ożliwość za ła tw ien ia  tego p rob le­
mu, tym  bardziej, że z ekonomicznego punktu  w idzen ia zbie­
ga się to w  czasie le tn im  akurat z na jm n ie jszym  zapotrzebo­
waniem  energ ii e lektryczne j.

W spania łe w zo ry  w  dziedzinie nawodnien ia przez mecha­
niczne podnoszenie w o dy  daje nam przodu jący w  tym  wzg lę­
dzie Zw iązek Radziecki: na terenach stepowych w  strefie 
działania urządzeń w odnych Kanału W ołga —  Don zaczynają 
powstawać setk i pom powni ¡dla rozprowadzenia ożywczej wo­
dy po ogrom nych obszarach w c iągn ię tych do p ro d u kc ji ro l­
nej.

O ska li potrzeb urządzeń pom powych d la  nawodnień uży t­
ków  z ie lonych w  naszych do linach nadrzecznych możemy 
nabrać przekonania, gdy sobie uśw iadom im y obszary n ie k tó ­
rych  re jonów , zbadanych przy ekspertyzach albo w  rozwa­
żaniach opracowywanych obecnie p lanów  perspektyw icznych. 
I  tak, w g udzie lonych przez autorów  tych  opracowań orien ta­
cy jn ych  danych, potrzeby nawodnień ca łkow itych  względnie 
uzupełn ia jących przez pompowanie obejmować będą po uregu­
low an iu  odwodnienia w  tych re jonach następujące obszary:

1. W  re jon ie  do lne j W a rty  
do lina warnicko-gorzowska 

,, s łońsko-n iw icka 
,, Koątrzyń-S łońsk 
„  rz. O bry

—  ca 15 000 ha
—  „  12 000 ha
—  „  5 000 ha
—  „  25 000 ha

2. W  re jon ie  środkow ej W a rty
do lin y  nadrzeczne od Pyzdr do Konina 
wraz z n iz iną  kon ińską —  ca 12 000 ha

d o lin y  nadrzeczne od K o ła  do
Sieradza —  ca 5 000 ha

3. W  re jon ie  górne j W a rty
od Sieradza do źródeł , —  ca 15 000 ha
łącznie z nawodnien iam i 
przy w yzyskan iu  ścieków

4. W  re jon ie  środkowej O dry  
d o lin y  nadrzeczne od N ysy  
do C igacic 
n iz ina uradska

,, słub icko-kostrzyńska 
do lina rzeki Baryczy

Łużyck ie j (rz. Łomianka)
ca 14 000 ha 
ca 2 000 ha 
ca 3 000 ha 
ca 12 000 ha

5. D o lina N oteci

6. W  re jon ie  do lne j W is ły  
do lina  toruńska

„  świecka 
,, chełm ińska 
„  M ą taw y 
,, kw idzyńska 

tj. razem 57 000 ha, z czego 
ca 23 000 ha

ca 40 000 ha

ca 3 000 ha „ 6 000 „ 
„  15 000 „„ 8 000 „ 
„  25 000 „

40% uży tkó w  zie lonych, t j.
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Również w  re jon ie  środkow ej W is ły  is tn ie ją  potrzeby i  mo­
ż liw ości dokonyw ania nawodnień wodam i W is ły  do lin  nad­
rzecznych ew entualn ie g ra w ita cy jn ie  w  okresie wyższych sta­
nów  i  przez pom powanie w  okresach niższych stanów.

Brak danych ilośc iow ych  nie  pozwala au to row i n inie jszego 
na dalsze rozważania. Lecz już  rzu t powyższy daje pogląd 
na w ie lkość i wagę zagadnienia.

M ów iliśm y  dotychczas o bezpośrednim poborze w ody dla 
nawodnień przez pom powanie z rzek i obok p łynącej, co mo­
że być załatw ione przez w ybudow anie  s ta łych pom powni 
w  górnym  odcinku zawala i  rozprowadzenie z n ie j w ody do- 
nośnikam i i  row am i po całej do lin ie . W  w ie lu  przypadkach 
trzeba będzie rozważyć m ożliwości pobudowania (wg wzorów  
radzieckich) p ływ a jących  pom pow ni na pontonach, k tó re  po­
suwając się po rzece wzdłuż obwałowanego zawala będą 
w  stanie dostarczyć wodę w  dogodnych punktach do rowów, 
bez potrzeby budowania w iększej ilośc i donośników. P ływ ające 
pom pownie będą m og ły  poza tym  obsłużyć n ieraz k ilk a  są­
siednich po lderów . W  ca łym  szeregu de ficy tow ych  z lew n i 
kom pleksowe rozważania bilansowe w skazują na koniecz­
ność w yró w nyw an ia  de ficy tu  wodnego p rzy  pom ocy przerzu­
tów  w odnych z jedne j z lew n i do d rug ie j. Będzie to w  znacz­
ne j ilośc i przypadków  m ożliw e je dyn ie  przez podnoszenie 
w ody na znaczne nieraz w ysokości i  tłoczenie je j ru rociąga­
mi. Stąd powstaną potrzeby budowania pom pow ni średniego 
albo wysokiego ciśnienia, nieco odm iennych wym agań tech­
n icznych n iż n iskociśn ien iow e pom pownie wodno-m eliora­
cyjne.

Tak w ięc budow nictw o w odno-m elio racyjne w  ob liczu rea­
liz a c ji coraz potężniejszych zadań będzie staw iać duże w ym a­
gania naszemu przem ysłow i maszynowemu, k tó ry  pow in ien 
nastaw ić swą produkc ję  na zaniedbaną zupełnie dotychczas 
dziedzinę budow y pomp i  sprzętu d la  celów  w odno-m e lio racy j­
nych, z uw zględnieniem  w  pierwszym  rzędzie ty p u  pom py 
śm ig łow ej o różnych wydajnościach.

Zapotrzebowanie ilośc iow e pomp na na jb liższą przyszłość 
z b raku  danych z całego terenu Polski przedstaw ione jest 
poniżej o rien tacy jn ie  na przyk ładz ie  terenów  zaw ali z w o ­
jewództw  zachodnich, w ym aga jących nawodnień. P ro jek tow a­
na wydajność pom pow ni dla nawodnień okresow ych pow inna 
przew idyw ać zaspokojenie potrzeb w odnych na użytkach zie­
lonych w  rozm iarze m aksym alnym  dla kry tycznego okresu, 
za k tó ry  uważam y lip iec , k ie d y  to bezpośrednio po I  siano­
kosie (w założeniu obniżenia zw ie rc iad ła  w ody g run tow e j do 
dna row ów  dla um ożliw ien ia  sprzętu siana) należy m ożliw ie  
szybko doprowadzić wodę na łan. Potrzebny w te d y  dop ływ  
w ody w ynos i przecię tn ie 1,0 1/sek/ha, p rzy jm u jąc, że w  d o li­
nach zawala 20% w ody posiadam y ze z lew n i w łasne j, pozosta­
nie do pom powania 0,8 1/sek/ha. Przy 25% rezerw y pom powej 
i  22-godzinnej p racy pomp na dobę insta lowana w ydajność 
pomp wyn iesie  1,1 1/sek/ha. D la w yże j w ym ien ionych  obszarów 
użytków  z ie lonych w  ilośc i 135 000 ha potrzebna wydajność 
pomp w yn ies ie  148 500 1/sek. Przy przecię tne j w yda jnośc i p ro ­
jek tow ane j dla jedne j pom py 500 1/sek potrzeba będzie 300 
sztuk pomp i ty leż  s iln ik ó w  e lektrycznych , co stanow i ty lk o  
w yc inek  naszych potrzeb terenow ych. W  zakresie pom powni 
dla odw odnień po trzeby nasze na ziem iach starych n ie  są je ­
szcze zebrane, na leży jednak spodziewać się i  tu ta j niezbęd­
nych setek pomp. Na Z iem iach O dzyskanych potrzeby te bę­
dą rów nież znaczne, gdyż na posiadaną ilość pom pow ni w  w o j. 
gdańskim  ca 200, w  w o j. szczecińskim  i  kosza lińsk im  ca 
150, w  w o j. z ie lonogórsk im  23, na leży przy jąć, że 70% w y ­
magać będzie ca łkow ite j m odern izacji (w ym iany pomp z s il­
n ikam i). Zakładając, że na jeden zakład p rzypada ją  2 pom­
py  otrzym am y tu ta j przypuszczalną cy frę  pow yże j 500 pomp 
do w ym iany. D la  p rzyk ładu  podam y jeszcze, że w  zakresie 
p rzew idyw anych do p ro je k to w an ia  pom pow ni na terenie B iu­
ra P ro jektów  W odn o-M e lio racy jn ych  O ddzia ł w  Poznaniu usta­
lono na na jb liższą przyszłość (1956 —  1960 r.) konieczność bu­
dow y 57 pom powni ze 135 zespołam i pomp. 4

4. K o s z t y  u r z ą d z e ń  p o m p o w y c h

Co do kosztów budow y pom pow ni w odno-m e lio racy jnych  
nie dysponujem y jeszcze w  te j c h w ili rzeczyw istym i cy fra ­
m i z w ykonanych  budów, bo ich  n ie  by ło , m usim y przeto 
opierać się na w skaźnikach w yprow adzonych z opracowań 
k ilk u  p ro je k tó w  w stępnych oraz na podstaw ie kosztów  przed­
w o jennych  w  prze liczeniu na jednostkę m ocy zakładu pom ­
powego i  na 1 ha terenu odwadnianego. Na te j podstaw ie 
możemy przyjąć, że w  zakładach średnie j w ie lko śc i koszt 
1 K M  wypada ca 4000 zł, kosz t zaś pom pow ni przypada jący

na 1 ha zależnie od w ie lkośc i po lderu i  jego z lew n i będzie 
wahać się w  szerokich granicach od 400 do 800 zł. Koszty 
pom pow ni dla nawodnień będą z reguły niższe z uw ag i na 
ściśle wyznaczone im  granice potrzebnych wydajności, do­
stosowanych do usta lonych dawek po lew ow ych i do obszaru 
,,ne tto ". Z tego ty tu łu  rezerwa w yda jnośc i dla tych  pom powni 
jest przyjm ow ana (wg źródeł radzieckich) ty lk o  w  w ysoko­
ści od 10% do 25%, podczas gdy w  pom powniach dla odwod­
nień w yda jnośc i muszą być dostosowane do zm iennych na­
sileń wód w ie lk ich  i  do obszarów „b ru tto ", t j .  po lderu oraz 
jego z lew n i względnie części te j osta tn ie j i  rezerwa w yd a jn o ­
ści stanow i tu  przeważnie 30% i w ięcej. Koszty inw estycy jne  
pom powni dla nawodnień w ypada ją  w  granicach 350— 500 zł 
na 1 h.a. Koszty eksploatacyjne pom pow ni są znane w  pol- 
derach odwadnianych i  waha ją się dość szeroko w  zależności 
od rodzaju napędu (parowy lub e lektryczny) i w ie lkośc i ob­
szaru odwadnianego. Np. nad O drą na polderze kostrzyńskim  
koszt roczny eksp loatac ji pom powania (napędem parowym , 
przy obszarze po lderu 3500 ha, łącznie zaś ze z lew nią obcą 
5400 ha) w ynos i 30 z ł na 1 ha, na Żuławach natom iast p rzy  
napędzie e lek trycznym  na polderach w ie lkośc i ca 1000 ha 
koszt ten w ynosi oko ło 25 zł na 1 ha, na w ie lk ic h  zaś po lde­
rach (ca 20 000 ha) spada do 10 zł/ha. Koszty eksploatacyjne 
pom powni dla nawodnień będą zależały od ilośc i po lewów . 
Należy się liczyć przecię tn ie z 2 po lewam i w  sezonie wegeta­
cy jnym . W stępne obliczenia w ykazu ją  wówczas koszt 15 z ł na 
1 ha obszaru nawodnianego.

5. D e s z c z o w n i e

Urządzenia deszczowniane m ają szerszy zakres działania 
an iże li w yże j om ówione urządzenia czerpalne, gdyż oprócz 
podnoszenia w ody rów nież ją  rozprowadzają po teren ie na­
wodnianym . Należą przeto do wyższego rzędu sztucznych uTzą- 
dzeń m elio racy jnych, wym agających już  stosunkowo znacz­
nego nakładu energii, m ateria łu  i  sprzętu mechanicznego. To­
też zastosowanie tego typu  urządzeń w  m elioracjach, aczko l­
w ie k  przewyższającego w  dzia łan iu  inne system y nawodnień, 
b y ło  ja k  dotąd dość ograniczone. Dalszy jego rozw ój będzie 
zależał oczyw iście od postępu człow ieka na wyższy stopień 
k u ltu ry  m ateria lne j i  potanien ia narzędzi p ro d u kc ji i  n ie  jest 
w ykluczone, że system ten, jako  naśladujący naturalne 
działanie deszczu, zajm ie k iedyś przodujące stanowisko 
w  a k c ji nawodnień.

W  kra jach  o k lim ac ie  um iarkow anym , tak  ja k  w  Polsce, 
deszczownie b y ły  stosowane dla nawodnień in tensyw nych 
k u ltu r  ro ln iczych  i  to w  tych  strefach o w iększej in te nsy fi­
k a c ji ro ln ic tw a  i ogrodnictwa, gdzie n isk ie  ilośc i opadów 
w  okresach posusznych da ły  się na jw ięce j odczuć. W  Polsce 
do tak ich  terenów  należało Poznańskie, toteż rozw ój deszczow­
n i tam  się n a jp ie rw  zaznaczył i  nawet jeden z p ierwszych sy­
stemów tego rodzaju urządzeń w  Europie środkow ej należy 
do pom ysłu Polaka W ładys ław a Szczepkowskiego.

W ie le  św ia tła  na urządzenia deszczowni rzuc ił w  swych 
a rtyku łach  („Przegląd R o ln iczy" N r  1/48, „M echan izacja i E lek­
try fik a c ja  R o ln ic tw a" N r  7/48, „Gospodarka W odna" N r 
4/1948, 6/1952, 12/1953) prof. J. W ie rzb ick i, k tó ry  podaje stan 
tych  urządzeń w  Polsce i  pe rspek tyw y ich na przyszłość. O p ie­
ra jąc się na tym  m ateria le  z braku innych  dokładnie jszych 
danych statystycznych, wnosim y, że ogólna ilość deszczow­
n i na terenie Polski sięga c y fry  300 —- 350 ob iektów . Z tego 
przeważająca większość przypada na ziem ie zachodnie. Na 
Śląsku zastaliśm y 128 urządzeń deszczownianych, reszta zaś 
rozrzucona jest na z iem i lubuskie j, Pomorzu i częściowo na 
Mazurach. Na ziem iach starych czynnych by ło  do 1939 r. pa­
rę dziesią tków  deszczowni, z czego na jw ięce j przypadało na 
Poznańskie (oko ło 15 -—- 20), potem  na w o j. bydgoskie i  re jo n  
podm ie jsk i w  pobliżu W arszawy. W iększość tych deszczowni 
obsług iw ała gospodarstwa ogrodniczo-warzywnicze, o po­
w ierzchn i od k ilk u  do k ilkudz ies ięc iu  ha. Poza tym  obsług i­
wane b y ły  up raw y bu raków  cukrow ych  na w iększych ob­
szarach. Do na jw iększych urządzeń w  Polsce czynnych (roz- 
deszczających w ody ściekowe m. Zgorzelec) należy obecnie 
deszczownia PGR K u rn ik i, obsługująca na obszarze 286 ha 
up raw y orne oraz na obszarze 45 ha łąk i. Przeważająca w ię k ­
szość w yże j w ym ien ionych  urządzeń deszczownianych szcze­
góln ie na ziem iach zachodnich została w  w y n ik u  działań w o ­
jennych  unieruchom iona. B rak danych sta tystycznych nie po­
zwala na tym  m ie jscu usta lić  ilo śc i napraw ionych i czyn­
nych deszczowni, w iększość ich  zna jdu je  się na teren ie PGR.

Jakie są m ożliwości rozw o ju  urządzeń deszczownianych na 
przyszłość, odpow iedzia ł prof. J. W ie rzb ick i w swych a rty k u ­
łach. M y  ze swej s trony dorzucamy, że w  uproszczeniu oraz
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potanien iu  p ro d u kc ji sprzętu i  energii, ja k  rów nież w  w y z y ­
skaniu na jw ięce j op łacalnych upraw  z in tensyfikow anych le ­
ży sedno rzeczy. Dodatek do w o d y  nawozów m inera lnych lub 
organicznych, stosowany na szeroką skalę w  nowoczesnych 
urządzeniach doby dzisiejszej w  w ie lu  kra jach, wskazuje nam 
tę drogę, po k tó re j na leży kroczyć p rzy w yzyskan iu  tego 
najdoskonalszego sposobu nawodniania, lecz jednocześnie w y ­
magającego dużego nakładu inw estycy jnego p rzy  użyciu  de­
fic y to w y c h  m ateria łów  przem ysłowych. W  w ie lu  przypadkach 
w yzyskanie w ód ściekow ych do rozdeszczania p rzy  ich  jedno­
czesnym rozcieńczeniu czystą wodą będzie wysoce opłacalną 
inw estyc ją  w  re jon ie  miast. P rzykładem  tak im  może być 
wskazany w yże j (wg a rty k u łu  prof. J. W ierzb ick iego) ob iekt 
PGR K u rn ik i, k tó ry  przy  rozdeszczaniu ścieków m. Zgorze­
lec na gruntach ornych pod okopowe, w arzyw a i  pop lony 
(uży tk i zielone) oraz na łąkach daje bardzo dobre w y n ik i. Spe­
cja lnego po traktow an ia  wym agać będą rów nież in tensyw nie  
prowadzone u ż y tk i pastw iskow e, k tó re  z n a tu ry  swego przez­
naczenia w ym aga ją twardszej pow ierzchni, o niższym  pozio­
m ie w ody g run tow e j niż łą k i. Deszczowanie przeto kw atero- 
wo urządzonych pastw isk będzie na jrac jona ln ie jszym  sposo­
bem dostarczania w ody dla ty c h  użytków , tym  bardzie j, że 
roślinność pastw iskowa jes t wdzięczna za Wilgoć otrzym aną 
w  w arstw ie  krzew ien ia . Przed przem ysłem  naszym sto i prze­
to i  w  dziedzinie urządzeń deszczownianych poważne zadanie. 
Inw estyc je  te bow iem  stopniowo rozw iną się szczególniej 
w  re jonach miast, ja ko  bazy warzywnicze. Potrzebny sprzęt 
po dyktow any typam i urządzeń wym agać będzie standartowej 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, opa rte j na wzorach ¡w ypróbow a­
nych za granicą i  naszych doświadczeniach kra jow ych .

N a jw łaśc iw szym i w yda ją  się spośród trzech typó w  desz­
czowni: ty p  m ieszany i  typ  przenośny ja ko  znacznie tańsze 
(stosunek kosztów w g pro f. W ie rzb ick iego  ja k  4,6 : 2 : 1), 
i  wym agające m nie j m ateria łu  rurowego. Potrzebny zaś sprzęt 
składać się będzie: z pomp, s iln ikó w , rur, złączy m om ental­
nych i  zraszaczy. W  w ypadku  zastosowania deszczowni na 
pastw iskach na jodpow iedn ie jszym  typem  w yd a ją  się być urzą­
dzenia przenośne w g w zorów  radzieckich, posługujące 
się w sporn ikow ym i zraszaczami w ie los trum ien iow ym i, prze­
c iąganym i na wózkach od jednego hydran ta do drugiego, 
względnie zm ontowanym i na ciągn ikach i  czerpiących wodę 
bezpośrednio z kanału, p rzy  pom ocy energ ii trak to ra  i  pom ­
p y  umieszczonej na tym  ostatnim.

Pompy p rzy  deszczowniach stosuje się zazwyczaj odśrod­
kowe, średniego c iśn ien ia od 3 do 6 atmosfer, o w yda jnośc i 
od 11 do 60 1/sek, i  m ocy s iln ik a  od 7 do 23 kW . Z pompami 
i  s iln ika m i tego typu  nie  pow inn iśm y mieć w iększych k ło ­
po tów  w  k ra ju , gdyż produkc ja  ta, w  odróżnien iu od wodno- 
m e lio racy jnych  pomp śm ig łow ych, jes t nastaw iona na s e ry j­
ną dla przem ysłu spożywczego i  wodociągowego. Jedynie 
p rodukcja  zraszaczy pow inna być znorm alizowana i podjęta 
stosownie do potrzeb, k tó re  muszą być usta lone w  w ie lo le t­
n ich  planach in w e s tyc ji w odno-m elio racyjnych.

Rurociągi stałe i  hyd ran ty , odpowiadające produkow anym  
w  k ra ju  standartom  dla celów  wodociągow ych, wym agać będą 
jedyn ie  rozszerzenia p ro d u kc ji w  dostosowaniu je j do now ych 
potrzeb deszczownianych. R ury żelazne mogą być z pow o­
dzeniem zastąpione na przewodach sta łych na ru ry  azbesto­
wo-cementowe (etern itow e), ja ko  tańsze, odporne na dzia ła­
nie w sze lk ich kwasów i  w p ły w ó w  chem icznych oraz posiada­
jące znacznie m nie jszy w spó łczynn ik  szorstkości, a w ięc 
zużywające m nie j energ ii na pom powanie. Rurociągi natom iast 
przenośne i  złącza momentalne wym agać będą m ocnych i  le k ­
k ich  m ate ria łów  n ierdzewnych, a w ięc ru r żelaznych ocynko­
w anych lub alum in iow o-sta low ych , na co przem ysł k ra jo w y  
m usia łby się nastaw ić.

G łówną częścią kosztów eksp loa tac ji urządzeń deszczownia­
nych  jest koszt energ ii potrzebnej na deszczowanie. O ile  
przy  w yże j om ów ionych pom powniach w odno-m e lio racy jnych  
n iskiego ciśn ien ia koszty eksp loatacyjne pom powania d la  od­
wodn ien ia po lderów  wynoszą od 12 do 30 zł na 1 ha, na na­
wodnien ie zaś podsiąkow e od 7 do 20 z ł na 1 ha, to p rzy  desz­
czow nianych nawodnien iach koszty te są znacznie wyższe, 
z uw ag i na większe ilośc i energ ii potrzebnej na  pom powanie 
i rozdeszczanie w ody pod ciśn ien iem  k ilk u  atmosfer. Koszty 
energ ii deszczowania za okres w ege tacy jny  mogą dojść wg
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prof. J. W ie rzb ick iego do sumy 200 -— 300 zł na 1 ha. Z tego 
powodu rentowność tak im  urządzeniom mogą zapewnić, ja k  
w yże j podawaliśm y, ty lk o  in tensyw ne fo rm y gospodarowania, 
dostowane do w a runków  przyrodn iczych i ekonom icznych da­
nego obiektu.

6, U r z ą d z e n i a  p o m p o w e  w  z a o p a t r z e n i u  w s i  
w  w o d ę  i  w  b u d o w n i c t w i e  m e l i o r a c y j n y m

Zaopatrzenie w s i w  wodę, dotychczas oparte g łów n ie  na 
studniach indyw idua lnych , będzie stopniowo przechodzić 
w  m iarę rozw o ju  spó łdzie ln i p rodu kcy jnych  na w yższy szcze­
be l techniczny w  te j dziedzinie, t j.  na urządzenia wodociągo­
we. N iem nie j jednak ludność w ie jska , osiedlona na rozrzuco­
nych parcelach, przez dłuższy jeszcze czas będzie skazana na 
posług iw an ie się studniam i loka lnym i. N iedostateczna co do 
ilości, ja k  również jakośc i sieć studzien w ie jsk ich  wym agać 
będzie przeto przebudowania albo ulepszenia w ie lu  setek i  t y ­
sięcy tych urządzeń. Ponieważ na jrac jona ln ie jsze jes t czerpa­
nie  w o dy  ze studzien p rzy  pom ocy pomp, na leży się liczyć 
z dużym zapotrzebowaniem  tych  ostatn ich na teren ie w ie j­
skim  i  to przeważnie pom p tłoko w ych  typu  ,,A b isynka". Brak 
danych sta tystycznych n ie  pozwala au to row i na przytocze­
nie ilo śc i po trzebnych pomp. M asow y rozw ój gospodarstw 
PGR i  sektora spółdzielczego w  gospodarce p ro du kcy jne j w s i 
zaczyna pokazyw ać drogę rozw o ju  nowoczesnego zaopatrze­
nia w s i w  wodę, przez wszczęte już  budow y w odociągów  
w ie jsk ich . W  dziedzinie te j potrzebne będzie zaopatrzenie wsi 
w  urządzenia sieciowe i  pompowe na teren ie k ilk u  tys ięcy 
spó łdzie ln i p ro du kcy jnych  i  gospodarstw  PGR. Potrzebne tu 
będą jako  na jodpow iedn ie jsze pom py odśrodkowe, zarówno 
dla pobieran ia w ody w głębnej, ja k  i  dla tłoczenia je j do sieci 
czy zb io rn ików .

W  w arunkach w ie jsk ich  dla poszczególnych os ied li znajdą 
n ie jednokro tn ie  również zastosowanie p rzy  zaopatrzeniu w  w o­
dę tarany hydrauliczne, podnoszące wodę do zb io rn ików  w o­
dociągow ych p rzy  w yko rzys tan iu  zasady uderzenia wodnego.

Budow nictw o w odno-m elio racyjne nie  jes t w  stanie obejść 
się bez pomp budow lanych, kon iecznych do obniżania pozio­
mu wód grun tow ych  w  czasie posadowienia budow li. Zaopa­
trzenie we w łaśc iw y  sprzęt pom pow y naszego w ykonaw stw a 
w odno-m elioracyjnego, podejm ującego rea lizację  w ie lk ic h  bu­
dów inw estycy jnych , będzie również zagadnieniem narasta­
jącym , k tó re  m usi znaleźć rozw iązanie w  rodzim ej p ro du kc ji 
m aszynowej. Do m niejszych budow li w odno-m elio racyjnych, 
w ykonyw anych  masowo w  zw iązku z akc ją  nawodnień, w y ­
starczą w  w ie lu  przypadkach pom py przeponowe o napę­
dzie ręcznym  (tzw. żabki), o w yda jnośc i od 100 do 380 1/min, 
względnie o napędzie m echanicznym  (spa linow ym  lub e lek­
trycznym ). Te ostatn ie zm ontowane są na w spó lnym  wózku 
dw uosiow ym  i  w yda jność ich  może dochodzić do 750 1/min 
(przy pompie dwuprzeponowej). Przy budow lach w iększych, 
gdzie n a p ływ  w ody g run tow e j jes t poważnie jszy, niezbędne 
są pom py odśrodkowe, k tó re  w  budow n ic tw ie  są stosowane 
w  w ie lkośc iach od 100 do 5500 1/min i w  razie potrzeby łą ­
czone seriam i. 4

Na zakończenie na leży wspom nieć o maszynach czerpalnych, 
zna jdu jących ostatn io szerokie zastosowanie p rzy hydrom e- 
chanizacji robót ziem nych w  Zw iązku Radzieckim  na w ie lk ic h  
budow lach kom unizmu. M am y tu  na m yś li hyd rom on ito ry , 
stosowane do odspojenia gruntu, rozm ycia go i  zmieszania 
z wodą, oraz hyd roe lew atory, mające za zadanie przetrans­
portow anie m ieszaniny g runtu  i  w o dy  (hydrotransport) p rzy 
pom ocy ru r na m iejsce bu do w li ziem nej czy odkładu. Do 
jednych  i do d rug ich  maszyn potrzebne są odpow iednio dobra­
ne pom py odśrodkowe, w yzysku jące pracę tzw . podnośników 
strum ieniow ych. Zasady p racy tych  maszyn i  ich szczegóło­
w y  opis podał inż. S. S ław ińsk i w  „Gospodarce W odne j" 
N r  6/1951 *r. W  naszej p raktyce, ja k  podaje inż. S ław iński, 
hydrom echanizacja m ia ła  ju ż  zastosowanie p rzy  w yzyskan iu  
re fu le rów  do pogłęb ian ia  k o ry t rzecznych, kana łów  żeglow­
nych i  basenów portow ych . M etoda ta z uw ag i na taniość ro ­
bót i  transportu  w  porów nan iu  z in n ym i sposobami mecha­
n icznym i ma przed sobą przyszłość w  naszym w ie lk im  bu­
dow n ic tw ie  ziemnym, szczególnie p rzy  budow ie zapór ziem ­
nych, w a łów  rzecznych, szlam owaniu zb io rn ików  i  stawów.
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DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
PROF. DR IN Ż. RO M UALD ROSŁOŃSKI

Średnie miesięczne wielkości parowania w dorzeczu W isły i kilku 
jej dopływach z okresu 1 9 2 5 /2 6  — 1 9 3 6 /3 7

A r ty k u ł poniższy, będący streszczeniem obszernej p racy w ykonane j na zlecenie K om ite tu  Gospodarki W odnej Polsk ie j 
A kad em ii Nauk, stanow i dalszy ciąg rozważań autora, k tó ry c h  w y n ik i poda liśm y w  n r 2/53 ,.Gospodarki W odne j" i  do­
tyczy stale aktualnego u nas zagadnienia bilansu wodnego  w  przedziałach m iesięcznych. O bydwa a rty k u ły  da ją cało­
kszta łt m etody bilansow ania i  pow in ny  w yw o ła ć  dyskusję  wśród hydro logów , zainteresowanych w  m etodyce bilansów  
wodnych.

W  w yw odach poniższych wykazano, że ty lk o  b ilans zupełny 
w  zrozum ieniu P e n c l t a ,  zatem zbudowany na m iesięcznych 
wartościach opadu, odpływ u, re tenc ji i parow ania (tabl. I) 
zaspokaja potrzebę poznania reżim u wodnego dorzecza. 
W  szczególności udowodniono, że ty lk o  za pomocą takiego 
bilansu można oznaczyć nie ty lk o  s tra ty  powstałe skutkiem  
parowania, ale także ob liczyć s tra ty  w sku tek .in filtra c ji w ody 
poza dorzecze badane, a także s tra ty  w  dorzeczu zabagnio- 
nym  lub bogatym  w  jez iora przepływow e. Pierwszemu celo­
w i ¡służą procen ty miesięcznego parowania, np. w  Karsach, 
drugiem u bilanse wodne w  Puławach i  Dęblin ie, obliczane 
z b ilansów  W is ły  i W ieprza, znajdujące po tw ie rdzen ie w  stra­
tach pow sta łych w  p ro filu  W arszawy, trzeciem u znany bilans 
J a s io łd y 1) oraz b ilans B rdy po Korzeniewo, gdzie s tra ty  pa­
row ania są nadmierne, w sku tek  wzmożonego parow ania z po­
w ierzchn i licznych  je z io r p rzepływ ow ych.

Ponieważ n ie  podaję tu ta j zupełnych b ilansów  i  toku  ich 
obliczeń, w ym agających w ie lu  w yjaśn ień  dowodowych, za­
znaczam, że w szystk ie  zupełne bilanse ja k ie  ustaw iłem , o p ie ­
ra ją  s ię  na m ateria łach Państwowego In s ty tu tu  H yd ro log icz ­
no-M eteorologicznego z okresu 1925/26 —■ 1936/372) oraz na 
m oich pracach: p ierw sze j podanej w  „Gospodarce W odne j" 
n r  2/53 i  d rug ie j napisanej na zlecenie K om ite tu  Gospodarki 
W odnej PAN. Pierwsza praca podaje sposób ustaw ienia z rów ­
noważonego b ilansu wodnego rocznego,, druga —  nie opub li­
kowana, okreś la  stosunek ¡rocznej re tenc ji do odp ływ u w  11 
dorzeczach W is ły  od Tyńca do T czew a3). N in ie jszy  a rty k u ł 
w ype łn ia  lukę, ja ka  is tn ia ła  jeszcze w  zupełnym  .bilansie, po­
dając miesięczne; w artośc i opadu, odp ływ u i  re te n c ji i  na 
podstaw ie tychże — miesięczne w artośc i parow ania w  procen­
tach sumy rocznej.

Jak  stw ierdzono, w szystkie ¡bilanse dają przyrost re tenc ji 
w  miesiącach: I  —  I I I  i V I I I  —  X , a u b y tek  w  pozostałych, 
przeto rozdzia ł Tocznej re tenc ji na poszczególne miesiące nie 
przedstaw ia trudności, p rzy  czym suma przyrostu  musi być 
równa albo n iem a l rów na sumie ubytku . Uw zględn ia jąc je 
w  b ilansie ¡i sumując miesięczne w artości o trzym uje się róż­
nicę sumy opadu i  sumy od p ływ u  rów ną rocznemu parow a­
niu, albo też sumę strat w iększą od rocznego parowania. 
W  .tym drugim  przypadku nadm iar s trat ponad parowanie 
wskazuje na doda tkow y ubytek wody.

*> Rosłoński R. — Woda gruntowa w  dorzeczu Jasiołdy na Po­
lesiu. Lw ów  1938.

2) „Prace P IH M “, zeszyt 17 i 22. M a te ria ły  do bilansu wodnego
Polski. W arszawa 1952- 53.

3) Rosłoński R. — Zagadnienie wód gruntowych i  ich rola w  b i­
lansie wodnym  W isły. 1954.

Do b ilansów  pierwszego typu  na leży b ilans zupełny D u­
najca (Karsy) i ¡bilans Sanu (Radomyśl), tu ta j n ie  reprodu­
kow any. Pomimo tego, że oba dorzecza .przedstawiają ten 
sam typ  podgórski, to  jednak różnią się znacznie sumą p ro ­
centów parowania, ta k  w  pó łroczu zim ow ym  ja k  i  rocznym, 
z powodu różnej w ie lkośc i -opadu rocznego (Karsy 831 mm, 
Radomyśl 728 mm). W  obu dorzeczach poza stra tam i parow a­
n ia  s tra t dodatkow ych ni.e w y k ry to . W  Karsach -suma paro­
wania w  pó łroczu le tn im  (V —  X) w yn os i 79% ¡rocznego pa­
rowania.

W  Puławach, w  dorzeczu W is ły , znaleziono nadm iar s tra t 
ponad parowanie 491,6 —  480,1 =  11,5 mm rocznie, zatem 
p rzy  w ie lko śc i dorzecza 6650 km 2 ub y te k  w ynos i 
76 475 000 m3/ro k  lub 209 500 m3/dobę. Ten ub y te k  odp ływ a 
n ie  jes t niespodzianką, na ¡przyczynę tego, jako  konsekw en­
cję  po zyc ji s tra tygra ficzne j w  danym p ro filu , wskazano już 
w  1953 r.4).

W  D ęblin ie  (do,rzecze W ieprza) tak,iż nadm iar s tra t w yno­
si 480,7 —- 471,7 =  9 mm, co p rzy  w ie lkośc i dorzecza 11 144 km 2 
daje 100 296 000 m3/ro k  strat in filtra c y jn y c h  z powodów ana­
logicznych. W  całości s tra ty  in filtra c y jn e  wynoszą 100,296 +  
+  76,475 =  176,7 m iln. m3/rok.

W  W arszaw ie znaleziono nadm iar s trat 475,45 —  464,8 =
— 10,7 mm, co p rzy w ie lko śc i dorzecza 16729 km 2 daje 
178,16 m iln . m3/,rok. Ten w y n ik  jest potw ierdzeniem  stra t 
w ody w  dorzeczu W is ły  w  Puławach i  w  dorzeczu W ieprza 
(176,77 m iln . m 3). U by tek  w o dy  w  ¡profilu W arszaw y w ynos i 
5,65 m3/sek. W  cytow anym  pow yże j a rtyku le  na podstaw ie 
innych  w y liczeń  podano ów  ub y te k  ma 5,54 m 3/s (174,6 m iln. 
m3 rocznie). N a leży tu  zaznaczyć, że ob liczony uby tek  re tenc ji 
jest średnim  z okresu 12-letmiego. A  ponieważ stosunek od­
p ły w u  m aksymalnego do średniego w yn os i w  W arszaw ie 1,4, 
w ięc ubytek w o dy  może wzróść do 5,65 X  1,4 =  7,9 m?/s.

W  p ro filu  Zakroczym  tuż ¡poniżej u jścia  Bugu znaleziono, 
że rzeczyw iste s tra ty  przewyższają norm alne, z różn icy  m ię­
dzy opadem a odpływ em , wynoszącej 475,45 —  464,80 =
— 10,65 mm, co przedstaw ia uby tek  odp ływ u roczny 
680,580 m iln . m3/rok , pochodzący zapewne od dodatkowego 
parow ania z te renów  bezodpływ ow ych. Zamieszczone 
w  tabl. I I I  ¡procenty parow ania odnoszą się do rzeczyw istych 
strat.

Poza ty m  pozostały do zbadania ty lk o  w ie lkośc i parowania 
w  dorzeczu W is ły  na odcinku Toiruń —  Korzeniewo. Dorze­
cze to składa ¡się z dorzecza B rdy w ie lko śc i 4654 km 2 i  do-

4) Rosłoński R!. Przebieg parowania i  retencji gruntow ej w  do­
rzeczu W isły w  latach hydrologicznych 1925-37. „Gospodarka W od- na y n r 2/53*

T A B LIC A  I. Średnia wartość b ilansu wodnego dla dorzecza Łaby w  Czechach (A  =  51 000 km 2) z okresu 15-letniego

E lem en ty  b ilansu I .11 I I I IV V V I V I I V I I I I X X X I X I I Rok

° P ad m m 33 31 44 47 63 87 90 84 70 54 44 45 692
0 d Pływ  m m 14 17 33 25 17 13 10 11 12 12 12 16 192
Różnica m m 19 14 11 22 46 74 80 73 58 42 32 29 500
Parowanie m m 13 15 26 44 69 80 71 45 26 16 12 12 500
P rzyros t m m 6 — — — — — 0 2 13 16 16 17 + 7 0
U b y te k  m m — 1 17 24 23 5 0 — — — — __ - 7 0
Parowanie % 2,6 3,0 5,6 9,2 13,8 13,0 16,0 14,2 9,0 5,2 3,2 2,4 ooOoT—<

195



Zeszyt 5 GOSPODARKA WODNA Rok XV

TA B LIC A  II. W ie lkośc i m iesięcznego parow ania w  % sum y rocznej

Dorzecze X I X I I I I I I I I IV V V I V I I V I I I I X X
Parowa­

nie  rocz­
ne m m

Opad
roczny

m m

Czechy (Penck) 3,2 2,4 2,6 3,0 5,0 9,2 13,8 13,8 16,0 14,2 7,0 5,2 500 692,0
N ie m cy  (Koehne) 0,5 0,9 1,3 0,4 4,7 8,3 18,6 23,3 19,9 11,3 5,9 4,5 — —
D una jec —  K a rsy 5,4 4,1 1,8 2,9 1,2 5,6 11,0 16,2 19,0 15,4 9,6 7,8 500 831,8
W is ła  •—  P uław y 5,7 4,0 2,3 2,9 0,1 5,5 11,0 16,0 19,0 16,0 9,0 8,0 480,1 731,0
W is ła  -— D ę b lin 6,3 4,7 1,7 3,0 0,6 5,1 11,3 15,1 19,2 15,9 10,5 6,6 471,7 705,3
W is ła  —  W arszawa 4,8 3,8 2,9 3,8 0,9 4,3 10,1 14,5 17,8 17,2 11,1 8,8 464,8 680,8
W is ła  — Zakroczym 6,3 4,7 1,9 3,1 0,8 5,3 10,4 15,0 18,3 16,5 9,7 8,0 453,6 628,1
W is ła  — Korzen iew o 5,0 3,9 2,9 4,0 1,3 3,8 9,9 14,5 17,6 17,0 10,8 9,0 439,5 613,6
J asiołda —  Polesie 2,1 1,3 1,3 1,1 3,0 5,8 19,0 14,1 19,6 18,1 8,9 5,7 470,8 632,0

rzeczą własnego W is ły  6583 km 2. U staw iony bilans dał dla 
tego obszaru 78,8% parow ania rocznego w  półroczu letn im .

W  Karsach tenże procent parow ania rocznego w ynos i okrąg­
ło  79%. Zważywszy, że średnia roczna tem peratura w ynosi 
w  Tarnow ie (Dunajec) 8,5°C, a w  Kościerzyn ie (na Pomorzu) 
ty lk o  6,4°, na leży w ie lkość stosunkowo dużego parow ania 
w  p ro filu  Korzeniewa przypisać w yłącznie wzmożonemu pa­
row an iu  w  dorzeczu Brdy.

W ie lkośc i m iesięcznego parow ania w  om awianych dorze­
czach w  zestaw ieniu z in nym i znanym i pokazano w  tabl. II.

W yc iąga jąc w n io sk i ogólne z powyższego w y n ik u  obliczeń
tw ie rdz im y co następuje:
— nie is tn ie je  standaryzow any procent miesięcznego paro­

w ania, ja k  to  sugerow ał Koehne dla N iem iec;
— procent parow ania w  Polsce, w  pó łroczu letn im , jes t p ra­

w ie  ustab ilizow any, bo w ynos i w  m iesiącach le tn ich  
(V— X): w  Karsach 70%, w  Puławach 79%, w  D ęblin ie 
78,6%, w  W arszaw ie 79,5%, w  K orzeniew ie 78,8%, dla 
bagnistej Jas io łdy  natom iast 85,4%;

—  przy m ałych różnicach w  półroczu le tn im  w ystępują 
znaczniejsze różnice miesięczne w  okresie zim owym .

IN 2 , EM IL W IN TER  i  PROF, INŻ, EUGENIUSZ ZACZYŃSKI
W ojewódzkie Przedsiębiorstwo Politechnika Śląska im . W . Pstrowskiego —

Wodociągów i  K analizac ji Zakład Badań Wodociągów i K analizac ji —
Stalinogród G liw ice

Perspektywiczne potrzeby wodne Górnośląskiego Okręgu
Przemysłowego (G O P)*

(dokończenie)

ZAPOTRZEBO W ANIE W O D Y

W  zw iązku z dużym  deficytem  w odnym  w  GOP oraz celem 
um ożliw ien ia  maksym alnego w yko rzys tan ia  loka lnych  źródeł 
wody, zapotrzebowanie w ody w  GOP należy ustalać osobno 
dla wód o różnej jakości.

W  ogó lnych  rozważaniach, ja ko  2 g łów nych  konsum entów 
w ody w  GOP w ym ien ia  się ludność i  przem ysł, m ów iąc o tzw. 
wodzie „p itn e j"  i  „p rzem ys łow e j". Jeżeli po trzeby ludności 
są zaspokajane w  zasadzie Wiodą jedne j jakośc i —  „w odą 
p itn ą ", to potrzeby przem ysłu mogą i  muszą być  zaspokajane 
wodam i o różnej jakości, w  zależności od sposobu je j uży­
w ania  w  danym  przemyśle. Z ty c h  w zględów  rozpatrzym y 
osobno potrzeby ludności a osobno przem ysłu, a w y n ik i czę­
ściowej analizy zbierzem y w  sum arycznym  zestawieniu.

Jako w skaźn ik porów naw czy w  dalszych rozważaniach 
w prow adzim y potrzeby, ja k ie  is tn ia ły  w  1950 r., a ja ko  po­
trzeby perspektyw iczne podam y —  zgodnie z założeniam i 
p lanu zagospodarowania przestrzennego GOP —  potrzeby, 
ja k ie  powstaną w  1970 r., zdając sobie sprawę z tego, że 
20-letn i okres pe rspektyw iczny d la  w ie lk ic h  in w e s ty c ji w o ­
dociągowych jest okresem zby t k ró tk im  ¡i że w  usta lan iu 
w ie lko śc i po trzebnych podstaw ow ych in w e s ty c ji wodociągo­
w ych  należy brać pod uwagę dłuższe okresy, m im o braku 
dla n ich  ściślej określonych w skaźn ików  rozw o ju  gospodar­
czego.

Z aip o t r z e b o w a n i e  w o d y  d l a  l u d n o ś c i

O m aw iając zapotrzebowanie w o dy dla ludności, należy 
wziąć pod uwagę w ytyczne P a rtii i Rządu, zalecające stwo­
rzenie w  nadchodzącym  okresie perspektyw icznym  w arunków  
um ożliw ia jących istale podwyższanie m aterialnego i k u ltu ra l­
nego poziom u by tu  ludności. W arunek ten wym aga dostar­
czania coraz w iększych ilo śc i w ody dla potrzeb bytow o-go­

r> Pierwszą część artyk u łu  zamieszczono w  n r  2/55 „Gospodarki 
W odnej".
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spodarczych, aż do stanu, w  k tó rym  będą nasycone wszyst­
k ie  potrzeby wodne fiz jo log iczne i  gospodarcze. Stan ten nie 
będzie m oż liw y  do osiągnięcia już  w  1970 r., gdyż do tego 
czasu nie  zdołam y przebudować w arunków  m ieszkaniowych 
is tn ie jących  w  m iastach GOP, odziedziczonych po k a p ita li­
stycznym  ustro ju  społecznym i  gospodarczym. Sądzimy, że 
w  r. 1970 będziem y na terenie GOP pokryw ać zapotrzebowanie 
ludności, w raz z potrzebam i zakładów  i  in s ty tu c ji użyteczno­
ści publiczne j, drobnego przem ysłu i  kom una lnym i w  prze­
c ię tnej w ysokości 180 1/md. Przy tym  założeniu, uw zględn ia­
jąc  stan ludności oraz wzrosit w  czasie dn ia  gorącego o 25%, 
otrzym ujem y następujące porów nanie (tabl. I):

T A B L IC A  I

Zapotrzebowanie

Rok . dobowe
przecie- m aksy-

tne m alne

1950

oooor—
l 125%

1970 330°/° 410%

Z a p o t r z e b o w a n i e  w o d y  d l a  p r z e m y s ł u

W odę zużywaną przez przem ysł dla uproszczenia obrazu 
podzie lim y .tylko na dw ie g ru py  jakościowe, a m ianow ic ie :

a) wodę pitną,
b) wodę przemysłową.

Pod tym  względem  zużycie przem ysłu w yg ląda różnie w  róż­
nych branżach. O rien tacy jn ie  udzia ł poszczególnych branż 
w  ogó lnym  przeciętnym , dobow ym  zużyciu w  GOP przedsta­
w iono w  tabl. II.

Z a p o t r z e b o w a n i e  o g ó l n e  
P rzy jm u jąc przeciętne zużycie w ody przez ludność w  1950 r. 

ja ko  100% i  prze licza jąc procentowo odpow iedn ie zużycie
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T A B LIC A  II

Rok

1950 1970

Branża woda
p itn a

woda
prze m y­

słowa

w oda
p itna

woda
przem y­

słowa
0/10 0/10 0// 0 0// 0

G órn ic tw o 46 106 75 180
H u tn ic tw o  żel. 17 65 34 89

,, m e ta li 
nieżel. 7 27 12 16

Energetyka 6 130 85 182
Koksochem ia 3 7 8 12
Inn e  przem ysły 21 45 56 61

100 380 270 540

przem ysłowe, o trzym ujem y zestawienie u ję te  w  tab l. I I I .  Zu­
życie m aksym alne w  przemyśle w  dn iu  gorącym  na podsta­
w ie  obecnych obserw acji w yn ies ie  ok. 115% zużycia prze­
ciętnego. P rzy jm u jąc ja k  w yże j przeciętne zużycie w ody przez 
ludność jako  100%, o trzym ujem y maksym alne zapotrzebowa­
nie  w ody w  GOP w  dn iu gorącym  zestawione w  tab l. IV .

TA B LIC A  I I I

Zapotrzebowa­
nie  przecię tne

Rok

1950 1970
0// 0 0/¡0

W oda p itn a  dla  ludności 100 330

„  ,, , przem ysłu 220 830

Razem 320 1160

W oda przem ysłowa 600 1200

O gółem 920 2360

T A B LIC A  IV

M aksym alne zapo­
trzebowanie

Rok

1950 1970
0// 0 °/10

W oda p itn a  d la lu d n . 125 410
>> >> ,, przem . 253 955

Razem 378 1365
W oda przem ysłow a 690 1380

O gółem 1068 2745

ctwa ty lk o  w  okresie w egetacyjnym  wzrośnie o 32 m in. m3. 
W  la tach suchych, o opadach wynoszących w  okresie wege­
tacy jnym  380 mm, niedobór w ody dla ¡rolnictwa w  GOP w y ­
niesie 51 min. m3. Powyższe o rien tacyjne ob liczenia nie 
uw zględnia ją:
—  w p ły w u  in te n s y fik a c ji odbudowy górniczej na stosunki 

w ilgo tnościow e w  glebie,
—  ¡rozkładu n iedoborów  w o dy  w  poszczególnych m iesiącach 

okresu wegetacyjnego dla poszczególnych upraw,
—  potrzeb intensywnego nawodnien ia uży tkó w  z ie lonych 

i g run tów  ornych  oraz z ie len i pow sta łe j na obecnych ha ł­
dach i n ieużytkach,

—  zapotrzebowanie w ody przez poplony.
Zagadnienia te w ym agają szczegółowych stud iów ; w  w ie lu  

przypadkach dokładny obraz potrzeb w odnych będzie można 
usta lić dopiero na podstaw ie szczegółowych p ro je k tó w  m e lio ­
racy jnych  dla poszczególnych obszarów. Przy rozpa tryw an iu  
potrzeb wodnych ¡rolnictwa na leży uwzględnić zapotrzebowa­
nie  żywego ¡inwentarza. W edług planu w  końcu okresu per­
spektyw icznego w yn ies ie  ¡ono ok. 1,5 m in  m 3 w  roku.

Z a p o t r z e b o w a n i e  ż e g l u g i
Jedyną, obecnie istn ie jącą i czynną drogą wodną na tere­

nie  GOP jest Kanał G liw ick i. Kanał ten rozpoczyna się w  po r­
cie rzecznym w  G liw icach i wpada do O d ry  ko ło  m. Koźle. 
Z ca łkow ite j długości kanału na teren GOP przypada 20 km. 
Kanał jest zasilany wodą z rzeki K łodn icy , spiętrzonej jazem 
i wprowadzoną pow yże j na jwyższe j śluzy. W oda K ło dn icy  
doprowadzana do po rtu  w  G liw icach  i  do kanału jest bardzo 
s iln ie  zanieczyszczona ściekam i przem ysłow ym i GOP i  po­
wodu je bardzo znaczne stałe zamulanie kanału oraz niszczy 
w szystkie  budow le wodne w  porcie i w  kanale.

W  okresach bezdeszczowych, w  la tach suchych zapotrze­
bowanie w ody w  kanale dla śluzowań jest w iększe n iż  dop ływ  
z K łodn icy . N iedobór w  tych  okresach dochodzi do 0,30 m3/’s 
i  jest po k ryw a ny  ze zb io rn ików  zapisowych w  Dzierżnie.

Drugą drogę wodną GOP ma stanowić itzw. „K an a ł Ś ląski", 
k tó ry  po łączy po rt w  G liw icach, a tym  samym rz. O drę z rz. 
Przemszą. Is tn ie je  ¡kilka a lte rna tyw  tego kanału; długość ka ­
na łu w g tych a lte rna tyw  w ynos i od 45 do 52 km. W e wszyst­
k ic h  a lte rna tyw ach  przew iduje się, że woda potrzebna dla 
śluzowań będzie pompowana ze stanow isk zachodnich. Zapo­
trzebowanie w ody dla uzupełnien ia s tra t na parowanie, w s ią ­
kanie i  zrzut do rz. O dry  będzie wynoisić ¡ok. 0,80 m3/s.

DOSTARCZANIE W O D Y
Potrzebna dla ludności i  przem ysłu woda p itna  'i p ro d u kcy j­

na jest w  GOP rozprowadzana przez 3 zasadniczych dostaw­
ców:

1) W o jew ódzkie  Przedsiębiorstwo W odociągów  i Kanaliza­
c ji w  Stalinogrodzie,

2) w odociąg i komunalne, posiadające w łasne u jęc ia  w  3 
miastach,

Jeżeli dodam y jeszcze 10% na s tra ty  na skutek nieszczel­
ności ru roc iągów  i własnego zużycia zakładów  wodociągo­
wych, to w ted y  zapotrzebowanie przeciętne i maksymalne 
wyn iesie, ja k  pokazano w  tabl. V  ,i V I.

TA B LIC A  V T A B LIC A  V I

Przeciętne zapo­
trzebowanie

Rok

1950 1970

°/10 0 // 0

W oda p itna 350 1230
,> przem ysłowa 660 1320

O gółem 1010 2550

M aksym alne zapo­
trzebowanie

Rok
1950 1970
°//o °//o

W oda p itna 416 1501
,, przem ysłowa 760 1519

Ogółem 1176 3020

3) wodociąg i i  u jęcia  w łasne zakładów  przem ysłowych. 
Spośród w ym ien ionych  na jm niejszą ro lę  odgryw ają  wodo- 
ciągi komunalne, k tó re  w  1950 r. dostarczały zaledwie ok. 5% 
w ody p itn e j zużyte j w  ¡tym .roku na terenie GOP. W odociąg i 
przem ysłowe dostarczają n iem al w yłącznie ty lk o  w o dy  prze­

m ysłow ej, w  dużym  stopniu tzw. „w o d y  do ło w e j" 
z odwodnien ia kopalń. G łów nym  dostawcą w ody 
na całym  obszarze GOP jest i  pozostanie W o je ­
wódzkie Przedsiębiorstwo W odociągów  i  K an a li­
zacji.

Z a p o t r z e b o w a n i e  r o l n i c t w a

W okresie perspektyw icznym  struk tu ra  ro lna  GOP ma być 
przestaw iona na upraw ę warzywniczo-sadow niczą oraz na ho­
dowlę bydła. Zm ianie u legną również pow ierzchnie poszcze­
gó lnych upraw , z równoczesnym 1 wzrostem  zbiorów  z 1 ha.

Dla osiągnięcia zaplanowanych e fektów  będą stosowane 
zabiegi agrotechniczne i nawodnienie. Spowoduje to znaczne 
zwiększenie zapotrzebowania w o dy  przez ro ln ic tw o . W  sto­
sunku do stanu obecnego, zapotrzebowanie w ody dla ro ln i­

Podziiął dostarczania w ody dla potrzeb GOP m ię­
dzy w ym ien ionym i ¡dostawcami przedstaw iono 
w  tabl. V I I  (jako jednstkę  prównawczą =  100% 
p rzy ję to  ja k  w  rozdziale 3 —  zapotrzebowanie w o­
dy p itn e j dla ludności w  1950 r.).

P rzew idyw ania powyższe są zrobione p rzy  zało­
żeniu, że is tn ie jąca  w  GOP sieć rozdzielcza (magi­

stralna), rozprowadzająca obecnie ty lk o  wodę p itną , n ie  u leg­
nie radyka lne j przebudow ie. P rzew iduje się ty lk o  powstanie 
pewnych ujęć w ody pow ie rzchn iow ej dla ce lów  przem ysło­
w ych  przez W P W iK , k tó ra  będzie doprowadzona k ró tk im i ru ­
rociągam i do na jb liższych w ie lk ich  odbiorców . Natom iast 
w  okresie do 1970 r. będzie następować dalsza rozbudowa 
w łasnych wodociągów w  zakładach przem ysłow ych, opartych 
nadal w  dużym  s topn iu  o „w o d y  do łowe". Jak w idać z tabl. V II,  
w  1970 r. W P W iK  w  S talinogrodzie będzie dostarczać 60%
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T A B LIC A  V I I

Rok

Dostawca
1950 1970

W oda
p itn a przem. p itn a przem .

W ojew ódzkie  Przed­
s ięb io rstw o W odocią­
gów i K an a lizac ji 
(W P W iK )  w  S ta lino ­
grodzie 300% 1100% 270%

wodociąg i kom unalne 20°/„ - 6 0 % —

w odociąg i własne za­
k ładów  przem ysłów . — 600% — 930%

Razem 320% 600% 1160% 1200%

całej w ody potrzebnej d la  ludności i przem ysłu, w  odniesie­
n iu  zaś do w ody p itn e j będzie ono n iem al w y łącznym  dostaw­
cą —  udzia ł W P W iK  w  te j wodzie w yn ies ie  co na jm n ie j 95%. 
Z itych w zg lędów  poda jem y obszerniejszą cha rakte rystykę  te­
go głównego dostawcy w ody dla GOP.

W ojew ódzk ie  Przedsiębiorstwo W odociągów  i  K ana lizac ji 
z siedzibą w  Stalinogrodzie jes t typow ym  wodociągiem  g ru ­
powym . W  sk ład W P W iK  w chodzi 15 s ta t j i w odociągow ych 
czynnych i  3 stacje będące w  budowie, 3 stacje wodociągo­
we czerpią wodę z rzek, uzdatnia jąc ją  na filtrach . Produkcja 
tych  trzech s tac ji stanow i ok. 55% całej p ro d u k c ji W P W iK . 
10 s tac ji w odociągow ych czerpie wodę ze studni w ierconych, 
przeważnie z do lom itów  kruszconośnyeh. P rodukcja  tych  sta­
c ji stanow i ok. 40% całej p ro d u kc ji W P W iK . Ponadto obec­
nie już  2 stacje wodociągowe p roduku ją  wodę przem ysłową, 
pobiera jąc ją  z rzek  i  tłocząc bez ja k ie jk o lw ie k  p rze róbk i 
do odbiorców . P rodukcja  tych  s tac ji stanow i ok. 5% ca łe j p ro ­
d u k c ji W P W iK .

Zapotrzebowanie w o d y  Tośnie w  tak  szybkim  tem pie, że 
W P W iK  ja k  dotychczas nie  nadąża z przeprowadzeniem  in ­
w estyc ji, k tó re  m ają pokryć  to zapotrzebowanie.

W ładze centra lne, doceniając powagę sy tua c ji w  GOP na 
odcinku zaopatrzenia przem ysłu i  ludności w  wodę, ustano­
w iły  in s ty tu c ję  Pełnom ocnika Przewodniczącego PKPG dla 
spraw gospodarki wodnej na G órnym  Śląsku z siedzibą w  Sta- 
linogrodzie, k tó ry  k o n tro lu je  gospodarkę wodną w szystk ich  
zakładów  przem ysłow ych i  usta la granice m aksym alnego zu­
życia. Stosownie do potrzeb w yn ika ją cych  z b ilansu wodnego, 
opracowanego przez b iu ro  Pełnom ocnika PKPG, realizowane 
są inw estyc je , k tó re  w  efekcie pozwalają na zwiększenie p ro ­
d u k c ji W P W iK .

Jak w yn ika  z porów nania zapotrzeibowiania w o d y  i  m oż li­
wości p ro d u kcy jn ych  W P W iK , dopiero w  1957 r. zostanie 
osiągnięta równowaga, z zastrzeżeniem jednak, że program  
in w e s tyc ji w odociągow ych będzie z żelazną konsekwencją 
rea lizowany. Budowa now ych u jęć  w o dy  w g łębne j zahamowa­
na jes t b rakiem  dokładnych badań i  stud iów  hydrogeolog icz­
nych.

Słabą stroną p ro je k tó w  ujęć w ody pow ie rzchn iow ej, 
a w  szczególności p ro je k tó w  urządzeń uzdatnian ia w o dy  po­
chodzącej ze sztucznych zb io rn ikó w  jest b rak badań i  do­
świadczeń nad zastosowaniem do tego ce lu  now ych  typó w  
oczyszczalni, b rak doświadczeń nad eksploatacją zb io rn ików  
p ły tk ic h  i zmianą stosunków hydroh io log icznych  w  wodzie 
zb iorn ika . B rak nam  również doświadczeń nad p ro je k to w a ­
niem, budową i  eksploatacją w ie lk ic h  urządzeń służących do 
ch lorow an ia  w ody. G dyby W P W iK  do 1960 r. o trzym ało  do­
k ładne dane dotyczące zasobów w odnych w  północno-wschod­
n ie j części J u ry  K rakow sko -W ie luńsk ie j, to n ie  je s t w y k lu ­
czone, że zam iast I I  etapu G oczałkow ic budow a libyśm y u ję ­
cie w o dy w g łębne j w  tym' re jon ie , gdyż koszt ic h  może się 
okazać niższy, a eksp loatacja b y ła b y  na pewno tańsza (b liż ­
sza odległość, wyższe położenie —  tańsze koszty pom powa­
nia).

N iem n ie j ważnym  zagadnieniem jes t dostarczenie i rozpro­
wadzenie w o dy  po terenie GOP. Sieć w odociągow a na G ór­
nym  Śląsku jes t w a d liw ie  rozbudowana, gdyż stanow i zlepek 
rurociągów , k tó re  pow staw a ły  i  rozbudow yw a ły  się chaotycz­
nie. Znaczna część ru ro c iąg ów  została w ybudow ana przed 
pierwszą w o jną  św iatową z ru r  że liw nych, k tó re  na podko­
panym  przez gó rn ic tw o terenie ła tw o ulegają uszkodzeniom. 
Poza ty m  n iektó re  z tych  ru roc iągów  są w  w ie lu  przypadkach
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zarośnięte kam ieniem, gdyż przez bardzo d ług ie  la ta  prow a­
d z iły  bardzo tw ardą wodę, pochodzącą z odwodnien ia kopalń. 
Zarówno średnice tych  ruroc iągów , ja k  i ich k ie run ek  nie 
odpow iadają dzisiejszemu przeznaczeniu, ponieważ powsta­
w a ły  one ja ko  ru ro c iąg i dla m iejscowego zaopatrzenia w  w o ­
dę przem ysłu i  os ied li przem ysłowych. Rurociągi te, po po łą ­
czeniu w szystk ich  w odociągów  na Śląsku w  jedną całość, są 
ty lk o  luźno z sobą powiązane, n ie  stanow ią też żadnej całości 
z celowo zabudowanym i g łów nym i m agistra lam i, tym  b a r­
dziej, że podzia ł G łównego Śląska po I  w o jn ie  św iatow e j na 
dw ie części spowodował dalsze rozbieżności w  rozw o ju  sieci 
wodociągowej.

Rozbudowa sieci w odociągow ej na po lsk im  Śląsku w ys tę ­
powała w  skra jne j, wschodnie j jego części, podczas gdy roz­
budowa u jęć wodociągow ych po stronie n iem ieck ie j m ia ła 
m iejsce w  zachodniej części Śląska. Spowodowało to, że na 
dawnej g ran icy po lsko-n iem ieckie j pow sta ły  koń ców k i ob y ­
dwu, niezależnie rozbudowujących się, sieci wodociągowych. 
K ońców k i te sk łada ją  się z 'rurociągów  o m ałej średnicy, 
przez co powiązanie ty c h  systemów sieci jes t bardzo trudne. 
W yk lucza  to przerzucenie w ody w  razie uszkodzeń z je d ­
nego re jonu s iec i wodociągow ej do drugiego. Do tego fak tu  
należy dodać, że sieć wodociągowa na G órnym  Śląsku jest 
bardzo słabo wyposażona w  z b io rn ik i wodne. Rezerwy wodne, 
kltóre na G órnym  Śląsku w  w arunkach zagrożenia sieci w o­
dociągowej przez szkody górnicze pow inny  w ynosić ok. 100% 
dobowego zużycia wody, wynoszą zaledw ie 10%. Jeśli weź­
m iem y pod uwagę, że i zak łady przem ysłowe nie  posiadają 
rezerw  wodnych, zabezpieczających je  ¡na w ypadek uszkodzeń 
sieci wodociągow ej, to na leży stw ierdzić, że ciągłość dosta­
w y  w ody do zakładów  przem ysłow ych na G órnym  Śląsku 
jest poważnie zagrożona.

Sieci w odociągów  m ie jsk ich  są nie  m nie j narażone na 
uszkodzenia z powodu szkód górniczych niż ru ro c iąg i główne, 
m agistralne, k tó re  są w  eksp loatac ji W P W iK . Jednak ze 
względu na ich  charakter (szachownice względnie obwód 
zam knięty), pozw a la jący na zasilanie m iasta z różnych stron, 
uszkodzenia na tych  rurociągach nie  w y w o łu ją  tak  p rzyk rych  
następstw, ja k  na g łów nych  m agistralach. N a leży jednak pod­
kreś lić , że s iec i ru roc iągów  m ie jsk ich  są na ogół w  bardzo 
z łym  stanie. Rurociąg i te, od k ilkudz ies ięc iu  la t n ie  w ym ie ­
niane  ̂ i  n ie  rozbudowyw ane, z reg u ły  są n iewystarczające. 
Średnice ty c h  ru roc iągów  są zazwyczaj zbyt małe, powodują 
bardzo dużą stratę c iśn ien ia i  stwarzają ta k i paradoks, że 
n iektó re  m iasta posiadają wpraw dzie wodę w  dostatecznej 
ilości, woda jednak inie dochodzi do wyższych p a r ti i miasta, 
powodując bardzo p rzykre  w a run k i by tow an ia  w  tych  dzie l­
nicach. Sprawa rozbudow y sieci m ie jsk ich  je s t n iezw kle  pa­
lącą potrzebą i  pow inna znaleźć ja k  na jrych le jsze rozw iąza­
nie.

Sieć wodociągowa GOP narażona jes t na c iąg łe  uszkodzenia 
powodowane górn iczym i rucham i. Ilość uszkodzeń na ru ro ­
ciągach W PW iiK  w ynos i rocznie przeszło 400. W iększość ru ­
rociągów  jest z ru r  że liw nych. R ury  żeliwne, ze w zględu na 
ich trwałość, ła tw ość połączeń, na ogół są bardzo dobrym  
m ateria łem  runowym. M a te ria ł ten jest jednak bardzo nie- 
w y trzym a ły  na w szelkiego rodza ju  odkształcenia. Ze w szyst­
k ich  rodza jów  deform acji terenu, pow odow anych robotam i 
górniczym i, na jbardz ie j szkodliw e okazu ją  się przesunięcia 
w  k ie run ku  poziomym. Dużym  zabezpieczeniem ruroc iągów  
wodociągowych, łączonych na k ie lic h y , by ło b y  zwiększenie 
g łębokości k ie lich a  ru ry , co zw iększy łoby m ożliwość kom pen­
sowania ruchów  poziomych. K ie lic h y  m usia łyby równocześnie 
zostać zabezpieczone pierścien iam i dociskow ym i tak, ja k  to 
ma m iejsce przy k ie lichach  typu  „Scha lkera". N a leża łoby ró w ­
nież rozważyć, czy n ie  le p ie j by łob y  zastosować na terenach 
górniczych zamiast ru r k ie lich ow ych  ru ry -p ros tk i, bose na 
obydw u końcach, a łączone na nasuw ki typu  „S cha lkera". N a j­
odpow iedn ie jszym  szczeliwem ru r  że liw nych  łączonych na 
k ie lic h y  w  terenach górn iczych są konopie i  o łów. Szczeliwo 
to jes t plastyczne i w  razie częściowego w ypchn ięc ia  go 
z k ie licha  p rzy ruchach ziem i może być  z pow ro tem  wbite. 
W szelk ie  nam iastk i są sztywne i  kruche i n ie  mogą być sto­
sowane na terenach górniczych.

Sieć wodociągowa w  GOP m usi być  ta k  rozbudowana, aby 
woda mogła być doprowadzona do w szystk ich  m ie jscowości 
GOP w  ilośc i wym aganej i p rzy  dostatecznym' ciśnieniu. 
W  tym  celu na jw łaściw szym  rozw iązaniem  w yd a je  s ię  o to ­
czenie na jbardz ie j uprzem ysłow ione j części GOP ruroc iąg iem  
o dużej średnicy, tworzącym  zam kn ię ty obwód p ierśc ien io­
w y, da jący m ożliwość doprowadzenia w o dy  do na jbardz ie j 
uprzem ysłow ione j części GOP z dowolnego u jęc ia  w ody. Roz­
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budowana sieć wodociągowa musi być rów nież zaopatrzona 
w  zb io rn ik i wodne d przepompownie. Z b io rn ik i pow inny  mieć 
taką pojemność, ażeby s tan ow iły  50 —  75% całodobowego 
zużycia wody.

B A D A N IA  I STUDIA

P ro jektow anie i organ izow anie zaopatrzenia w  wodą GOP 
na tra fia  na szereg zagadnień, k tó rych  rozw iązanie wym aga 
badań i stud iów , n ieraz zakro jonych  na szeroką skalą i d łu ­
gofa low ych. Z ważnie jszych zagadnień, k tó re  m'ogą być roz­
wiązane ty lk o  na drodze d ługofa low ych stud iów  i  prac ba­
dawczych, na leży w ym ien ić :

1) Sprawa ochrony wód w g łębnych dotychczas n ie  jes t rozw ią ­
zana na teren ie GOP. W obec n ie jednokro tn ie  bezmyślne­
go m arnowania na teren ie GOP zasobów w o dy  wgłębne j, 
zachodzi konieczność usta len ia w arunków , w  ja k i sposób 
pow inny  być przeprowadzone robo ty  górnicze w  kop a l­
n iach węgla, w  kopa ln iach rud, oraz ro b o ty  w iertn icze 
poszukiwawcze, ażeby zasoby wodne nie u le g ły  zmarno­
w aniu . i ! 1 i

2) Rozpoznanie zasobów w ody w g łębne j na teren ie GOP jest 
rów nież sprawą otw artą , pom im o że te reny wodonośne 
zosta ły już bardzo in tensyw nie  pow iercone w  poszukiwa­
n iu  rud i  węgla. Badania 'geologiczne i  stud ia w  terenie 
nie są skoordynowane z badaniam i hydrogeolog icznym i. 
W y n ik i badań geologicznych n ie  są analizowane pod ką ­
tem potrzeb gospodarki w odne j GOP. Dokładne poznanie 
w ie lko śc i zasobów s łodkie j w ody w g łębne j i  je j roz loko ­
w anie na teren ie GOP po zw o li na racjonalne w yko rzys ta ­
nie  te j w ody i  zm niejszy koszty in w e s tyc ji now ych ujęć 
wody.

3) Zagadnienie is tn ien ia  rów now ag i pom iędzy opadam i i  za­
sobami w ody w g łębne j na teren ie GOP oraz w  n a jb liż ­
szym jego sąsiedztw ie wiąże się ze sprawą dokładnego po­
znania zasobów w ody w głębne j. N iezbędne jest przepro­
wadzenie dokładnego stud ium  na temat te j rów now ag i na 
obszarze GOP oraz na od c in ku  J u ry  Krakowsko-Często­
chow skie j, ograniczonym  m ie jscow ościam i O lkusz— W o l­
brom — Zaw ierc ie—Siewierz. Idz ie  o to, czy w a rs tw y 
wodonośne (do lom ity  kruszconośne), z k tó rych  czeTpią 
wodę u jęc ia  W P W iK  i  na k tó rych  W P W iK  bazuje dalszą 
rozbudowę u jęć w o dy  wgłębne j, n ie  są zasilane wodą 
z n ieck i nadn idziańskie j. W oda w  niecce nadn idziańskie j 
pochodzi z Gór Ś w ię tokrzyskich  o znacznie w iększych po­
w ierzchn iach chłonnych niż Jura Krakowsko-Częstochow­
ska i gdyby fak t ten m ia ł m iejsce, to można by  rozbu­
dować u jęc ia  w ody w  o k o lic y  Łaz, Błędowa, Łośnia, Sie­
w ierza, B ib ie li, M io tka  i  M iasteczka.

4) Stosowanie na terenach podkopanych m ateria łów  zastęp­
czych zamiast de ficy tow ych  ru r  s ta low ych  jes t zagadnie­
niem  bardzo ważnym  i  p iln ym  na terenie GOP; n ie  może 
jednak m ieć m ie jsca bez uprzedniego szczegółowego zba­
dania zagadnienia i bez przeprowadzenia prób i  daleko 
idących doświadczeń. R ury  wykonane z m ateria łu  zastęp­

czego muszą być odporne na odkszta łtow anie terenu. 
N iem n ie j ważną sp-rawą jes t spraw a zbadania i  w yp róbo­
wania połączeń przegibnych dla ru r  wodociągowych.

5) Bardzo poważne trudności powstają p rzy uzdatn ian iu  wód 
pochodzących z u jęć rzecznych i  zanieczyszczonych o d p ły ­
wam i przem ysłow ym i (celuloza, żelazo, łu g i posulfitowe), 
albo też zaw iera jących zanieczyszczenie organiczne (p lank­
ton). Konieczne jest koagu low anie wody. Ś rodki chemicz­
ne dotychczas stosowane są drogie i ograniczone. N a le ­
żałoby koniecznie rozszerzyć badania nad uzyskaniem  ta ­
niego i skutecznego środka koagu lacyjnego, k tó ry  b y łb y  
na m iejscu i w  dostatecznej ilości.

6) Konieczne są badania nad typam i urządzeń do oczyszcza­
n ia  wody. Za granicą stosowane są nowe m etody oczysz­
czania wody, o k tó rych  posiadam y w iadom ości ty lk o  z l i ­
te ra tu ry . Próbne nowoczesne urządzenia po w in ny  być ja k  
n a jrych le j przebadane w  odniesieniu do m ie jscow ych 
w arunków .

7) Zagadnienie eksp loatac ji zb io rn ikó w  p ły tk ic h  dla celów 
wodociągow ych. H ydrochem ia i  hyd rob io log ia  zb io rn i­
ków . Studia nad usta leniem  żelaznej reze rw y w  zb io rn iku  
goczałkow ickim , nad ana litycznym  uogóln ien iem  proce­
sów m ine ra lizac ji w ody, nad prawem  rów now ag i solne j 
w  zb io rn iku  itd.

8) Sprawa dezynfekc ji w o d y  wodociągow ej pow inna znaleźć 
lepsze niż dotychczas rozw iązanie. C h lorow anie w ody 
p łynn ym  chlorem  na dużych stacjach w odociągow ych jest 
bardzo uciążliwe. M an ipu lac ja  naczyniam i zaw iera jącym i 
ch lor jest trudna. Konieczne jest przeprowadzenie badań 
nad uproszczeniem i po tanien iem  obecnych metod de­
zynfekow ania  wody.

9) W skazane jes t przeprowadzenie badań techniczno-ekono­
m icznych nad sposobem i  zakresem oczyszczania od p ły ­
w ów  przem ysłow ych do odb io rn ików  w  przypadku, gdy 
woda poniżej dop ływ u z zakładu przem ysłowego będzie 
w  stosunkowo n ie w ie lk ie j ilośc i pobierana i  uzdatniana. 
Zagadnienie polega na tym , że techniczno-ekonom iczne 
badania mogą wykazać, że tan ie j i  ła tw ie j w ypadnie 
uzdatnianie w o dy na u jęc iu , zna jdu jącym  się poniże j za­
k ładu przem ysłowego spuszczającego odp ływ y, n iż do­
kładne i ca łkow ite  oczyszczenie o d p ływ ów  przem ysło­
wych.

10) Zagadnienie ewentualnego w yko rzys tan ia  wód kopa ln ia ­
nych  dla ce lów  balneolog icznych i  przem ysłowych. W ody 
kopaln iane pochodzące przeważnie z m iocenu są bardzo 
zasolone, gorzkie i ja ko  tak ie  n ie  nadają się dla celów 
wodociągowych. W ody  te mogą być użyte n ie je dn okro t­
n ie  dla celów balneolog icznych, co w  n iezw yk le  gęsto za­
ludn ione j części k ra ju , ja ką  jest GOP ma duże znacze­
nie. Ponadto mogą być one stosowane jako  surowce dla  
specjalnego przemysłu.

Tak przedstaw ia się w  skrócie sprawa zaopatrzenia w odne­
go w  GOP i, ja k  z powyższego w yn ika , wym aga ona poważ­
nych stud iów  i  badań.

DR INŻ. ZYG M U NT BORETTI

Prefabrykowane spawane zbrojenie w żelazobetonowym 
budownictwie wodnym

W  budow nic tw ie  w odnym  w ykonan ie  rob ó t ograniczone 
jest okresem  w ie lk ic h  wód i trudnościam i w yn ika ją cym i z k o ­
nieczności odprowadzania wody, w  k ró tk im  w ięc czasie trze­
ba często u łożyć ogromne ilośc i m3 betonu i  w ie le  setek ton 
sta li. Dla pokonania tych trudności konieczne jes t z rew ido­
wanie dotychczasowych metod p ro jek tow an ia  i  w ykonan ia  
zelazobetonowych k o n s tru k c ji w odnych, oraz wprowadzenie 
now ych metod u ła tw ia ją cych  i  przyspieszających w ykonaw - 
stwo^ oraz obniża jących koszty. Cel ten da się osiągnąć przez 
Za!h i im ie dotychczasowego sposobu zbro jen ia  ko n s tru kc ji 
żelbetowych zw yk łym  zbro jen iem  g ibk im , a wprowadzenie 
zbro jen ia  prefabrykowanego, w ykonyw anego w  specjalnie do 
tego celu pow o łanych zakładach i  dostarczanego w  gotowej 
pos.aci na m iejsce budowy. Prace zhro ja rsk ie  na budowie 
sprowadzają się w te d y  do m ontażu ty c h  kon s tru kc ji. Zastoso­
wanie^ kon s tru kc ji zb ro jen iow ych  daje możność znacznego 
zmniejszenia trudnych  i kosztow nych robót, zw iązanych z w y ­
konaniem  deskowania i stem plowania, lub nawet pom in ięcia

ich, jeże li zastosuje się zamiast deskowania pre fabrykow ane 
p ły ty -o k ła dz in y , p rzytw ierdzone bezpośrednio do w iązarów  
zbro jen iow ych. T akie  rozw iązanie jest b. korzystne, daje ono 
dalsze skrócenie czasu w ykonan ia  budow li, a p ły ty -o k ła d z in y  
dają pow ierzchn ię bu do w li bardzie j estetyczną, wyższej ja ­
kości, m nie j p rzen ik liw ą , mocniejszą i bardzie j odporną na 
działanie czynn ików  atm osferycznych i  wodnych, w p ływ a ją c  
tym  samym na przedłużanie okresu pracy kon s tru kc ji.

Stosując konstrukc je  zbro jen iow e na leży starać się o to, aby 
budow la by ła  ekonomiczna i  zapewniała bezpieczeństwo, 
a jednocześnie aby nakład pracy p rzy je j w ykonan iu  b y ł moż­
liw ie  m ały. Należy w ięc starannie i rac jona ln ie  p ro jektow ać 
konstrukc ję  zbro jen iow ą i  przeanalizować je j opłacalność, 
zwłaszcza w  przypadku is tn ien ia  m ożliw ości zastosowania de­
skowania ślizgowego, mając oczyw iście  zawsze na uwadze 
skalę w ie lkośc i robót żelbetowych.

M yś l zastosowania k o n s tru k c ji zb ro jen iow ych  powstała po 
raz p ierw szy na parę la t przed w o jną  w  ZSRR, na w ie lk ich
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wodnych budow lach komunizmu, gdzie dla term inow ego w y ­
konan ia p lanu konieczne b y ło  wprowadzenie now ych  metod, 
przyspieszających i  u ła tw ia ją cych  budowę. Szczególne zasto­
sowanie zna lazły kons trukc je  zbro jen iow e p rzy  budow ie ka ­
na łu W ołga— Don i  p rzy  budow ie hydrow ęzła cym lańskiego, 
gdzie robo ty  żelazobetonowe w yn io s ły  ok. 2 m ilion ów  m3 
i  ok. 100 tys ięcy  ton sta li zbro jen iow ej. O siągnięto pirzy tym  
wspaniałe w y n ik i w yda jności p ra cy ;' na jw iększa miesięczna 
w ydajność w ykonan ia  k o n s tru kc ji zb ro jen iow ych  w yn ios ła  
ok. 8000 t stali, p rzy  m aksym alnej dobowej ok. 400 t, a n a j­
w iększa miesięczna w ydajność p rzy  montażu ko n s tru k c ji zbro­
jen io w ych  w ynos iła  ok. 9600 t, p rzy  m aksym alnej dobowej 
ok. 390 t.

Za przyk ładem  ZSRR poszły i inne k ra je ; ostatn io kon s tru k ­
cje zbro jen iow e zna lazły rów nież zastosowanie w  Czechosło­
w ac ji, N iem ieck ie j Republice D em okratycznej i  USA, prze­
ważnie p rzy w yko nyw a n iu  bu do w li w odnych (w ścianach 
oporow ych, śluzach, zaporach, kanałach podziem nych itp .).

W  ZSRR przeprowadzono na szeroką skalę obserwacje i  ba­
dania p racu jących budow li żelazobetonowych, uzbro jonych 
w iązaram i zb ro jen iow ym i; w y n ik i tych  prac da ły  zdecydo­
wanie zadowalające rezu lta ty , potw ierdzające tym  samym 
słuszność nowej m etody zbro jen ia  i  w yko nyw a n ia  budow li 
żelbetowej.

Prefabrykow ane zbro jen ie  byw a stosowane w  postaci sia­
tek, w iązek prę tów , w iązarów  płask ich lub zespołów wiąza- 
rów  p łaskich, na leżycie ze sobą zw iązanych i stężonych.

S ia tk i i w iązk i p rę tów  znajdą zastosowanie w  zbro jen iu  ma­
syw ów  ścian, p ły t, fundam entów, w ystępując często jako  do­
datkowe zbro jen ie  razem z w iązaram i zb ro jen iow ym i.

P refabrykow ane w iąza ry  stosowane są do zbro jen ia  ele­
m entów p ionow ych  i  poziom ych. W iąza ry  te mogą być dwu 
rodzajów , tzn. mogą w ystępow ać ja ko  w iąza ry  nienośne, usta­
w iane w  gotowej postaci w  deskowaniu i nie dźw igające żad­
nych  obciążeń w  czasie m ontażu i  betonowania, oraz jako  
w iązary  nośne, k tó re  po ustaw ien iu  na m ie jscu ich pracy 
dźw igają ciężar w łasny, obciążenia montażowe dźw igam i, środ­
kam i transportow ym i, ciężar deskowania czy p ły t-ok ładz in , 
oraz ciężar albo parcie  świeżo ułożonego betonu.

Szczególnie korzystne jes t stosowanie drugiego rodza ju  ko n ­
s tru k c ji zb ro jen iow ych, tzn. nośnych kon s tru kc ji, da jących 
możność w ykonan ia  b u d o w li żelbetowej z pom in ięciem  kosz­
tow nych  stem plowań i  rusztowań. Nośne kons trukc je  zbro­
jen iow e m ają za zadanie uzbro jen ie  ko n s tru k c ji żelbetowej 
w  okresie je j eksp loatacji, a w  okresie budow y dźw iganie 
obciążeń m ontażowych i obciążeń pochodzących od świeżego 
betonu. Pracują w ięc one w  dwu stadiach, w  stadium  p ie rw ­
szym, w  okresie budow y jako  kons trukc je  stalowe i  w  sta­
dium  drugim , w  okresie eksp loa tac ji ja ko  zbro jen ie  elementu 
żelbetowego. Nośne w iązary  zbro jen iow e pow inny  m ieć ściśle 
ustalone schematy i p rzekro je  przystosowane do wym agań 
zbro jen ia  elementu żelbetowego i  zapewniające jednocześnie 
na leżytą pracę w iązarów , jako  nośne kons trukc je  stalowe.

Obecność ko n s tru k c ji zbro jen iow ych  w p ływ a  dodatnio na 
sztywność elementu żelbetowego, zm niejszając tym  samym 
m ożliwość powstawania rys, co dla budow nictw a wodnego 
ma pierwszorzędne znaczenie.

W iąza ry  zbro jen iow e w ykonyw ane są na jczęściej z prę tów  
okrągłych, o średnicach dochodzących nieraz do k ilkudz ies ię ­
ciu  m ilim etrów , szczególnie p rzy  zbro jen iu  ścian śluz o znacz­
nych  wym iarach. Stosowane są rów nież p rę ty  ¡rurowe i p ro ­
filow e, ja k  ką to w n ik i, dw u teo w n ik i itp . Często stosowane są 
k ą to w n ik i w  połączeniu z prę tam i okrąg łym i. Połączenia w ę­
złowe prę tów  w iązarów  zbro jen iow ych  w ykonyw ane są z re­
g u ły  ja ko  spawane i po w in ny  ¡być obliczane.

* * *

Podane poprzednio rodzaje prefabrykowanego zbro jen ia  
om ówione są poniżej bardzie j szczegółowo. S ia tk i w y k o n y ­
wane są z p rę tów  okrągłych, do łączenia k tó rych  celowe jest 
zastosowanie spawania punktowego. M ogą być one w y k o n y ­
wane w  postaci arkuszy o w ym iarach  dochodzących do k ilk u , 
a nawet do k ilkudz ies ięc iu  m etrów . Dostarczane są w  tym  
przypadku na budowę w  zw o jach (rys. la  i  lb ).

W iąza ry  zbro jen iow e w ykonyw ane są, ja k  to by ło  w yże j 
powiedziane, ja ko  zbro jen ie  nienośne lub jako  w iąza ry  noś­
ne. Konstruowane są one przeważnie jako  przestrzenne u k ła ­
dy kratow e, złożone najczęściej z dw u  lub w ięce j w iązarów  
płaskich, na leżycie ze sobą pow iązanych i  stężonych w  spo­
sób zapew nia jący wym aganą sztywność całości układu. Kształt 
w iązarów  zbro jen iow ych  pow in ien  być przystosowany do 
kszta łtu  elementu żelazobetonowego, różne w ięc będą w iązary

w ścianach czy dnach śluz, w  fila rach  jazowych, w  p ły tach  
kana łów  kryltych, w  be lkach czy słupach akw eduktów  itp. 
W  zw iązku z powyższym  stosuje się w iąza ry  zbro jen iow e p io ­
nowe i poziome. Rys. 2, 3, 4, 5 i  6 przedstaw iają różne typ y  
w iązarów  zbro jen iow ych  spotykanych w  budow n ic tw ie  w od­
nym.

Rys. 3. W iązary zbrojeniowe dna śluzy

m /)2AK ZBROJCH/OWy

Rys. 4. W iązary zbrojeniowe ścian oporowych i  ścian śluzy
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□
Rys. 5. W iązary zbrojeniowe słupów

Jak w idać z załączonych 
Tysuników, (istnieje dnża róż­
norodność stosowanych w ią- 
zarów zbro jen iow ych. W ią- 
za try  te  w ykonyw ane  są 
najczęściej z p rę tów  okrąg­
łych. W  przypadku w ię k ­
szych obciążeń w iązary te 
w ykonyw ane są z p ro fili 
ksz ta łtow ych; często w ystę­
pu ją  w  n ich  p ro file  .kształto­
we razem z p rę tam i okrąg­
łym i, np. pasy mogą być w y ­
konane z p rę tów  kszta łto ­
wych, a k ra ta  z p rę tów  
okrąg łych. (Przy znacznych 
w ym iarach k ra t, elem enty 
w iązarów  w ykonyw ane są 
nieraz w  postaci przestrzen­
nej w ią zk i, złożonej na jczę­
ściej z trzech prę tów  okrąg­
łych , pow iązanych m iędzy 
sobą prę tem  w yg ię tym  w 
kształcie wężyka. U kład tak i 
pokazany jest na rys. 4b. 

W iąza ry  zbro jen iow e po ustaw ieniu na m ie jscu ich p rzy ­
szłej p racy pow inny  być należycie unieruchom ione, przez w y ­
konanie w łaściwego zakotw ienia.

Rys. 6. W iązary zbrojeniowe  
poziomych elem entów zginanych

Przy połączeniach w ęzłow ych prę tów  w iązarów  pom ija  się 
najczęściej trudne i k ło p o tliw e  w  w ykonan iu  b lachy węzło­
we. Połączenia te z regu ły  są połączeniam i spaWanymi, n a j­
częściej s tykow ym i, w  układzie dającym  m ożliw ie  n a jm n ie j­
sze trudności p rzy  w ykonan iu . Połączenia węzłowe, Ze wzglę­
du na stosowane najczęściej p rzekro je  okrągłe prętów , po w in ­
n y  być starannie wykonane. Szczególną uwagą otaczamy w y ­
konyw anie w za jem nych połączeń w iązarów  zbro jen iow ych, 
jeże li tak ie  połączenia są przewidziane w  kons trukc ji.

D la stworzenia w a runków  na leżyte j p racy w iązarów  zbro­
jen io w ych  dajem y grubość obetonowania w iększą od stosowa­
ne j w  konstrukc jach zbro jonych prę tam i g ibk im i. Grubość ta 
zwiększa się w  przypadku, gdy element że lbetow y jest bez­
pośrednio narażony na dzia łanie wody.

D la racjonalnego przeprowadzenia robót zw iązanych z w y ­
konaniem  w iązarów  zbro jen iow ych i dla um ożliw ien ia  n a j­
większego uprzem ysłow ienia tych  prac, o rgan izu jem y na m ie j­
scu budow y lub w  je j pobliżu specja lny zakład przeznaczony 
do w ykonan ia  pre fabrykow anych ko n s tru kc ji zbro jen iow ych. 
Zakład ta k i musi być  ca łkow ic ie  zmechanizowany i  należycie 
wyposażony. W  zakładzie ta k im  w ykonyw ane jes t cięcie, g ię­
cie, składanie i łączenie częśęi w  w iązary, oraz przeprowa­
dza się próby i odbiór kons trukc ji. Przy w ykonyw an iu  może 
być zastosowany system potokow y. Pierwszy w iązar zb ro je ­
n io w y  w ykonu je  się najczęściej w g narysowanej s ia tk i geo­
m etrycznej, a następne zgodnie z p ierw szym  wiązaniem. Pła­
skie w iązary  dla u tw orzen ia uk ładu przestrzennego łączone 
są potem przy pom ocy stężeń pasowych oraz. stężeń poprzecz­
nych, prostopadłych do płaszczyzny w iązarów. Stężenia są 
niezbędne dla nadania k o n s tru kc ji zbro jen iow ej w ystarcza ją­
cej sztywności w  okresie transportu  i montażu. Przy w y k o ­
nyw an iu  połączeń spawanych elem entów k o n s tru kc ji zb ro je ­
n iow e j w  węzłach na leży zw rócić  na leżytą uwagę na staran­
ne w ykonan ie  spawania. Szczególnie trudne i  odpowiedzialne 
są połączenia, w  k tó rych  w ystępują p rę ty  o p rzekro ju  k o ło ­
w ym  lub p rę ty  rurowe. Spoiny pow inny podlegać k o n tro li 
w  czasie i po w ykonan iu . K on tro la  w szystk ich  spoin po w y ­
konan iu polega na sprawdzeniu ich w ym iarów , p raw id łow ośc i

umieszczenia oraz wyglądu, świadczącego w  pew nym  stopniu 
o jakośc i w ykonan ia  (niedopuszczalne są pory, przewężenia, 
o tw ory , pękn ięc ia  itp.). Doraźną kon tro lę  ja kośc i spoin i  p ra w i­
dłowego w top ien ia  w yko nu jem y przez zrzucanie gotowych w ią ­
zarów na ziem ię z, wysokości ok. 2 m. Żadna ze spoin nie po­
w inna p ik n ą ć  i n ie  pow in ny  w ystąp ić  irysy. M ożna też poddać 
w iąza ry  próbnem u obciążeniu, k tórego w ie lkość pow inna w yn o ­
sić 1,25 w ie lkośc i obciążenia roboczego. W  konstrukc jach 
o w iększy przekro jach prę tów  można przeprowadzić badania 
w ytrzym ałościow e n iek tó rych  połączeń, poddając k o n tro li 
2— 3% ogólnej ilośc i połączeń spawanych, w ykonanych w  da­
ne j kons trukc ji. Połączenia uchw ytów  m ontażowych mogą być 
nieco przeciążone w  stosunku do innych połączeń, ale n ie  w ię ­
cej n iż o 10%.

Przy transporcie i montażu zwracam y specjalną uwagę na 
w łaściw e stężenia w iązarów, ze względu na ich stosunkowo 
n iew ie lką  sztywność. Poszczególne w iązary  zbro jen iow e b y ­
w a ją  łączone nieraz prę tam i rozdzie lczym i, w  form ie w iązek 
prętów , k tó re  m iędzy dy la tac jam i należy dawać ciągłe. K on­
s tru k c ji zb ro jen iow e j nie m in iu jem y an i nie pow lekam y po­
w łoką oleistą czy bitum iczną. Uzupełniające zbro jen ie  n a jle ­
p ie j jes t przym ocować do ko n s tru kc ji zbro jen iow ej, po je j 
ustaw ieniu i  u ruchom ien iu na m ie jscu przeznaczenia.

(Pręty przeciwskurczowe w  elemencie żelbetowym  można da­
wać w  odległościach o 20% w iększych od norm aln ie  stoso­
wanych.

Przy wznoszeniu (budowli w odnych o znacznych wym iarach, 
dla dalszego u ła tw ien ia  robó t i ich  rac jona lizac ji, stosowane 
są scalone b lo k i zbro jeniowe, łączące w  sobie w szystkie ro ­
dzaje ko n s tru kc ji zbro jen iow ych, przestrzenne i p łaskie w ią ­
zary, w iązk i p rę tów  i  sia tki.

Do m ontowania kon s tru kc ji zbro jen iow ej na m ie jscu ich 
przeznaczenia używane są wszelkiego rodzaju dźw ig i budo­
w lane, będące do rozporządzenia na danej budow ie, tak  aby 
montaż nie daw a ł konieczności p rzew idyw ania  specja lnych 
dźw igów  do pracy. Na leży przy tym  starać się o racjonalne 
w yko rzystan ie  p racy dźw igów, pod względem ich nośności 
i czasu pracy.

Deskowanie drewniane lu b  metalowe przytw ierdza się albo 
podwiesza, zależnie od położenia elem entów po zm ontowaniu 
zbrojenia. Deskowanie przytw ierdza się p rzy pom ocy śrub 
do w ęzłów  ko n s tru kc ji zb ro jen iow e j, alby obciążenie przeka­
zywane b y ło  węzłowo. Połączenie deskowania albo p re fab ry ­
kow anych żelazobetonowych p ły t  służących jako deskowanie, 
a następnie jako okładziny, dokonu je  się p rzy  pomocy spe­
c ja ln ie  w  tym  ce lu przy tw ie rdzonych  elementów, ja k  k ą to w n i­
k i i p rę ty  okrągłe lub też przy  pomocy prę tów  okrąg łych  
o m ałe j średnicy (rys. 7, 8, 9).

Rys. 7. Podwieszenie deskowania

Rys. 8. Podwieszenie deskowania p ły ty  kanału

Deskowanie może być rów nież przytw ierdzone do kons truk­
c j i  zbro jen iow ej, przed je j ustaw ieniem  na budowie. W  tym  
przypadku kons trukc ja  zbro jeniowa, łącznie z przy tw ie rdzo­
n ym  deskowaniem, jest ustaw iana na m ie jscu budowy jako 
całość. Zastosowanie kon s tru kc ji zb ro jen iow e j z p rzy tw ie r-
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dzonym  deskowaniem lub 
płytami-ofcładzdnami sprowa­
dza robo ty  na budow ie dQ 
składania gotow ych elemen­
tów.

Beton należy stosować 
maTki w iększe j od 140, z za­
stosowaniem w ibrow ania.
Beton pow in ien  ściśle w y ­
pe łn ić  przestrzenie mliędzy 
prętam i, szczególnie w  m ie j­
scu skrzyżow ania i  połącze­
n ia  w iązarów. Rozszalowa- 
niie k o n s tru k c ji żelbetowej, 
uzbro jone j w iązaram i zbro­
jen iow ym i, może nastąpić po 
osiągnięciu przez beton 30% 
przew idzianej w y trzym a ło ­
ści.

Zastosowanie w  budow n i­
ctw ie  żelbetow ym  p re fa b ry ­
kowanego zbro jen ia  jest 
zdecydowanym  k ro k ie m  na­
przód w  k ie ru n ku  przysp ie­
szenia i  uprzem ysłow ienia 
robót. Szereg rob ó t zw łasz­
cza w ym agających (Staranne­
go wykonania , przerzucony jest do warsztatu. Zastosowanie 
p ły t-ok ładz in , zastępujących deskowanie, łącznie z p re fab ry ­
kow anym  zbrojeniem , u ła tw ia  dale j w ykonan ie  budow li że l­
betowej.

Zastosowanie k o n s tru kc ji zbro jen iow ej może spowodować 
w  pewnych przypadkach znaczniejsze zużycie s ta li n iż przy  
zastosowaniu zbro jen ia  g ibkiego. N adw yżka ta średnio oce­
niana jest na 10— 15% i dochodzi czasem do 30%. Będzie ona 
m niejsza p rzy znacznym procencie uzbrojenia. P ro jektanci po­
w in n i w ięc zmniejszać w ym ia ry  elem entów żelbetowych i pod­
wyższać ich procent uzbrojenia. Oszczędność na robociźnie 
jest znaczna i  średnio oceniana na 15%. Czas w ykonan ia  u le ­
ga znacznemu skróceniu. Dla typow ych  budow li wodnych skró­
cenie czasu montażu zbro jen ia  na budow ie może dojść do 
10 razy, a skrócenie ogólnego czasu w ykonan ia  całej budow li 
może być dwu-, a  naw e t trzykro tne . O gólne koszty budowy, 
przy  zastosowaniu pre fabrykow anych k o n s tru kc ji zb ro jen io ­

wych, są znacznie niższe od kosztów  budowy, gdy stosowane 
jes t zw yk łe  zbro jen ie  g ibk ie .

Zastosowanie kon s tru kc ji zbro jen iow ych stwarza m ożliwość 
kom pleksowej m echanizacji, u jm u jące j w szystkie procesy bu­
dow y i  transportu, oraz pozwala na utworzenie szerokiego 
fron tu  robót.

Przy w yko nyw a n iu  żelbetowych b u do w li w odnych korzyst­
ne jest stosowanie, prócz w iązarów  zbro jen iow ych, siatek 
o' dużych wym iarach.

W ażną zaletą kon s tru kc ji zb ro jen iow ych  jes t ich s ilne  zw ią ­
zanie z betonem, pozwalające na w ykorzystan ie  s ta li o w yż­
szych w łasnościach w ytrzym a łośc iow ych  i  zaniechanie haków.

Zastosowanie s ta li o Gr =  3600 kg/cm 2 może dać znaczną 
oszczędność w  po rów nan iu  ze z w yk łym  sposobem zbrojenia. 
Oszczędność ta może dojść do 20%. Zastosowanie sta li prze­
ciąganej może dać oszczędność ok. 40%.

W  św ietle w yże j przytoczonych korzyści stosowania kon­
s tru k c ji zbro jen iow ych w idać, że wyższość ich w  stosunku 
do zbro jen ia  z w yk łym  sposobem jest niezaprzeczalna. Należy 
w ięc przejść w  budow n ic tw ie  w odnym  na zbro jen ie  elemen­
tów  żelbetowych p re fabrykow anym i konstrukc jam i zb ro jen io ­
w ym i różnych rodzajów , łączonym i z pre fabrykow anym  desko­
waniem  lub p łytam i-ok ładzinam i. Będzie to opłacalne w tedy, 
gdy ilość Toibót żelbetowych (będzie znaczna. W  pierwszym  
okresie prze jścia  na nową metodę w ykonan ia  trzeba będzie 
pokonać pewne trudności, w  pierwszym  rzędzie trudności 
związane z zorganizowaniem  warsztatu p re fab rykac ji, szko­
lenia specja listów  itp. Trudności te są jednak do pokonania.

Zastosowanie now ych metod zbro jen ia  ko n s tru kc ji żelbeto­
w e j podw yższy je j jakość, przedłuży okres użytkowania, 
zm niejszy koszty i czas w ykonania, a w ięc przyn iesie gospo­
darce narodow ej znaczne oszczędności. M a to ogromne zna­
czenie dla rea lizac ji w ie lk ich  p lanów  państw ow ych w  zakre­
sie budow nictw a wodnego, ob ję tych programem1 Frontu N a­
rodowego.

L I T E R A T U R A
A. A. Bereżnoj — P rłm ien ien ie karkosnoj arm atury  na stroitielstw ie  

gidroelektrostancji. Moskwa 1950.
A. A . Zagriażskij — A rm okonstrukcji w  gidrotechniczeskom że- 

liezobetonie. Moskwa 1951.
K . W. Saehnowskij — Tiechniko-ekonom iczeskije pokazatieli p ri- 

m ienienia arm okonstrukcji w  gidrotechniczeskom żeliezobeto- 
nie. Zeliezobetonnyje konstrukcji. Moskwa 1951.

ys. 9. Przytw ierdzenie p ły ty -o - 
:adziny do w iązania zbrojenio­

wego śluzy

1NŻ. EDMUND W ĘDZIŃSKI

Rozwiqzywanie równań i wyciqganie pierwiastków z sumy albo różnicy
kwadratów na suwaku rachunkowym^

I. R ó w n a n i a  t r z e c i e g o  s t o p n i a

Każde rów nanie trzeciego stopnia z3 +  az2 +  bz +  c =  0
a

można uprościć przez podstaw ienie z =  x  — — . O trzym am y 

w tedy:

/  fl3\  /  2 ab \
x 3 +  I b — —  I x  +  I —  a3 — —  +  c J =  0, czy li x 3 +  mx +  n =  03

. . . a3 2 ab
gdzie m =  o — —  ;  n  =  —  a3 — ----- F e.

3 27 3

To zredukowane rów nanie x 3 +  m x  +  n — 0 rozw iązu jem y 
następnie zw yk le  p rzy pom ocy umieszczonych w  w ie lu  pod­
ręcznikach wzorów  algebraicznych (tak zwanych Cardana) 
albo trygonom etrycznych. Rozwiązywanie tak ie  jes t dosyć 
żmudne i zabiera sporo czasu. N ic  też dziwnego, że w  b iu ­
rach p ro je k to w ych  rozw iązują często takie  rów nania x 3 +  
+  m x +  n =  0 —  przeważnie drogą prób, podstaw iając 
w  m iejsce x  rozmaite cyfrow e w ie lkości.

Tymczasem przy pom ocy suwaka rachunkowego równanie 
x 3 +  m x  +  n =  0 można rozwiązać w  ciągu k ilk u  m inut.

!) Zalecone do użytku przez Kom isję Wynalazczości przy „H y - 
droprojekcie".

W eźm y suwak, na zw ijm y  dolną, stałą podzia łkę suwaka 
skalą A ; dolną podzia łkę  ruchomego języczka suwaka —  ska­
lą B; środkową podzia łkę języczka ¡(podziałkę odwrotności) — 
skalą C ; górną podzia łkę języczka —  skalą D i  górną, stałą 
podzia łkę (podziałkę kw adra tów ) —  skalą E.

Równanie x  +  m x  +  n — 0 przedstaw iam y w  postaci 
n

X 2 +  — =  —  m. Rozwiążemy je  w  następu jący sposób: Na
x

suwaku ustaw im y koniec języczka na odczyt n ska li A. N a­
stępnie przesuwamy szkie łko tak, aby kreska jego na k ry ła  
dw ie liczby, jedną na skald E i  drugą na ska li C, dające w  su­
mie —  n. W ie lkość x  otrzym am y na ska li A.

W y n ika  to z następujących rozważań: G dy nastaw im y k o ­
niec języczka na odczyt m ska li A  i  n a k ry je m y  na ska li A  
kreską szkie łka jakąś liczbę, np. a, to pod kreską otrzym am y

a
na ska li E odczyt a2 i  na ska li C odczyt— . W ięc przesuwam y 

a
szkie łko tak, aby a2 -f- —  — — n; w tedy x  ~  a.

771

Powyższe w y jaśn im y następującym i przyk ładam i:
4

1) x 3 —  6x +  4 =  0; x 2 H------=  6.
X

U staw im y koniec języczka (poręczniej będzie p ra w y  ko ­
niec) na liczbę 4 ska li A. Następnie przesuwam y kreskę
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szkie łka tak, aby na k ry ła  dw ie  liczby, jedną na ska li £, 
drugą na ska li C, dające w  sumie 6, będzie to 4 i  2. Stąd 
x  =  +  2, odczytane na ska li A.

0,4
2) x 3 —  6x +  0,4 =  0; x 2 H------- =  o.

X

Przykład podobny, lecz zamiast ilczby  4 m am y 0,4. Usta­
w iam y koniec języczka na odczyt 4 ska li A  i  dale j postę­
pu jem y, ja k  w  przyk ładz ie  pierwszym . X  będzie 'Cokolwiek 
większe. U staw iam y kreskę szkie łka ttak, iż  na ska li E 
na k ry je  ona liczbę 5, 83, a na ska li C liczbę 0,166, co da­
je  w  sumie ~  6. Na ska li A  o trzym am y x  =  2, 415.

9
3) a:3 —  6x +  9 =  0-, x 2 -i------=  6.

x

U staw iam y koniec języczka na odczyt 9 ska li A. Następ­
nie przesuwamy szkie łko tak, aby kreska jego na skalach 
E i C na k ry ła  dw ie liczby , dające w  sumie 6. Trudno 
nam znaleźć tak ie  liczby. W obec tego spróbu jm y wziąć 
nie sumę 6, lecz różnicę 6, gdyż prawdopodobnie x  jest 
liczbą ujemną. O trzym am y w ted y  na ska li E liczbę 9, a na 
ska li C liczbę 3. Ze ska li A  o trzym am y x  =  —  3. W ięc 

9

18
4) x 3 +  5x +  18 =  0; x 2 H------=  —  5.

X

Ustaw iam y koniec języczka (w danym  przypadku poręcz­
n ie j będzie le w y  koniec) na odczyt 18 ska li A. Przesuwa­
m y szkie łko tak, aby kreska jego na k ry ła  na skalach E 
i C dw ie liczby, k tó rych  różnica by łab y  5. B ierzemy tu 
różnicę, gdyż w idać, iż x  nie może być liczbą dodatnią. 
O trzym am y 4 na ska li £ i 9 na ska li C; 4 —  9 =  —  5. 
Na ska li A  będzie x  =  —  2.

20
5) x 3 +  6x  — 20 =  0; x 2 —  —  =  —  6.

x

Ustaw iam y koniec języczka (lep ie j le w y  koniec) na od­
czyt 20 na ska li A. Przesuwamy szkie łko tak, aby kreska 
jego na k ry ła  na skalach E i C odczyty, k tó rych  różnica 
by łab y  —  6. Będzie to 4 i  10. Na iskali A  odczytam y 
x  =  +  2.

2,0
6) x 3 +  6x —  2,0 =  0; x 2 ------—  =  — 6.

x

P rzykład podobny do poprzedniego, lecz zam iast 20 jest 
2,0. M an ipu lac ję  rob im y ja k  w  poprzednim  przykładzie , 
lecz kreskę szkie łka ustaw iam y na odczyty 0,115 na ska li 
E i 6,12 na ska li C. Na ska li A  odczytam y x  =  0,327.

105
7) x 3 —  4x  —  105 =  0; x 2 •— -----=  4.

X

Ustaw iam y koniec języczka (w danym przypadku jego le ­
w y  koniec) na odczyt 105 ska li A. Przesuwamy szkie łko 
i  odczytu jem y pod kreską 25 na skald E i 21 na ska li C; 
25 —  21 =  4. Na ska li A  o trzym u jem y x  =  5.

105
8) x 3 —  4x  —  105 =  0; x 2 +  ----- =  4-

x

Ustaw iam y koniec języczka na odczyt 105 ska li A , prze­
suwamy szkie łko i odczytujem y pod kreską 25 i  21; 
25 —  21 =  4. Na ska li A  zna jdu jem y x  =  —  5; gdyż 
x  jest ujemne.

„  20,5
9) x 3 +  5,6x —  20,5 =  0; x 2 — ------ =  —  5,6.

x

U staw iam y koniec języczka (w danym  przypadku lew y) 
na odczyt 20,5 ska li A, przesuwamy odpow iednio szkie łko 
i  odczytujem y 4,3 —  9,9 =  —  5,6. Na ska li A  o trzym ujem y 
x  ~  2,07. Równania I I I  stopnia przeważnie m ają jeden 
p ie rw ias tek  rzeczyw isty  i  dwa zespolone.

Jeżeli zna jdziem y chociaż jeden p ierw iastek rzeczyw isty, 
w tedy iprzez podział rów nania x 3 +  m x  +  n =  0 przez 
(x  —  x i) ,  gdzie x i  —  znaleziony p ierw iastek, o trzym am y rów ­
nanie drugiego stopnia, z którego zna jdziem y pozostałe p ie r­
w ias tk i, czy to zespolone, czy też rzeczywiste.

N a leży nadmienić, iż rów nanie X3 +  m x  +  n =  0 z w y ­
starczającą dla p ra k ty k i dokładnością można rów nież rozw ią­
zać w ykreś ln ie . W  tym  celu rozb ijam y dane rów nanie na dwa

rów nania: y  — x 3; y  =  —  m x  —  n. Równanie pierwsze przed­
staw ia parabolę 3-go rzędu, a drug ie —  lin ię  prostą. Obie te 
lin ie  ła tw o  w ykreś lić , a przecięcie ich da potrzebne rozw ią­
zanie.

I I .  R ó w n a n i e  d r u g i e g o  s t o p n i a

Równanie drug iego stopnia x 3 +  p x  +  g =  0 przedstaw im y 
q

w  postaci x  +  -— =  —• p. Rozwiązujem y je  na suwaku w  na- 
x

stępujący sposób: U staw iam y koniec języczka na odczyt g 
ska li A . Następnie przesuwam y szkie łko tak, aby kreska jego 
na k ry ła  dw ie liczby: jedną na ska li C i drugą na ska li A , 
dające w  sumie —  p. L iczby te będą p ie rw iastkam i naszego 
rów nania . O bjaśniam y to k ilkom a przyk ładam i liczbow ym i.

36
1) x 2 —  15x +  36 =  0; x  H---------  15.

x

U staw iam y kon iec języczka (praw y koniec) na odczyt 36 
ska li A . Następnie przesuwamy szkie łko tak, aby kreska 
jego na k ry ła  na ska li C 1 ska li A  dw ie liczby, dające 
w  sumie 15. Będą to 12 i  3, w ięc x i  =  12, X2 =  3.

36
2) X2 +  15x +  36 =  0; x  +  —  - — 15.

x

Sposób rozw iązania będzie ta k i sam, ja k  w  przykładzie  
poprzednim . O dpow iedzi będą nie  +12  i + 3 , lecz — 12 
i  — 3.

3,6
3) x 2 —  5x —  3,6 =  0; x  —  ----- =  5.

X

U staw iam y koniec języczka (w danym  przypadku lew y 
koniec) na odczyt 36. Przesuwamy szkie łko tak, aby od­
czyt na ska li A , m nie j odczyt na ska li C, w yn ió s ł 5. O trzy ­
mam y x j  =  5,63; X2. =  0,64.

I I I .  P 1 e rj w ‘ i a( s t  e k  z s u m y  a l b o  r ó ż n i c y  
k w a d r a t ó w  d w ó c h  d a n y c h  l i c z b

W  b iu rach  p ro je k to w ych  często ma się do czynienia z ob­
liczeniem  p ierw iastka  z sumy albo różn icy  kw adra tów  dwóch 
danych liczb. Czynności tak ie  również można w ykonać przy 
pom ocy suwaka rachunkowego. Sposób obliczenia jest dość 
prosty. W ykonyw a  go się, posługując się ska lam i E i B su­
waka.

Przypuśćm y trzeba znaleźć X = \ f  a 2 +  b2 , gdzie a i b są 
dane. Nastaw iam y języczek suwaka tak, aby odczyt a na 
ska li B zna jdow a ł się pod cyfrą  10 ska li E.

M ożna zamiast odczytu a wziąć odczyt b na ska li B. Ze 
względów praktycznych lep ie j jednak brać w iększy  odczyt, 
to j_est a, je że li a >  b.

Przesuwa się następnie kreskę szkie łka na odczyt b skali 
B i  odczytu je  na ska li E liczbę, znajdującą się nad odczy­
tem  b. Do odczytanej liczby dodaje się 10. Następnie przesu­
wa się szkie łko tak, aby pod kreską szkie łka na ska li E m ieć 
otrzym aną liczbę. W tedy  odczytam y na ska li B w ie lkość

X — \ i  a2 +  b2.

Powyższe w y n ik a  z następujących rozważań: Przy nasta­
w ien iu  k resk i szkie łka suwaka na cyfrę  10 na s k a li E, o trz y ­

mamy na ska li A  p ie rw ias tek  z 10, t j.  / 1 0 .  D z ie lim y następ­

nie na suwaku 10 przez a i m nożym y przez b, o trzym am y
b r —  b2

na ska li A  w ie lkość — \  in - zaś na ska li E w ie lkość 10 —  .
a r 5 a2

b2
Dodajem y do te j w ie lkośc i 10 i  o trzym u jem y 10 —  +  10 =

10 10
=  —~ (a2 +  b2). N astaw iam y kreskę na odczyt —  (a2 +  b2) na 

a a ‘

ska li £  i  w tedy na ska li A  mamy odczyt
]/"10

/ a 2 +  b2 ,
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na ska li B odczyt \f a2-}-b2 ,

. . .  j / lOna w ie lkość -------- •

gdyż języczek jest przesunięty

Tę samą czynność można dokonać nastaw iając odczyt a ska­
l i  B nie pod cyfrą  10 ska li E, lecz pod inną cyfrą, np. pod 
50. A le  w tedy liczbę na ska li E, zna jdującą się nad liczbą b 
ska li B, pow iększam y nie o 10, lecz o 50 i  dale j postępujemy, 
ja k  poprzednio.

G dybyśm y chc ie li w yciągnąć p ie rw ias tek  n ie  z sumy, lecz 
z różn icy kw adra tów  dwóch danych liczb, w ted y  otrzym aną 

b2
w ie lkość 10 nie dodajem y do 10, lecz ode jm ujem y od dzie-

b2 10
sięciu i o trzym ujem y 10 — 10 —— =  —  (a2 — b2). Nastaw iam y

a2 a2
następnie na ta k i odczyt nia ska li E kreskę szkie łka i odczy­
tu jem y na ska li B w ie lkość x  =  a2 —  b2.

Powyższe w y jaśn ia ją  następujące p rzyk łady :

1) X  =  y ^4 2+  32 . Nastaw iam y pod cyfrą  10 ska li E, lic z ­
bę 4 ska li B. Następnie przesuwamy szkie łko tak, aby 
¡kreska szkie łka po k ry ła  liczbę 3 ska li B. W tedy  o trzy ­
mam y na ska li E odczyt 5,64. Dodajem y dó 10, o trzym u­
jem y 15,64; nastaw iam y w łos szkie łka na odczyt 15,64 
ska li E i odczytu jem y na ska li B w ie lkość x  =  5.

2) x  =  402 +  32. Postępujemy ja k  w  poprzednim  p rzy ­
kładzie, lecz nad cyfrą  3 ska li B odczytu jem y na ska li E

b2 32
nie 5,64, lecz 0,0564, gdyż w  ¡tym przyk ładzie  —  =  ------

a2 40“
32

jest w  102 =  100 razy m niejsze n iż  —  w  poprzednim

przykładzie . Do w ie lkośc i 0,0564 dodajem y 10, o trzym u­
jem y 10,0564. N astaw iam y kreskę szkie łka na tę w ie lkość 
na ska li E i odczytu jem y na ska li B w ie lkość x  =  40,2.

W  ostatecznym rezultacie staw iam y przecinek tak, aby

w ie lkość x  =  ] / a2 b2 by ła  coko lw iek  w iększa od a, t j.
od w iększej danej liczby.

3) X  =  ] / 22 -(- 92 . Gdy ¡podstawimy liczbę 9 ska li B pod cy ­
frą  10 ska li E, liczba 2 ska li B w y jdz ie  poza granice su­
waka. W ięc liczbę 9 ska li B podstaw im y n ie  pod cy frą  10 
ska li E, lecz pod inną cyfrą, np. pod cyfrą  30. O trzym am y 
w tedy  nad liczbą 2 ska li B odczyt 1,48 na ska li E, doda­
m y 30, otrzym am y 31,48. Nastaw iam y kreskę szkie łka na 
w ie lkość 31,48 na ska li E i odczytu jem y na ska li B w ie l­
kość x  =  9,22.

4) x  =  ~\f 142 +  82. Podstaw iam y liczbę 14 ska li B pod cy ­
frą  2 ska li E. Przesuwamy kreskę szkie łka na liczbę 8 ska­
l i  B i  na ska li E ¡odczytujemy 0,655. O dczytu jem y n ie  6.55, 
gdyż odczyt ten zna jdu je  się w  iprawo od c y fry  2. G dyby 
suwak m ia ł przedłużenie w  lew ą stronę, to liczb ie  8 ska li B 
odpow iada łaby liczba 0,655, m niejsza od jedności na ska­
l i  E. Dodajem y 2; o trzym ujem y 2,655. N astaw iam y kreskę na 
odczyt 2,655 ska li E i  odczytu jem y na ska li B w ie lkość 
x  =  16,1.

5) x  — f [ 402 - f  92 . N astaw iam y pod cyfrą  10 ska li E od­
czyt 40 ska li B. Nad liczbą 9 ska li B mamy 0,515 na ska­
l i  E. N ie  5,15, lecz 0,515, ponieważ odczyt ten zna jdu je  się 
w  prawo od c y fry  10. Nastaw iam y kreskę na odczyt 10,515 
ska li E i  odczytu jem y na ska li B w ie lkość x  =  41,1.

6) x  =  62,32 — 27,62. Nastaw iam y odczyt 62,3 na ska li B
pod cyfrą  10 ska li E. Przesuwamy kreskę na odczyt 27,6 
ska li B i odczytu jem y 1,96 na ska li E. Ponieważ mamy 
do czynienia z różnicą kw adra tów , ode jm ujem y 1,96 od 10 
i o trzym ujem y 8,04. Przesuwamy kreskę szkie łka na od­
czyt 8,04 ska li E i odczytu jem y na ska li B w ie lkość x=55,8 .

7) x  =  ~\[35j82 — 9,72. N astaw iam y 35,8 ska li B pod cyfrą 
10 ska li E. Przesuwamy kreskę na 9,7 ska li B, odczy tu je ­
m y na ska li E w ie lkość 0,735 (nie 7,35, gdyż jest w  pra­
w o od c y fry  10), ode jm ujem y od 10, o trzym u jem y 
10— 0,735 =  9,265; nastaw iam y kreskę na odczyt 9,265 na 
¡skali E i odczytu jem y na ska li B w ie lkość x  — 34,4.

G dyby nam chodziło n ie  o  p ie rw ias tek  z sum y czy różnicy 
kw adra tów  dwóch liczb, lecz ty lk o  o sumę albo różnicę kw a­
d ra tów  tych  liczb, to ostateczny rezu lta t odczytu jem y nie  na 
ska li B, lecz na ska li D, gdyż ¡odczyty na ska li D są kw adra­
tam i odczytów na ska li B.

D Z I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
INZ, KA Z IM IE R Z  BAJER

Jakość i kontro la dokum entacji
Poruszone przez B ronisława N ietykszę (,,W  spraw ie kon ­

tro li jakośc i dokum entacji p ro jek tow o-koszto rysow e j", Gos­
podarka W odna n r  10/54) prob lem y są bardzo is to tn ym i za­
gadnieniam i w a runku jącym i p o zy tyw ny  skutek pracy b iu r 
p ro jektow ych , ja k im  jest wysoka jakość p ro du kc ji; prob lem y 
te n ies te ty  nie wszędzie są doceniane i  zrozumiane.

B iura p ro je k tó w  w ykonu jąc  ¡plan m iesięczny czy roczny dą­
żą do dotrzym ania przede wszystk im  term inów  dostawy do ­
kum entacji, często rozgrzeszając sie pod względem ich  jakości. 
Na jakość tę —  ja k  słusznie zauważył au tor a rty k u łu  dysku­
syjnego —  w p ływ a ją  dwa zasadnicze czynn ik i: organizacja 
w  p ro je k to w an iu  i praca k o n tro li technicznej.

W  biurach p ro je k to w ych  I i  I I  ka tego rii dla spełn ienia 
pierwszego postu la tu  ważne jes t w ym ien ione w  pkt. 2 oma­
wianego a rty k u łu  w łaściw e ustaw ienie naczelnych (głównych) 
specja listów , generalnych p ro jek tan tów  i  g łów nych p ro je k ta n ­
tów. Sprawa ta n iestety jest często traktow ana szablonowo, 
po l in i i  najm niejszego oporu adm in istracyjnego, co w p ływ a  
na n iew łaściw e w yko rzystan ie  w yso kokw a lifikow a nych  pro- 
jektantów -specja lis tów .

Funkcja  naczelnego (głównego) specja lis ty  danej branży 
jest stała, nie związana z tem atam i a ty lk o  ze specjalnością, 
w  p rzeciw ieństw ie  do generalnych i  g łów nych  p ro jektantów ,
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k tó rych  należy przydzie lać do tem atów i konkre tnych^ p ro­
jek tów . N atom iast nie ¡powinni on i pe łn ić  swych obow iąz­
ków, jako  stałą funkcję , k tó ra  sprowadza się w tedy  do kon ­
su ltac ji, ins truktażu  lub jest ty lk o  kw estią  am bicjonalną czy 
sposobem do osiągnięcia wyższego zaszeregowania. Celowa 
i sprężysta gospodarka tym i funkc jam i tak  pod względem 
organ izacyjnym  ja k  i osobowym  jest trudna i  odpow iedzia l­
na. Od dobrego jednak zorganizowania i w yzyskania tych  
etatów  zależeć będzie w  znacznej mierze szybkość w ykonan ia  
i jakość dokum entacji.

Przy dzisiejszej, rozbudowanej w  każdej b ranży spe c ja li­
zacji, ustalenie jednego spec ja lis ty  dla k ie ru n ku  o szerokim  
wachlarzu zagadnień jes t f ik c ją  i  w  żadnym przypadku nie 
p rzyczyn ia  się do rozw iązyw ania trudności i  podnoszenia jakości 
dokum entacji. W  praktyce n iem ożliw ą jes t rzeczą obsadze­
n ie  fu n k c ji g łównego specja lis ty  fachowcem ogarn ia jącym  ca­
łą  gamę zagadnień tak ich , ja k  np. technika sanitarna, co 
słusznie poruszył autor wzm iankowanego a rtyku łu . K ie dy  bez­
pośrednio po w o jn ie  brakow ało fachowców, stanow iska tech­
niczne obsadzano ludźm i n ie jednokro tn ie  m ało m ającym i 
wspólnego z daną gałęzią techn ik i lub bardzo luźno z n ią  
zw iązanym i. T ak i jednak stan dziś ju ż  n ie  jes t do u trzym a­
nia. N a leży przestrzegać zasady: ¡tylko fachowiec danej spe­
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cja lności może być w  te j branży g łów nym  specjalistą. Za­
kres jego pracy musi być usta lony ściśle, a streszcza się prze­
de w szystk im  w  fachowej opiece nad bardzie j skom p likow a­
nym i zagadnieniam i, w  usta lan iu  p rob lem atyk i itp .

G eneralni p ro je k ta nc i m a ją  być wyznaczani spośród bardziej 
doświadczonych i uzdoln ionych organ izacyjn ie  p ro jek tan tów  
dla k o o rd yn a c ji prac w szystk ich  specjalności wchodzących 
w daną dokum entację techniczną. Rola ich kończy się z chw i­
lą zatw ierdzenia p ro je k tu  przez inwestora. O n i „h o lu ją " 
w szystkie  branżowe p ro je k ty  przez Rady Techniczne, KOPI 
i inwestora, on i odpow iada ją  za tok  pracy. Ta funkc ja  w y k o ­
nyw ana przez organa usług i technicznej n ie  daje po zy tyw ­
nych rezu ltatów , gdyż równocześnie w  zajm ow aniu się w ie ­
loma zagadnieniam i un iem ożliw ia  indyw idua lną  op iekę nad 
każdym  pro jektem  z osobna.

Pomocni generalnym  pro jek tan tom  są g łów n i pro jektanc i, 
k tó rzy  w  granicach na jbardzie j sprzężonych ze sobą branż 
dokum entacji spe łn ia ją podobną rolę, ja k  generaln i p ro je k ­
tanci (np. g łów ny p ro je k ta n t a rch itek tu ry  troszczy się o in ­
stalacje sanitarne, e lektryczne i kons trukc ję  swojego ob iek­
tu, in żyn ie r san ita rny o konstrukc ję  swoich ob iektów  itp.). 
T y lk o  tak  pomyślana organizacja op iek i nad p ro je k ta m i m o­
że p rzy  odpow iednim  nieszablonowym  ustaw ien iu  p ro je k ta n ­
tów  do każdego zagadnienia gwarantować solidne w ykonan ie  
dokum entacji. Oczyw iście, że wzm iankowana praca w ym ie ­
n ionych  spec ja lis tów  odbywa się w  ramach dzia łów  i  p ra­
cowni, k tóre są odpowiedzialne za stworzenie w łaściw ych 
w arunków  pracy i  za otoczenie fachową op ieką dokum enta­
c ji na odcinku sobie pow ierzonym . N ie  ma tu jednak dw uto ­
rowości, gdyż przez nadzór nad w ykonyw anym  projektem', 
k tó ry  przechodzi przez dz ia ły  i pracownie, łączy się poszcze­
gólne jednostk i w ykonawcze i  zapewnia się ha rm on ijny  prze­
bieg pracy p ro je k to w e j i  w łaściw ą je j kontro lę .

K on tro la  techniczna obejm ować pow inna dwa lub trzy  sta­
dia i  w e ry fik a c ję  bieżącą, ew entualn ie radę techniczną i  w e­
ry fik a c ję  ostateczną. W e ry fik a c ji bieżącej i ostatecznej po­
w in n y  podlegać —• ja k  au to r omawianego a rtyku łu  zazna­

czył —  bezwzględnie wszystkie p ro je k ty . Na radę techniczną 
natom iast wejść pow inny  p ro je k ty  w  razie sprzeczności zdań 
pom iędzy p ro jektantem  i  w e ry fika to re m  czy g łów nym  spe­
c ja lis tą  i  k ie row n ik iem  pracow ni, lub w  przypadku in s ty tu c ji 
poważniejszej, k tó ra  jes t odrębnie zatw ierdzana przez KOPI 
i  inwestora. N ie  zgadzam się z postaw ioną zasadą, że w e ry fik a ­
to rzy  n ie  mogą i nie p o w in n i znajdować się w  gestii k ie ro w ­
n ika  dzia łu  czy pracow ni. A dm in is tra cy jn ie  i  służbowo po­
w in n i być pod leg li im  właśnie, m erytoryczn ie  zaś —  dzia łow i 
k o n tro li technicznej. Taka zasada ma duże zalety. K ie row - 
n ik jp ra c o w n i ma możność zapewnienia c iągłe j, s ta łe j i  syste­
m atycznej k o n tro li w ykonyw anych  w  pracow ni pro jektów . 
Przy pom ocy w e ry fika to ró w  czuwa ca ły czas nad jakością 
sporządzonych p ro jek tów , w  razie zaś b łędów  lub braków  
w  danym  pro jekc ie  ż m iejsca powoduje popraw ianie ich bez 
s tra ty  czasu, do k tó re j by  dojść m usiało przy  trochę późn ie j­
szej w e ry fik a c ji. Ponieważ k ie ro w n ik  pracow ni odpowiada za 
term iny, dysponuje mocą produkcyjną , zna w ięc na jlep ie j 
po trzeby i kole jność w e ry fik a c ji, k tó rą  w łaśnie zleca kon­
tro le row i. Taka zaś organizacja w ew nątrz pracow n i może za­
pewnić ciągłość w e ry fik a c ji oszczędzającej czas zużywany 
na ko rek ty . Sprawa zaś m erytorycznego podejścia do k o n tro li 
i je j zakresu należeć pow inna do k ie row n ika  dzia łu kon tro li. 
W  ten sposób osiąga się bezpośrednie zbliżen ie w e ry fika to ra  
do p rodukc ji, do bieżących potrzeb pracow ni i  do kom órk i 
k o n tro li technicznej (w zakresie przepisów  o sposobie w e ry fi­
kac ji) dysponującej m ateriałem  ustaw, zarządzeń typow ym i 
p ro jektam i, no w ym i rozw iązaniam i. W e ry fika c ja  pow inna być 
po ję ta  zgodnie z płat. 3 a rty k u łu  B. iN ietykszy, gdzie rów nież 
cel i zadania rady technicznej znalazły w łaściw e naśw ie­
tlenie.

Z naciskiem  należy podkreślić, że w  przeważającej ilośc i 
b iu r p ro je k to w ych  w e ry fika c ja  jest trak tow ana ty lk o  fo rm al­
nie i  n ie jest otaczana należytą opieką przez k ie row n ic tw a  
zakładów. Stan ta k i decyduje o jakośc i dokum entacji, co 
pociąga za sobą oczyw iście  n iew spółm iern ie  duże s tra ty  in ­
w estycy jne z chw ilą  ich rea lizacji.

MGR BRO NISŁAW  N IETYKSZA

Jeszcze o kontro li
W  numerze 10 „G ospodarki W odn e j”  z 1954 r. ukazał się 

m ój a rty k u ł pt.: ,,W spTawie k o n tro li jakośc i ,dokum entacji 
p ro jek tow o-koszto rysow e j” . Ze względu na to, że stanowisko 
zajęte w  n im  przez autora n ie  po kryw a ło  się z obow iązu jący­
m i przepisam i i p ra k tyką  stosowaną w  n iek tó rych  biurach 
p ro jek tow ych , a rty k u ł został po trak tow any jako  dyskusyjny. 
Takie stanowisko R edakcji by ło  słuszne, dało ono bowiem  
możność w ypow iedzen ia się na poruszony tem at osobom zain­
teresowanym, a nawet od b y ły  się na ten tem at dyskusje 
w  n iek tó rych  b iurach p ro jektow ych .

Z rozmów prowadzonych przez autora a rty k u łu  z szeregiem 
osób in teresu jących się poruszonym  tematem, ja k  i z w y ­
pow iedzi inż. Kazim ierza Bajera w yn ika , że zagadnienie ja ­
kości dokum entacji technicznej jest coraz bardzie j doceniane 
przez b iura p ro je k to w e  i  że jasne i  kategoryczne stanowisko 
w  te j sprawie zajęte na I I  Z jeździe PZPR zm usiło zaintereso­
wane czynn ik i do szukania dróg dla praw id łow ego rozw iąza­
n ia  tego zagadnienia w  p raktyce  b iu r p ro jektow ych . Z in fo r­
m acji dochodzących z terenu w yn ika , że szereg b iu r p ro je k to ­
w ych  zreorganizował lub zreorganizu je  u isiebie s łużby kon ­
tro li technicznej w ed ług  zasad przez nas om ów ionych, doko­
nując jedyn ie  n ie w ie lk ich  zmian, uzasadnionych warunkam i 
lo ka ln ym i i  specyfiką tych  b iu r.

Inż. Bajer podziela w  całej rozciągłości stanowisko zajęte 
p_rzeze mnie w  om awianej spraw ie w  a rtyku le  w ym ien ionym  
na wstępie, rozszerzając i  uzasadniając najważniejsze zagad­
nienia. Jedna ty lk o  sprawa budzi zastrzeżenia u inż, Bajera.

W  m oim  a rtyku le  fo rm u łu ję  zasadę, że kon tro le rzy  tech­
niczni, w e ry fik u ją c y  dokum entację w  toku  je j w ykonania, 
pow inn i być w  gestii k ie row n ika  kom órk i k o n tro li technicz­
ne j, uzasadniając to koniecznością uniezależniania w e ry fik a ­
to rów  od k ie ro w n ikó w  zainteresowanych jednostek produk- 
cy jnych, aby w  ten sposób um ożliw ić  im  w ykonyw an ie  swoich 
obow iązków ob iektyw n ie , bez nacisków  ze s trony  tych  kie -

¡akości dokumentacji
rów n ików . Inż. Bajer n ie  zgadza się z tym  stanow iskiem  i p ro ­
ponuje podporządkowanie w e ry fika to ró w  pod względem ad­
m in is tracy jn ym  i służbowym  k ie row n ikom  jednostek p roduk­
cy jnych , pod względem zaś m eryto rycznym  —  k ie ro w n iko w i 
dzia łu k o n tro li technicznej. Stanowisko swoje uzasadnia w zg lę­
dam i o rgan izacyjnym i i fun kc jon a ln ym i (patrz a rty k u ł inż. 
Bajera).

M ożna by ło b y  się zgodzić z tak im  stanowiskiem , gdybyśm y 
założyli, że k ie ro w n icy  jednostek p rodu kcy jnych  po tra fią  się 
ustosunkować ob iek tyw n ie  do w y n ik ó w  k o n tro li prac w y ­
konyw anych  w  ich pracowniach, a w iem y, że w y n ik i kon tro ­
l i  m ają decydu jący w p ły w  na wysokość p rem ii za jakość, 
dla zespołów p ro du kcy jnych  i dla nich. P raktyka  n ieste ty 
uczy, że k ie ro w n icy  jednostek p rodu kcy jnych  nie  po tra fią  
się odcinać od korzyści w yn ika jących  z w ysokości p rem ii za 
jakość i walczą praw ie zawsze o wyższą ocenę od te j, jaka 
przypada w  w y n ik u  przeprowadzonej kon tro li.

W iąże się z ty m  jeszcze i  d rug i aspekt, zdaniem moim 
ważniejszy. W ery fika to r, będąc w  stosunku zależnym  od k ie ­
row n ika  pracow ni, ulegając jego naciskom, będzie często­
kroć „puszczał spostrzeżone nawet uchybienia, aby ratować 
zagrożoną term inowość, czy też n ie  obciążać p ro je k ta n tów  
dodatkową pracą związaną z w ykonan iem  poprawek.

O statn im  argumentem, k tó ry  przem aw iał za ustaw ieniem  
w e ry fika to ra  w  gestii k ie row n ic tw a  k o n tro li technicznej, jęst 
jedność k ie row n ic tw a , ja k  k ie row n ic tw a  k o n tro li technicznej 
za w y n ik i p racy w ery fika to ra . W  rzadkich  ty lk o  przypadkach 
w e ry fik a to r zw róc i się do k ie row n ic tw a  k o n tro li technicznej 
o rozsądzenie sporu m iędzy n im  a k ie ro w n ik ie m  pracow ni, od 
ktorego jes t służbowo zależny, w  razie różn icy  zdań co do óce. 
ny  przez w e ry fika to ra  takiego czy innego szczegółu pro jektu .

W szystko to co pow iedzie liśm y w yże j, sk łon iło  do sform u­
łow an ia zasady, że w e ry fika to rzy  pow inn i być  w  gestii k ie ­
row n ic tw a k o n tro li technicznej. N ie  znaczy to, że w e ry fika -
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to rzy  ci technicznie i —  że tak  pow iem y —  loka low o p ra­
cow a li w  dziale k o n tro li technicznej. M ogą oni, a nawet po­
w in n i być roz lokow an i po pracow niach czy też działach p ro­
dukcy jnych  i o trzym yw ać pracę do k o n tro li od k ie ro w n ikó w  je d ­

nostek p ro du kcy jnych  —  zgodnie z zasadami wyłuszczonym i 
przez inż. Bajera —  pow inn i on i jednak być w  gestii k ie ro w ­
n ic tw a  k o n tro li technicznej i przed n im  ty lk o  odpowiadać za 
w y n ik i sw o je j pracy.

D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
INŻ. R O M A N  STOBNICKI

Z  zagadnień ekonomiki m echanizacji robót wodno-m elioracyjnych
Na tle  ana lizy dotychczasowych doświadczeń należy s tw ie r­

dzić, że mechanizacja robót w odno-m elio racy jnych przebiega 
w  sposób niezorganizowany, a nierzadko udzia ł maszyn przy 
w ykonan iu  zadań w yp ływ a  jedyn ie  z w yn ika ją cych  doraźnych 
konieczności przyspieszenia tempa budowy, bez usta lan ia in ­
nych korzyści gospodarczych, k tó re  by  uzasadnia ły potrzebę 
stosowania maszyn na danej budow ie. U sta lony stan rzeczy 
w ysuw a na porządek dzienny celowość a nawet konieczność 
usta len ia ogólnych w ytycznych  oraz zasad, u ję tych  w  spo­
sób synte tyczny i w sku tek tego pozwalających na w łaściw ą 
ocenę poszczególnych problem ów, w ystępu jących pod w p ły ­
wem kom pleksu czynn ików  towarzyszących pracy maszyno­
w e j w  budow nictw ie  w odno-m elioracyjnym .

Tem at ten om ów iony będzie poniżej w  oparciu o pracę dr 
inż. Rafała Ruckiego pt. „E konom ika pracy m aszyn-w  budow ­
n ic tw ie " x). Zawarte w n in ie jszym  a rtyku le  uw ag i pow inny  
być po traktow ane jako  ogólne w ytyczne, k tó re  przyczyn ią 
się do usta len ia  zasadniczych k ry te r ió w  um ożliw ia jących  
ob iektyw ną ocenę korzyśc i ekonom icznych, w yn ika ją cych  ze 
zm echanizowania procesów budow lanych i  transportow ych na 
odcinku robót w odno-m elio racy jnych oraz określenia w a run ­
ków , k tó re  zapewnią opłacalność p racy maszyn budow lanych.

W  odróżnien iu od innych  dziedzin budow nictw a, kszta łtow a­
nie się kosztów pracy maszyn w  budow n ic tw ie  w odno-m elio­
racy jnym  w yp ływ a  z różnorodnych czynn ików  bądź w ys tę ­
pu jących w  budow nictw ie  ogólnym  w  stopniu ograniczonym , 
bądź też zupełnie n ie  znanych. S pecyfika budow nictw a wodno- 
m elioracyjnego w p ływ a  bow iem  w  w yso k ie j m ierze nie  ty l ­
ko na ogólną wysokość kosztów zw iązanych z m echanizacją 
poszczególnych procesów, lecz rów nież na ich  s truk tu rę  oraz 
na w za jem ny układ h iera rch iczny sk ładow ych części tych  
kosztów i  w  następstw ie pociąga za sobą powstaw anie stosun­
kow o dużych wahań kosztu jednostkowego pracy m aszynowej. 
W ahanie kosztu jednostkowego będzie tym  bardzie j znaczne 
i  n ie jednorodne, a nawet odbiegające od ogóln ie p rzy ję tych  
zasad stanow iących w y jśc iow e  k ry te ria , im  bardzie j zmecha­
nizowanie robót w odno-m elio racy jnych będzie przebiegało 
w  sposób dow olny, bez określonych celów  i założeń ekono­
m icznych. Test rzeczą oczyw istą, że jednoczesne w ystępow a­
nie szeregu różnorodnych czynn ików , w yn ika jących  ze zm ien­
nych  w arunków  terenow ych, w p ływ a ją cych  w  odm ienny spo­
sób na kszta łtow anie się kosztów  pracy maszyn w  budow nic­
tw ie  w odno-m elio racyjnym , n ie jednokro tn ie  un iem ożliw ia  
ob iek tyw ną  ocenę korzyści ekonom icznych m echanizacji, okre­
ślonych procesów, a w rezultacie może prowadzić do wręcz 
błędnych wniosków .

Różnorodne, a nieraz wzajem nie sprzeczne oddzia ływ anie 
czynn ików  na kszta łtow anie się kosztu pracy maszyn w  bu­
dow n ic tw ie  w odno-m e lio racy jnym  wym aga zbadania w  sposób 
ana lityczny w p ły w u  każdego czynn ika  z osobna, celem w y ­
snucia odpow iednich wn iosków . Na tym  tle  kry tyczna  analiza 
wn iosków , połączona z lik w id a c ją  m om entów przypadkow ych, 
ja k  też okoliczności specyficznych odbiegających od z jaw isk 
typow ych, pozw o li na w yprowadzenie szeregu zasad o cha­
rakterze ogólnym .

W łaśc iw a analiza korzyści ekonom icznych p łynących z za­
stosowania maszyn w  budow nic tw ie  w odno-m elio racy jnym  
musi być poparta dokładną znajomością budow y maszyn, 
oraz zasad organ izacyjnych, k tó re  to  dane wyznaczą tok  po­
stępowania przy:

^Państwow e W ydaw nictw a Techniczne. W arszawa 1952 (In sty tu t 
Techn ik i Budowlanej).
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—  wyborze na jodpow iedn ie jsze j maszyny budow lanej do każ­
dorazowych potrzeb konkre tnych  oraz

—• okreś lan iu  niezbędnych w arunków  do racjonalnego zasto­
sowania poszczególnych maszyn.

Zastosowanie maszyn w  budow nic tw ie  w odno-m e lio racy j­
nym  notowane jest w  porów nan iu  z in nym i k ra jam i bardzo 
późno, gdyż dopiero po w yzw olen iu . Różne przyczyny, a wśród 
n ich  w  znacznym stopniu w yso k i koszt maszyn, s tan ow iły  po­
ważną przeszkodę w  pe łnym  upow szechnianiu m echanizacji ro ­
bót m e lio racy jnych . Poza tym  odczuw alny brak odpow ied­
n ich  rodzajów  maszyn, ja k  też brak w ypracow anych i  p rzy­
sw ojonych metod w  wyborze w łaśc iw ych  k ie run ków  orga­
n izac ji zm echanizowania poszczególnych procesów budow la­
nych w p ływ a  ham ująco na stopień metodycznego ro zw ija ­
n ia  się te j, tak  ważnej, gałęzi w iedzy.

O gólne uw agi w  tym  u jęc iu  w ysuw ają  na plan pierwszy 
potrzebę określenia zadań m echanizacji robót w odno-m eliora­
cy jnych, w  oparciu o doświadczenia innych  k ra jów , a w  szcze­
gólności Zw iązku Radzieckiego, gdzie zagadnienie m echani­
zacji procesów budow lanych jest na na jw yższym  stadium  roz­
w oju, oraz oparte jes t na opracowanych i sprawdzonych p ra k ­
tycznych norm ach pracy.

M echanizacja procesów budow lanych, a w ięc i  robót w od­
no -m e lio racy jnych  ma na celu:

—  w ykonan ie  robót w  ska li dotychczas niedostępnej przy 
stosowaniu pracy ręcznej,

—  przyspieszenie tempa budowy,
—  obniżenie kosztów w ykonan ia  robót,
—  zwiększenie w yda jności pracy oraz u ła tw ien ie  samej p ra­

cy.
—  zmniejszenie ilośc iow e stanu zatrudnienia na placach bu­

dowy,
—  skierow anie pracow n ików  zasltąpionych przez m aszyny 

do innych  gałęzi pracy, a zatem do re a liza c ji rozszerzo­
nego program u socjalistycznego budownictw a.

W  ten sposób szeroko postaw ione cele, ja k ie  spełnia me­
chanizacja procesów budow lanych, w p ływ a ją  na określenie 
zadań m echanizacji robót w odno-m elio racyjnych, k tó re  mo­
żna ustaw ić w  następującym  układzie:

—  obniżenie kosztów produkc ji, co w p ływ a  na czynn ik i eko­
nomiczne procesów budow lanych,

—  um asowienie budow nictw a wodno-m elioracyjnego, oddzia- 
ływ a ją c  w  ten sposób w  znacznym stopniu na czynn ik i 
społeczne,

—  u ła tw ien ie  samej pracy, t j .  podnoszenie w artości czyn­
n ik ó w  hum anitarnych,

—  zastąpienie w y s iłk ó w  pracy rąk przez pracę k ie row ania  
maszynami budow lanym i, tzn. p rzyczyn ian ie  się w  ten spo­
sób do rozszerzania awansu społecznego,

—  zmniejszenie stanu zatrudnienia na budowie, a tym  sa­
m ym  w p ływ a n ie  na osiąganie te j samej p ro du kc ji, pom i­
mo zm niejszenia liczby za trudn ionych pracow ników .

W  ten sposób ustalone zadania m echanizacji robót w od­
no -m e lio racy jnych  u tw ie rdza ją  w  przekonaniu, że m echani­
zacja nie może być rozpa tryw ana jedyn ie  i w yłącznie pod 
kątem w idzen ia bezpośrednich korzyści. W  całokształcie gos­
podark i narodow ej często w iększą wartość mogą mieć skut­
k i pośrednie, w yp ływ a jące  z m echanizacji robót wodno-m e­
lio racy jnych .
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Dotychczas, na jprostszym  m ie rn ik iem  stanowiącym  oceną 
korzyści osiąganych przy m echanizacji robót wodno-m elio­
racy jnych  by ła  ka lku la c ja  finansowa, oparta na zestaw ieniu 
w sze lk ich kosztów, pośrednich i  bezpośrednich, zw iązanych 
z zastosowaniem maszyn i na ich porów naniu z kosztam i w y ­
konania robót sposobem ręcznym. W  uproszczonej k a lk u la c ji 
brane b y ły  pod uwagę wszystkie w y d a tk i rzeczyw iste, bez 
uw zględnienia w szystk ich  korzyśći pośrednich.

Należy m ieć na uwadze fakt, że mechanizacja robót w od­
no -m e lio racy jnych  pociąga za sobą daleko idące skutk i, k tó ­
re są tym  większe i  skuteczne, im  bardzie j rac jona ln ie  do­
konano w yboru  w łaśc iw ych  maszyn w  robotach wodno-m e­
lio ra cy jn ych  oraz im  bardzie j celowo zastosowano odpow ied­
n ią  organ izację  robót. W  pe łnym  rozrachunku ca łkow ite  ko ­
rzyści w yp ływ a jące  z m echanizacji mogą być ty lk o  wówczas 
ocenione należycie, jeże li zostaną w  łącznym  bilansie  uw zglę­
dnione skutk i, k tó re  są związane z n ią  pośrednio oraz prze ja­
w ia jące się w  innych  dziedzinach gospodarki narodowej. N ie 
ty lk o  w ięc ka lku la c ja  finansowa stanow i je d yn y  m ie rn ik  w  
ocenie korzyści osiąganych przy m echanizacji procesów bu­
dow lanych; stosowany może być rów nież in ny  m ie rn ik , w y ­
rażający ilość zaoszczędzonych robotn iko-godzin pracy, w sku­
tek wprowadzenia m echanizacji robót w odno-m elio racyjnych. 
W  ten sposób ustaw ione zagadnienie na św ie tli ocenę ko rzy ­
ści w  oderw aniu  od zasad i rozrachunków  finansow ych i  bę­
dzie m ia ło szczególne znaczenie przy  konieczności sprow a­
dzenia i  zakw aterowania rob o tn ików  z innych  oko lic  k ra ju , 
co jest częstym przykładem  organ izacji robót wodno-m elio­
racy jnych .

Zastosowanie tych  dwóch m ie rn ikó w  powoduje z regu ły  
o trzym anie w skaźn ików  znacznie różn iących się m iędzy sobą. 
Jest bow iem  faktem  praktyczn ie  uzasadnionym, że przy za­
stosowaniu na p rzyk ład  kosztow nych i ciężkich koparek 
o w iększej w yda jnośc i korzyści określane za pomocą m ie r­
n ika  finansowego są znacznie mniejsze od oszczędności uzy­
sk iw anych na odcinku zatrudnienia. O dw rotn ie , le kk ie  m aszy­
ny lub sprzęt zmechanizowany stosowany przy m ałej mecha­
n izac ji mogą dawać w y n ik i podobne przy obu sposobach ok re ­
ślenia osiąganych korzyści.

W  św ietle nowoczesnych metod oceny celowości zastoso­
wania maszyn w  budow nic tw ie  w odno-m elio racy jnym  najczę­
ściej są brane korzyści gospodarcze, organizacyjne i  tech­
niczne, k tó re  w y n ik a ją  ze zm echanizowania procesów budo­
w lanych  i transportow ych. Jednakże omawiane w zg lędy nie 
w yczerpu ją wszystk ich elem etów przem aw iających za w ybo­
rem odpow iednich metod wykonawczych.

Zaplanowany na szeroką skalę rozw ój ro ln ic tw a  wym aga n ie ­
raz w ykonan ia  w  stosunkowo k ró tk im  term in ie  poważnych 
robót w odno-m elio racyjnych, w  zapro jektow ane j ska li i w  za­
planowanym  czasie. Term inowe w ykonan ie  tych  robót byw a 
nieraz połączone z tak  znacznym i korzyściam i, że ich zasięg 
przekracza zazwyczaj k ry te r ia  gospodarcze. I  przeciwnie, n ie ­
w ykonan ie  tak ich  robót w  planowanym  term in ie  może stać 
się powodem zaniechania w  ogóle rea lizac ji zam ierzonej in ­
w estyc ji. W prow adzenie zatem pracy m aszynowej w  tych 
w arunkach staje się konieczne i decydujące o powodzeniu 
rea liza c ji budowy.

W łaśc iw ie  pojm owana i stosowana w  szerokim  zakresie 
mechanizacja rob ó t wodno-m eliio racyjnych pow inna w y p ły ­
wać z usta len ia zasadniczych k ry te r ió w  um ożliw ia jących oce­
nę n ie  ty lk o  korzyści bezpośrednich, ale również korzyści 
pośrednich. Do korzyści bezpośrednich należy w  pierwszym  
rzędzie zaliczyć:
— obniżenie kosztów  w ykonan ia  robó t w odno-m elioracyjnych,
—  zm niejszenie ilośc i za trudnien ia  robo tn ików  na budowie,
—  u jednosta jn ien ie  jakośc i p rodukc ji,
—■ skrócenie czasu trw an ia  robót w odno-m e lio racy jnych  w  za­

p ro jektow ane j skali.
Obniżenie kosztów w ykonan ia  robót w odno-m elio racyjnych 

jest jednym  z zasadniczych w arunków , uzasadnia jącym  k o ­
nieczność zastosowania maszyn w  procesach budow lanych. 
W yn ika jące  stąd ko rzyśc i bezpośrednie wahają się w  szero­
k ich  granicach, k tó rych  w ie lkość zależy przede' w szystk im  od 
rodzaju i w ie lko śc i robót, w łaściw ego doboru maszyn oraz 
w arunków  terenowych, towarzyszących przy w ykonan iu  da­
ne j roboty. N aw et zastąpienie maszyn budow lanych, starych 
typó w  stosowanych z korzyścią obecnie w  budow nictw ie  w od­
no-m elioracyjnym , przez udoskonalone nowoczesne jednostk i 
odpowiednio przystosowane do konkre tnych  rodzajów  robót, 
pociągnie za sobą znaczne obniżenie kosztów w ykonan ia  ro ­
bót.

Racjonalne i p lanowe zastosowanie maszyn w  budow nictw ie  
w odno-m elio racyjnym  powoduje w  pierwszym  rzędzie zm ia­

ny  w  s truk tu ra lnym  układzie zatrudnionych pracow ników . Po­
za tym  stw orzy m ożliwości za trudnien ia  na placu budow y 
p rzedstaw ic ie li innych  zawodów. W  ostatecznym rozrachunku 
w ystąp i p rzy  tym  przeważnie fa k t zmniejszenia ogólnej ilo ­
ści po trzebnych robotn ików .

Przez zastosowanie maszyn w  robotach w odno-m e lio racy j­
nych osiąga się poza względam i gospodarczym i znaczne k o ­
rzyści techniczne, w yp ływ a jące  z je d n o lite j jakośc i w ykona­
nych robót. Np. nowoczesne zga rn ia rk i um ożliw ia ją  w y tw a ­
rzanie je d n o lite j jakośc i przemieszanego urobku mas ziem ­
nych, co jes t szczególnie ważne p rzy w ykonan iu  w a łów  prze­
ciw pow odziow ych.

W y n ik łe  stąd zalety, określa jące bezpośrednie korzyści tech­
niczne, k tó re  w yp ływ a ją  z zastosowania maszyn w  robotach 
w odno-m elio racyjnych, w  n iczym  nie  uszczuplają innych  k o ­
rzyści gospodarczych i  organ izacyjnych. W  naszych w a run ­
kach, przy nieznacznej ilośc i maszyn budow lanych w y k o rz y ­
styw anych w  robotach w odno-m elio racyjnych, skrócenie te r­
m inu budow y daje szereg poważnych korzyści, do k tó rych  
zalicza się w  pierw szym  rzędzie:
—  skrócenie okresu zablokowania k red y tó w  zainwestowa­

nych w  budowę,
—  zmniejszenie łącznej sumy odsetek od funduszów w yd a t­

kow anych na budowę,
—  wcześniejsze przekazanie w ykonanych robót do eksploa­

tac ji,
—• wcześniejsze rozw ijan ie  się i  narastanie m a ją tku  narodo­

wego.
Zatem nie  przypadkowość oraz n ierzadko spotykana dow o l­

ność stosowania maszyn w  budow nic tw ie  w odno-m e lio racy j­
nym  pow inna być  brana pod uwagę, ale każdy p ro je k t robót 
w odno-m elio racyjnych musi uwzględniać szczegółowo organ i­
zację robót zm echanizowanych i na (tych zasadach założenia 
pro jektow o-techniczne pow inny  być opracowywane.

K orzyści pośrednie, k tó re  w y n ik a ją  ze zm echanizowania ro ­
bót w odno-m elio racyjnych mogą być zestawione w  następu­
jącym  układzie:
—  zmniejszenie odsetek od funduszów zainwestowanych 

w  budowie w odno-m elio racy jne j, ja ko  skutek szybkie j bu­
dow y,

—  um ożliw ien ie  szybkiego obiegu środków obrotow ych, w y ­
n ikającego z równom iernego w ykonan ia  robót.

—  zmniejszenie kosztów na budowę pomieszczeń dla zm n ie j­
szonej ilośc i zatrudnionych,

—  zmniejszenie kosztów adm in is tracy jnych  w  w y n ik u  skróce­
nia czasu trw an ia  robót.

O kreślenie oszczędności na odsetkach od funduszów za in­
westowanych w  budowę, przy założeniu, że koszt robót w od­
no-m e lio racy jnych  rozkłada się rów nom iern ie  na wszystkie 
la ta w ykonyw an ia  robót, może być ustalone na podstaw ie 
następującego wzoru:

In — 0.5 w —1,5 n — 2,5
K. — kb ■ ( -------------1--------------- 1-----------

\  n n n
J L
100

h  ■ P 
100 • n

[n* -  0,5 • [1 +  3 +  5 + • +  (2 • » - ! ) ] }  =

h  ■ P 
100 • n

[ra2 -  0,5 • ?z2] =
h P  ■ n

W
gdzie:

K  —- odsetki za okres budow y w  zł, 
kb —  koszt budowy w  zł, 
n ■— norm alny okres budow y w  latach, 
p  —  stopa procentowa.

W e wzorze powyższym  nie uw zględniono rocznych zamknięć 
rachunku obciążenia w ykonyw anego obiektu. W  przypadku 
na p rzyk ład  skrócenia czasu trw an ia  budow y z n do n i  la t ob­
ciążenia w  odsetkach w yn iesie :

„  _  h  ■ p  • n x
1 200

gdzie: K j —  odsetki za skrócony czas trw an ia  robót wodno- 
m e lio racy jnych  w  zł, 

n i  —  skrócony okres robót w  latach.
Stąd oszczędność na odsetkach w  w y n ik u  skrócenia czasu 
trw an ia  robót może być obliczona jako w y n ik  różn icy o trzy ­
m anych w ie lkości:

K - K \  =
h  ■ P 

200
(n — n j

207
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O bliczenie dochodów w  okresie czasu przedterm inowego eks­
p loatow ania wykonanego ob iektu  możemy ob liczyć z nastę­
pującego wzoru:

lub

Z  =  Z br — W eks  =

H  ■ (n — «,) 
¡00 ( r b r Teks)

n0
Tóo

gdzie: Z —  dochód netto w y n ika ją cy  za okres przedterm i­
now e j eksp loatac ji w  zł,

Zbr —  dochód b ru tto  za okres przedterm inow ej eks­
p loa ta c ji w  zł,

W eks —  w y d a tk i eksploatacyjne za okres przedterm i­
nowej eksp loatac ji w  zł,

rbr —  dochód roczny b ru tto  w yrażony w  procentach 
od kosztu budowy,

rn —  roczny dochód netto w  procentach od kosztu 
budowy,

leks —- roczne w y d a tk i eksp loatacyjne wyrażone
w  procentach od kosztu budowy,

n 0 —  okres przedterm inow ej eksp loatac ji w  latach 
(n0 =  n —  n i).

Łączna oszczędność na odsetkach od funduszów zainwesto­
wanych w  roboty  w odno-m elioracyjne razem z dochodem za 
okres przedterm inowego użytkow an ia  w ykonanych  ob iektów  
m e lio racy jnych  w ynosi:

K - K 1 +  Z =
h  ■ p  
200 (« — ” 1) +

h  ■ no ■ r „
¡00

kb • n0 
200

(P ~i- 2 • Tn) .

Gdy dochód roczny ne tto  od kosztu budow y będzie rów ny 
stopie procentowej: r n =  p, w tedy  korzyści gospodarcze w y ­
p ływ a jące  ze skrócenia czasu trw an ia  robót w odno-m elio­
racy jnych  w yniosą:

K  -  K x + Z  =
3 • k0 ■ n0 • P 

200

W  warunkach w ykonyw an ia  robót w odno-m elio racyjnych 
zachodzi konieczność sprowadzania robo tn ików  z innych  m ie j­
scowości, co pociąga za sobą zwiększenie kosztów jednostko­
wych. P raktyczn ie  ustalono, że np. w y d a tk i związane z bu­
dową pomieszczeń użytkow anych przez rob tn ikó w  są p ro ­
porcjonalne do ilośc i zakwaterowanych. Ponieważ poniesio­
ne w y d a tk i na budowę pomieszczeń dla robo tn ików  stanowią 
koszty jednorazowe i  są w  nieznacznym  stopniu zależne od 
czasu korzystan ia  przez robo tn ików  z tych  budynków , prze­
to udzia ł poniesionych w yd a tków  na cele budow nictw a pomie- 
szczeniowego jes t tym  w iększy, im  kró tszy jest okres w y k o ­
nyw an ia  robót w odno-m elioracyjnych.

Powyższe okoliczności mogą stać się potw ierdzeniem  tezy, 
że przez racjonalną m echanizację robót w odno-m e lio racy j­
nych  un ikn ie  się konieczności sprowadzania robo tn ików  za­
m ie jscow ych i  zw iązanych z tym  dodatkow ych kosztów. Za­
stosowanie maszyn budow lanych w  robotach wodno-m eliora- 
cy jn ych  pociąga za sobą_zm niejszenie stanu zatrudnionych 
rob o tn ików  przy u trzym an iu  bez w iększych zmian personelu 
technicznego, co p rzyczyn i się w  znacznej mierze do lepsze­
go w yko rzystan ia  m niejsze j ilośc i grup robotniczych, przez 
wprowadzenie wyższych form  organ izacji p racy na terenie 
budowy.

N ie w ą tp liw ie  korzyści p łynące z lepszej o rgan izacji pracy 
n ie  zawsze są uwzględniane przy ocenie m echanizacji robót. 
W  ten ¡sposób po ję ta m echanizacja ¡robót w odno-m e lio racy j­
nych, gdzie zostaną przeanalizowane korzyści w yn ika jące  
z zastosowania maszyn, przy równoczesnym  wprowadzeniu 
ulepszonych metod w ykonan ia  robót, może dać w  w y n ik u  
racjonaln ie jsze n iż  dotychczas w yko rzystan ie  szczupłego sto­
sunkowo parku maszynowego, a poza tym  racjona ln ie  zaplano­
wana m echanizacja robót w odno-m elio racy jnych wymagać 
będzie ścisłego pow iązania prac w ykonyw anych  różnym i spo­
sobami, co pociągnie za sobą konieczność wprowadzenia w yż ­
szych form  organ izacyjnych na ca łe j budowie. Jak wspom nia­
no na wstępie, a rty k u ł n in ie jszy  n ie  w yczerpu je ca łkow ic ie  
zagadnienia ekonom ik i m echanizacji robót w odno-m eliora­
cy jn ych  i  pożądane b y ły b y  w ypow iedz i w  te j sprawie ko le ­
gów z terenu, k ie ru ją cych  i bezpośrednio zatrudn ionych przy 
w iększych robotach zmechanizowanych.

PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W

A R C H IW U M  HYD RO TEC HNIK I T. I. W arszawa 1954, Pań­
stwowe W ydaw n ic tw a  Naukowe.

Nasze skromne czasopiśm iennictwo z zakresu gospodarki 
w odne j i  budow nictw a wodnego wzbogaciło się ostatn io o no­
wą pozycję  —  In s ty tu t Budow nictw a W odnego Polskie j A k a ­
dem ii N auk rozpoczął w ydaw anie kw a rta ln ika  „A rc h iw u m  
H yd ro tech n ik i". W  1954 r. ukaza ły się 2 ko le jne  zeszyty te­
go w ydaw n ictw a, poświęconego naukow ym  zagadnieniom  z za­
kresu: hydrom echan ik i, hyd ra u lik i, hyd ro log ii, hyd rogeo log ii 
i  ge o log ii morza, hyd rodynam ik i g run tów  oraz budow nictw a 
wodnego śródlądowego i  morskiego.

D la ogólnego scharakteryzowania k ie run ku  i  zakresu cza­
sopisma m og libyśm y ograniczyć się do w y liczen ia  w yże j po­
danych zagadnień; uważam y jednak za wskazane zatrzym ać 
się nieco na wstępnym  a rtyku le  redakcy jnym , zamieszczonym 
w  zeszycie 1, w  celu bliższego po in fo rm ow ania  czyte ln ików  
„G ospodarki W odn e j" o zam ierzeniach Redakcji „A rch iw u m ".

G łów nym  zadaniem w ydaw n ic tw a jes t pub likow an ie  prac 
naukow ych z zakresu hyd ro techn ik i, k tó ry  to te rm in  w yd aw ­
n ic tw o  ustala ja ko  synonim  budow nictw a wodnego śródlądo­
wego i morskiego. Równocześnie będą ogłaszane prace z dzie­
dzin naukowych, będących podstaw ow ym i d la  hyd ro techn i­
k i, a m ianow ic ie  —  ja k  już w y liczy liśm y  w yże j •—- z hyd ro ­
m echaniki, h yd ra u lik i, hyd ro log ii, hydrogeo log ii, oceanolo­
g i i i  geo log ii morza, oraz z „hyd ro d yn a m ik i g ru n tów " (nie­
k tó re  prob lem y m echan ik i g run tów  ściślej związane z ruchem 
w ody w  gruncie). Także i  rozważania nad zagadnieniam i tech­
niczno-ekonom icznym i, tak  is to tnym i w  budow nic tw ie  w od­
nym , a w ięc i  w  całokszta łc ie gospodarki wodnej, nie będą 
na łamach czasopisma pom ijane.

W idz im y  więc, że zarys program u w ydaw n ic tw a  został po­
m yślany znacznie szerzej n iż to, co jeszcze do niedawna 
rozum iano u nas pod pojęciem  „h yd ro te ch n ik i". Na szcze­

2 0 8  ____________________________________________________________

gólne podkreślen ie zasługuje fak t wprowadzenia do program u 
„A rc h iw u m " zagadnień ekonom icznych.

„A rc h iw u m " ma być —  ja k  g łosi a r ty k u ł red akcy jny  —  
przede w szystk im  zbiorn icą prac o ryg ina lnych, stanow iących 
w łasny dorobek naukow y autorów . Będą to zarówno prace 
teoretyczne,, ja k  i  sprawozdania z badań doświadczalnych 
lub obserw acji w  ska li la bo ra to ry jn e j czy natura lne j, na bu­
dowach lub w  terenie. W ydaw n ic tw o  przew iduje również 
prace o charakterze konstrukcy jnym , k tó rych  przedmiotem 
mogą być nie  ty lk o  nowe teorie i  m etody ob liczania kon s tru k­
c ji wodnych, ale także op isy lub propozycje now ych o ry g i­
na lnych i naukowo uzasadnionych rpzw iązań ko n s tru kcy jn ych  
lub now ych zastosowań do budow nictw a wodnego koncepc ji 
ko n s tru kcy jn ych  znanych w  in nych  dziedzinach techn ik i.

Czasopismo będzie prowadzić —  oprócz g rupy prac g łów ­
nych  —  dz ia ły : „D yskus ja  i recenzje", „P og lądy i  wydarzenia 
naukow e" oraz „Z  po lsk ich  p racow n i naukow ych". Dyskusje 
i recenzje będą do tyczy ły  prac i p u b lik a c ji naukow ych uka ­
zu jących się w  Polsce w  zakresie hyd ro techn ik i, n ie  w yłącza­
jąc rów nież i prac drukow anych w  „A rch iw u m ". W iadom ości 
o na jnowszych (także i obcych) dokonaniach na po lu nauk i 
w zakresie hyd ro techn ik i, lecz ty lk o  w  sprawach dużej wagi 
naukow ej, ja k  rów nież o now ych  prądach i  poglądach na­
ukow ych  w  budow nic tw ie  w odnym  —  zamieszczane będą 
w  dziale „Pog lądy i wydarzenia naukow e". W reszcie dział 
„Z  po lsk ich  ¡pracowni naukow ych" przeznaczony jest dla spra­
wozdań i  kom un ika tów  z po lsk ich  p lacówek naukow ych w  za­
kresie hyd ro techn ik i.

Jak w idać z powyższego zarysu program u w yd aw n ic tw a  
„A rc h iw u m  H yd ro te ch n ik i" pod ję ło  poważne zadanie zapełn ie­
nia  lu k i w  po lsk im  p iśm ienn ictw ie  hydrotechnicznym , w  za­
kresie o ryg ina lnych  prac naukowych. W ydaw n ic tw o  pragnie 
się tym  samym przyczyn ić do rea lizac ji p lanu gospodarczego 
1956— 1960, w  k tó rym  w ie lk ie  budow nic tw o wodne odgryw ać
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będzie poważną rolę. Szkoda ty lko , że pismo nie  zaczęło się 
ukazywać wcześnie j —  m ogłoby w tedy również wcześniej 
w łączyć się do wspólnego w y s iłk u  po lsk ie j hyd ro techn ik i, 
w  dziele rozw o ju  gospodarki wodnej w  Polsce.

Czasopismo prowadzone jest przez Radę Redakcyjną w  sk ła­
dzie: Romuald Cebertow icz -—• przewodniczący, W acław  Bal­
cerski, M icha ł Broszko, Edward Czetw ertyński, W łodzim ierz 
Roniewicz —  członkow ie, oraz przez K om ite t R edakcyjny: re­
daktor naczelny —  Stanisław  H iicke l, z-ca ¡redaktora naczel­
nego —  Jerzy S ie lski i  sekretarz odpow iedzia lny —  M ik o ła j 
W ęgrzyn (adres R edakcji: Gdańsk Wrzeszcz, ul. M a jako w ­
skiego 11, In s ty tu t B udow nictwa W odnego PAN).

Skład Rady R edakcyjne j i K om ite tu  Redakcyjnego dają pod­
stawę przypuszczać, że nie zostaną pom inięte lub niedosta­
tecznie naśw ietlone żadne z ważnych problem ów  naukowych, 
wchodzących w  zakres po jęcia „gospodarka wodna". Życzy­
m y zatem czasopismu, organow i Ins ty tu tu  B udow nictwa W od­
nego Polskie j A kadem ii Nauk, ja k  na jow ocn ie jszych w yn ikó w  
w  spełn ien iu postaw ionych sobie zadań i ro li, jaka przypada 
„A rch iw u m ", ro li przodującego w ydaw n ic tw a naukowego 
w  zakresie po lsk ie j hyd ro techn ik i.

Zam ierzeniem  redakc ji „G ospodarki W odn e j" jest podawa­
nie czyte ln ikom  naszego czasopisma bieżącego przeglądu ma­
te ria łu  publikow anego w  „A rch iw u m  H yd ro tech n ik i", p rzy 
czym' będziemy dążyli do zamieszczania m ożliw ie  obszernych 
skró tów  poszczególnych prac. Skłania nas do tego w  g łów nej 
mierze n iew ysok i, naszym zdaniem, nakład „A rch iw u m ", l i ­
czący 647 egz. zeszytu 1 i 826 egz. zeszytu 2, ja k  rów nież ko ­
nieczność większego związania na uk i z praktyką . W yn ik ie m  
przy ję tego sposobu om aw iania p u b lik a c ji „A rc h iw u m " na ła ­
mach „G ospodarki W odn e j" może ¡być żywsza wym iana zdań, 
k tó ra  jest —  pow tórzm y za wstępnym  a rtyku łem  redakcy jnym  
„A rc h iw u m " —- „w a runk iem 1 postępu i tak  często staje się 
bodźcem do ożyw ione j dzia ła lności naukow ej." W yda je  się 
pożyteczne, aby dyskusje i  om ówienia kry tyczne  dotyczące 
prac naukow ych z dziedziny hyd ro tech n ik i i  gospodarki w od­
ne j m og ły w y jść  z kręgu ścisłego grona naukow ców  i  dosię­
ga ły  rów nież tych  p ra k tykó w , k tó rzy  z czasem zasilą kad ry  
naukowo-badawcze. W  ten sposób i nasze czasopismo, poda­
jąc  obszerne sk ró ty  prac z „A rch iw u m ", a może i  a r ty k u ły  
dyskusyjne na tem at p u b lik a c ji nowego w ydaw n ictw a, p rzy ­
czyni się w  w iększym  n iż dotychczas stopniu do popu laryzac ji 
podstaw owych zagadnień naukow ych z dziedziny hydro tech­
n ik i i gospodarki wodnej.

*  *  *

Zeszyt 1 „A rc h iw u m  H yd ro tech n ik i" zaw iera prace: J. S i e l s ­
k i e g o  „N o w y  sposób rozpraszania nadm iaru energ ii w ody 
na pod jez iu " oraz J. N a l e s z k i e w i c z a  i  J. O l e j n i k a  
„D rgan ia  fa lochronu na ruszcie pa low ym ". W  dziale „Z  po l­
skich pracow ni naukow ych" zeszyt przynoisi kom un ika ty  o: 
Ins ty tuc ie  B udow nictwa W odnego Polskie j A kadem ii N auk 
i o zakresie jego prac, S tacji M o rsk ie j Ins ty tu tu  Budow nictwa 
W odnego PAN  w  Sopocie, M orsk im  Insty tuc ie  Technicznym  
w  Gdańsku i Laboratorium  W odnym  P o litechn ik i W roc ław sk ie j 
oraz opis przyrządu do badania p rzes i^k liw ośc i g runtów  przy 
opadającym  ciśnieniu.

Zeszyt 2 „A rc h iw u m " zaw iera prace: R. M a i  i s z a  „E lek- 
trok in e tyczny  sposób zeskalania g run tów ", J. C h r u ś c i e ­
l o w e j  i H.  W i e l i c k i e j  „Zeskalan ie i uszczelnianie to r ­
fu metodą e lektrok ine tyczną", Z. Ż m i g r o d z k i e g o  „Tech­
niczno-ekonomiczne k ry te r ia  budow y s iłow n i szczytowo-pom- 
pow ych w  Polsce" oraz A. C h u d z i k  i e w i c z a  „S ta tyka 
k lap  napędzanych jednostronn ie ", wspom nienie pośm iertne
0 m gr inż. P iotrze Bomasie. W  dziale „Z  po lsk ich  pracow ni 
naukow ych" zna jdu jem y: „O bserw acje lodowe S tacji M orsk ie j 
IB W  P A N  w  Sopocie 1954 r.", kom unikat o Zakładzie Badań 
W odociągow ych i K ana lizacy jnych  P o litechn ik i Śląskiej im. 
W . Pstrowskiego w  G liw icach  oraz przegląd prac naukowo- 
badawczych prowadzonych i  p lanow anych przez O ddzia ł Bu­
dow n ictw a W odnego W ydz ia łu  B udow nictwa Lądowego
1 W odnego Szkoły Inżyn ie rsk ie j w  Szczecinie.

W  następnych zeszytach „G ospodarki W odne j" będą za­
mieszczone skró ty  z g łów nych prac „A rch iw u m  H ydro tech­
n ik i" .

Inż. M . Chudzyński

PROF. INŻ. CZESŁAW  ZA KASZEW SKI —  MELIORACJE  
ROLNE, T. I I  —  N A W A D N IA N IE , str. 383, W arszawa 1954, 
PWlRiL.

Pod tym  ty tu łe m  ukazała się dawno oczekiwana przez me- 
lio ran tów  i ro ln ikó w  książka, om awiająca zagadnienia nawod­
nień stosowanych p rzy m elio row an iu  gruntów . Książka prze­
znaczona jest dla studentów wyższych szkół ro ln iczych  i po­
lite ch n ik  oraz dla inżyn ie rów  i  techn ików  zatrudnionych 
w  w ykonaw stw ie  i w  biurach p ro jektow ych .

Ten tom w raz z tomem I, w ydanym  w  1948 r., obejm uje ca­
łość zagadnień m e lio racy jnych , ak tua lnych  w  ro ln ic tw ie  w  na­
szych warunkach przyrodn iczych i  gospodarczych.

W e wstępie do I I  tom u autor om awia m elio rac je  ro lne na 
tle zagadnień gospodarki wodnej w  k ra ju  podkreśla jąc znar 
czenie w ody w  różnych gałęziach gospodarki narodowej, 
a szczególnie w  ro ln ic tw ie . Ograniczone m ożliw ości ko rzysta ­
nia  z zasobów wodnych w ym agają prowadzenia oszczędnej 
i p lanow e j gospodarki wodnej w  k ie run ku  zaspokojenia 
wszystk ich uzasadnionych potrzeb gospodarczych. Do zadań 
m e lio ra c ji naw odnia jących w  Polsce należy podnoszenie, łącz­
nie z wprowadzeniem  nowoczesnej ag ro techn ik i, na coraz 
wyższy poziom p ro du kc ji roś linne j i  zw ierzęcej. W  naszych 
warunkach ma to szczególne znaczenie na zabagnionych uży t­
kach zie lonych, k tóre w ym agają regu lac ji stosunków wodnych 
w  glebie przez ich osuszenie oraz m nie j lub w ięcej in tensyw ­
ne nawodnienie, co wiąże się z dużym zapotrzebowaniem  w o ­
dy przez roślinność łąkową.

Zasadnicza treść ks iążk i podzielona jest na sześć części.
Część I obejm uje ogólne w iadom ości o nawodnian iu. Roz­

dział I  zaw iera: zapotrzebowanie w ody przez ro ś lin y  z punk tu  
w idzenia ¡biologii roś liny  i g leby, z uw zględnieniem  faz roz­
w o jow ych  roślin , system y nawodniające, działanie nawodnień, 
okresy nawodnian ia oraz m etody określan ia  w ie lkośc i zapo­
trzebowania w ody do nawodnień podsiąkow ych, zalewowych, 
zalewowo-przepływowyoh, deszczownianych, w  zależności od 
w arunków  k lim atycznych , rodzaju g leby i  stanu w ody g run­
tow e j, spodziewanych strat w ody oraz rodzaju roślinności 
i wysokości plonów. A u to r podaje sposób m ierzenia prędkości 
wsiąkania w ody w  glebie, ażeby można było , p rzy  pow ażn ie j­
szych p ro jektach  nawodniania, usta lić  w ie lkość daw k i uży­
tecznej oraz czas trw an ia  po lew u w  zależności od w arunków  
przepuszczalności gleby.

W  I I  rozdziale om aw ia au to r źród ła w ody z punk tu  w idze­
nia  oceny w artości w ody używ anej do nawodnian ia oraz 
ogólnie naśw ie tla  sposoby ujęć i  doprowadzania wody, 
z uwzględnieniem  m ożliwości podania odpow iedn ie j je j ilości, 
s tra t w ody na doprowadzalnikach, technicznych metod w a lk i 
z tym i stratam i, zam ulania się i  w yb o ru  kszta łtu  poprzecznego 
p rzekro ju  doprow adzaln ików  oraz opisuje stosowane urzą­
dzenia do pom iarów  p rzep ływ u w ody na doprowadzalnikach.

W  części I I  om ówione są szczegółowe zasady g ra w ita c y j­
nych nawodnień łą k  (rozdz. ILI) oraz pó l, ogrodów i sadów 
(rozdz. IV ). Przy rozpa tryw an iu  podsiąkow ych, zalewowych 
i s tokow ych nawodnień łą k  i  pastw isk au to r poda ł szczegółowe 
w arunk i ich stosowania, m etody określania w ym ia rów  po­
szczególnych elem entów sieci, uk ładu  sieci row ów, kw a te r 
bruzd, stoków  i  grzb ie tów , urządzeń p ię trzących i przepu­
szczających wodę, zastosowanie różnego rodzaju drenowań 
łącznie z drenowaniem  krec im  do nawodnian ia i  odwodnian ia 
łąk, ogólne op isy robót w ykonaw czych  i  eksp loatacyjnych 
oraz n a św ie tlił zagadnienie kosztów  i  op łacalności w ykonan ia  
poszczególnych rodza jów  nawodnień. W  końcu I I I  rozdzia łu 
om ówione są budow le stosowane p rzy nawodnieniach. W  IV  
rodzia le autor rozpatrzy ł g ra w ita cy jne  naw odnien ia pól, ogro­
dów i  sadów. Szerzej om ówione są nawodnien ia pó l systemem 
zalewowym , stokow ym  i nasiąkow ym  (bruzdowym ), w  opar­
ciu o w y n ik i na uk i i  p ra k ty k i radz ieck ie j oraz systemem 
wgłębnym , p rzy  użyciu  różnego rodzaju ru roc iągów  i dre­
nów.

Część I I I  obejm uje nawodnian ie mechaniczne —  ¡przy po­
mocy deszczowni. A u to r podaje op isy  różnych rodzajów  tych 
urządzeń, uk ładu sieci zasila jące j, sposobów je j obliczania, 
z uwzględnieniem  strony ekonom icznej p rzy  okreś lan iu  śred­
n icy  ruroc iągów  i usta lan iu  rodzaju oraz w ie lkośc i pom py 
i s iln ika , ja k  rów nież zagadnienia kosztów i opłacalności de­
szczowni.

W ażnym  zagadnieniem w  obecnej naszej praktyce jest 
oczyszczanie ścieków i  ro ln icze ich  w yko rzystan ie . Temu te­
m atow i poświęcona jest IV  część podręcznika. Ścieki m ie j­
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skie i przem ysłu spożywczego zaw iera ją  w ie le  środków na­
wozowych, k tóre wprowadzone ma łąk i, pola, a nawet na k u l­
tu ry  leśne mogą w  poważnym  stopniu podnieść p lony. A u to r 
omawia (rozdz. V I) uk łady  urządzeń przy oczyszczaniu ście­
ków  dużych m iast i uk ład y  urządzeń d la  rolniczego w y k o rz y ­
stania ścieków, podaje dopuszczalne obciążenie ściekam i pó l 
nawodnianych, system y nawodnień, zasady w yb o ru  m iejsca 
i sposobów doprowadzania ścieków na pola, w yko rzystan ie  
ścieków w  stawach rybnych  oraz koszty i e fe k ty  rolniczego 
w yko rzys tan ia  m ie jsk ich  ścieków. W  rodź. V I I  podane są za­
sady rolniczego w yko rzys tan ia  i oczyszczania w ód ścieko­
w ych  z zakładów  przem ysłu spożywczego (z cukrow n i, k roch ­
m alni, gorzeln i i browarów).

Część V  podręcznika poświęcona jest upraw ie łą k  i past­
w isk. Zaw iera ona ogólne w iadom ości i dane niezbędne dla 
należytego, pow iązan ia zagadnień m e lio racy jnych  z w y n ik a ­
mi p ro d u kc ji ro lne j na użytkach zie lonych. A czko lw ie k  ta 
część wykracza poza ram y podręcznika m e lio rac ji, to jednak 
autor słusznie postąpił, w łączając zagadnienia up raw y łąk  
i pastw isk do pod.ęcznika. W  te j części podana jest cha­
rak te rys tyka  łą k  i pastw isk (rozdz. V I I I j ,  opis zabiegów upra­
w ow ych  p rzy  zakładaniu i p ie lęgnac ji (rozdz. IX ) oraz inne 
m etody m e lio ra c ji i up raw y łą k  i pastw isk (rozdz. X), ja k  pia- 
szczenie to rfow isk  i  ho lenderski sposób up raw y torfów .

W  osta tn ie j, szóstej części, au to r omawia zagadnienie k r a j­
obrazu w  budow nic tw ie  w odno-m elio racyjnym , podkreślając, 
że woda ja ko  element kra job razu pow inna być u ję ta  w  od­
powiednie fo rm y techniczne, k tó re  nie ty lk o  mają spełniać 
pewne zadania gospodarcze, ale stanow ić wraz z in nym i ele­
m entam i k ra jobrazu estetyczną całość. A u to r podaje ogólne 
zasady, w ed ług k tó rych  p ro je k ta n t i w ykonaw ca p o w in n i po­
stępować, ażeby zachować —  a nieraz nawet podnieść —  
piękno kra jobrazu. Bodaj że po raz p ierw szy w  naszej li te ­
raturze hydrotechnicznej zagadnieniu p iękna kra job razu został 
pośw ięcony specja lny rozdzia ł w  podręczniku.

Podręcznik ten w  po rów nan iu  z w ydanym  w  1935 r. jest 
znacznie rozszerzony i  uzupe łn iony na jnow szym i osiągnię­
ciam i nauk i i p ra k ty k i naszej i zagranicznej. Treść podana 
jest jasno i prze jrzyście . Sposób podania treści jes t bardzie j 
nastaw iony na czy te ln ika -p rak tyka  niż naukowca. Rysun­
k i, tablice, w yk re sy  i  p rzyk ład y  dobrze naśw ie tla ją  porusza­
ne zagadnienia i są bardzo przydatne p rzy korzys tan iu  z pod­
ręcznika w  praktyce, szczególnie p ro jek tow e j. Szkoda, że au tor 
szerzej nie po trak tow a ł zagadnień rozrządu wody, szczególnie 
na dużych kompleksach, zasad opracow yw ania harm onogra­
m ów nawodnień, ja k  rów nież ob liczenia zapotrzebowania w o ­
dy, z uw zględnieniem  w yko rzystan ia  zrzutów  na ko le jn ych  
kom pleksach położonych wzdłuż całych do lin  rzecznych. N ie ­
w ą tp liw ie  u tru d n ia ł au torow i należyte rozw in ięc ie  tych za­
gadnień brak m ateria łów  opracowanych naukowo, bowiem  
koncepcje zastosowane w  dużych pro jektach nawodnien ia 
nie zosta ły jeszcze sprawdzone w  terenie.

Książka ta w yp e łn ia  bardzo poważną lukę w  naszej lite ra ­
turze m e lio ra cy jn e j na poziom ie wyższym. M ia rą  braku w  te j 
dziedzinie oraz powodzenia podręcznika jes t to, że w  ciągu 
k ilk u  tyg o d n i po jego ukazaniu się na pó łkach księgarskich 
został on w yku p io n y  i obecnie trudno jest go dostać w  sprze­
daży. O czekujem y drugiego nakładu obu tom ów tego pod­
ręcznika, zapowiedzianego na 1955 r. przez W ydaw n ic tw o  
w  przedm owie do I I  tomu.

Dr inż. Zygm unt S-ochoń

PROF. MGR IN Ż . W ŁA D Y S ŁA W  K O LU S  „G RUN TO ZNAW - 
STW O", W arszawa 1954, str. 169, P.W.N.

Ukazanie się w  ostatn ich la tach szeregu podręczników  
z dziedziny m echan ik i g run tów  (W iłun , P ią tkow ski, Rossiński) 
s tanow i w  pewnym  stopniu pokryc ie  potrzeb p ro jek tan tów  
i w ykonaw ców  pracu jących  w  budow n ic tw ie  lądowym , zm u­
szonych w  coraz w iększym  stopniu posługiw ać się osiągnię­
c iam i te j stosunkowo m łode j d yscyp lin y  przy  rozw iązyw an iu  
zagadnień praktycznych.

Potrzeby studentów, p ro je k ta n tów  i w ykonaw ców  za jm u ją ­
cych się budow nictw em  w odnym  zaspoka ja ły te podręcznik i 
w  znacznie m nie jszym  zakresie i powstała stąd luka dawała 
się odczuć tym  d o tk liw ie j, że m echanika g run tów  i  hydro- 
technika wiążą się, zazębiają, a często i p rzenika ją  tak  ściśle, 
że w  w iększości przypadków  trudne lub wręcz n iem ożliw e 
jes t rozw iązyw an ie zagadnień w odnych bez szerokich i  szcze­
gó łow ych w iadom ości z gruntoznawstwa.
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Podręcznik prof. K o llisa  w ype łn ia  tę lukę w  zakresie co 
na jm n ie j na jp iln ie jszych  potrzeb, dając zainteresowanym  sze­
ro k i pogląd na podstawowe problem y m echanik i g runtów  ze 
szczególnym uwzględnieniem  potrzeb hydro techn ików . Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w  om awianym  podręczniku przeznaczo­
nym  w  zasadzie dla studentów w ydz ia łów  m e lio ra c ji w od­
nych  A u to r n ie  b y ł w  stanie rozw inąć w szystk ich  zagadnień 
gruntoznawstwa, zw iązanych z budow nictw em  wodnym , 
w  stopniu pozw ala jącym  stw ie rdz ić  kom pletne wyczerpanie 
tematu. Z tym  większą n iec ie rp liw ośc ią  hydrotechnicy, k tó rzy  
z gorącym  zainteresowaniem  p o w ita li sk ryp t prof. Kollisa , 
oczekiwać będą po jaw ien ia  się zamierzonego przez A u to ra  
rozszerzonego opracowania podręcznika gruntoznawstwa, prze­
znaczonego dla inżyn ie rów  i  studentów budow nictw a w od­
nego.

U kład omawianego podręcznika jest jasny, treść podana 
w sposób p rzystępny i zw ięzły, a całość opracowania oraz 
w yb ó r i  zakres tem atów w skazują w yraźnie na docenianie 
przez A u to ra  wym agań i  potrzeb p ra k tyk i.

Po sform ułow aniu  w  k ró tk im  wstępie (rozdział I) podstawo­
w ych  po jęć kon iecznych dla korzysta jących z podręcznika 
i po w prow adzeniu w  zasadnicze w iadom ości o czynn ikach 
kszta łtu jących  g ru n ty  i ich w łaśc iw ośc i (rozdzia ł III1), A u to r 
przechodzi do om ówienia cha rak te rys tyk  zebranych w  roz­
dziale I I I  za ty tu łow anym  „W skaźn ik i stanu fizycznego 
g run tów ". W  rozdziale ty m  podano w  zw arte j form ie de fin ic je  
i sposoby określan ia  g łów nych w skaźników : ciężarów, poro­
watości i  uziarnienda, z bardzie j szczegółowym rozw in ięciem  
ważnych dla budow nictw a wodnego d e fin ic ji: średnicy z ia r­
na m iarodajnego i w spó łczynn ika  jednositajnośoi. O m aw iając 
ten  ostatni, A u to r słusznie staw ia na p ierw szym  m ie jscu okre ­
ślenie A lle n  Hazena, które, choć może ustępuje, jeże li chodzi
0 teoretyczne uzasadnienie, innym  de fin ic jom , pow inno być 
jednak zachowane ze względu na u jedno licen ie  i powiązanie 
z zadaniam i praktycznym i.

Z rozdzia łu I I I  w ydzie lone są w skaźn ik i w łaśc iw ości 
wodnych gruntu (nasiąkłiwość, pojemność, stopień w ilg o tn o ­
ści, granice: p łynności, p lastyczności i skurczu oraz w skaźnik 
plastyczności), k tó re  zosta ły w łączone do rozdzia łu IV  pod 
ty tu łem  „W łaśc iw ośc i wodne g run tu". Rozdział ten, bardzo 
obszerny, gdyż obe jm ujący 1/4 całości podręcznika, zasługuje 
na szczególną uwagę w szystk ich  za jm ujących się budow n i­
ctwem wodnym .

Znaczna cżęść tego rozdzia łu poświęcona jes t węzłowem u 
problem ow i ruchu w ody w  gruncie i zw iązanych z n im  zagad­
n ien iom  p raktycznym  —  filt ra c ji,  c iśn ien iu  spływowem u, w y ­
m yw an iu  drobnych cząstek i f ilt ro m  odwrotnym . O gólnie zna­
na różnorodność i zakres zadań praktycznych związanych 
z tym i zagadnieniam i postaw ią n iew ą tp liw ie  przed Auto rem  
problem  szerokie j rozbudowy tego rozdzia łu w  zam ierzonym  
now ym  opracowaniu podręcznika.

N a jba rdz ie j pożądane by ło b y  tu szczegółowe opracowanie 
szeregu zadań f i l t ra c j i  pod budow lam i i przez zapory ziemne, 
drenaże budow li w odnych oraz w skazów ki konstruow ania  f i l ­
tró w  odw ro tnych w  św ietle ostatn ich p u b lik a c ji Abram owa
1 Sichardta.

W iadom ości o w ystępow aniu wód g run tow ych  w  naturze 
podane zosta ły w tymże rozdziale w  zakresie uw arunkow a­
nym  rozm iaram i podręcznika i faktem, że zagadnienia te zna j­
du ją się na pograniczu gruntoznawstwa i hydrogeo log ii.

Rozdzia ły V  i V I „W łaśc iw ośc i mechaniczne g run tów " 
i „Praca g runtu  pod obciążeniem " poświęcono szerokiemu 
om ów ieniu tarc ia  wewnętrznego, spójności, ściśliwości, noś­
ności i osiadaniu gruntów .

Zagadnienia stateczności zboczy i skarp, stale w ystępujące 
w  p ro je k to w an iu  i  w ykonaw stw ie  budow li wodnych, zostało 
om ówione w  rozdzia le V II.  W  rozdziale tym  podano w iado ­
mości o  m chach mas ziem nych w  naturze, op isy cha rak te ry ­
stycznych zsuwów oraz wyprowadzono w zo ry  na usta len ie 
w spółczynnika bezpieczeństwa w g założeń Fellen iusa w  za­
stosowaniu do stateczności skarp, zboczy oraz dla sprawdzenia 
nośności podłoża. W yda je  się, że p rzy om aw ianiu w zo ru  na 
w spó łczynn ik  bezpieczeństwa wskazane by ło b y  zwrócenie 
uwagi, że w  przypadku, gdy składowa ciężaru g runtu  styczna 
do pow ie rzchn i poślizgu stanow i s iłę  utrzym ującą, pow inna 
ona znaleźć się w  liczn iku  wspomnianego w yże j wzoru.

Zarówno w  przyk ładach z p ra k ty k i ja k  i p rzy  podawaniu 
metod ob liczen iow ych A u to r dużą uwagę zwraca na podkreś­
lenie w p ły w u  w ody g run tow e j i c iśn ien ia spływow ego na sta­
teczność masy ziem nej.
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Następny rozdzia ł V I I I  pod ty tu łe m  „S tan p łyn n y  g run­
tów  i  gw ałtow ne osiadan ia" za jm uje  się znowu zagadnienia­
m i w odnym i w  gruntoznaw stw ie podając w iadom ości o po ­
w staw an iu  pod w p ływ em  w o d y  anom alnych stanów gruntu 
(kurzawfca, szer) oraz podstawowe dane o gruntach m akro- 
porow atych.

W łasności e lektryczne i  cieplne g run tów  om ówiono zw ięźle 
w  rozdzia łach IX  i  X , p rzy  czym na szczególną uwagę zasłu­
gu ją  w iadom ości o w yko rzys ta n iu  z ja w isk  e lektroosm ozy dla 
odwodnień, o wysadzinach i  ruchach g run tu  w yw o łanych  
przez mróz.

Zakończenie podręcznika s tanow i rozdzia ł X I „Terenowe 
stud ia geotechniczne", w  k tó ry m  sform ułowano zadania i  za­
kres stud iów  i  podano w iadom ości o m etodach badań grun­
tow ych  (od k ryw k i, sondy, o tw o ry  w iertn icze , metoda e lektro- 
oporowa i ba rw iko w a ).

W  podręczniku nie  ma rozdzia łu  o ob liczaniu parcia i  od­
poru  gruntu, co prawdopodobnie w y n ik a  z program u stu­
d iów  SGGW.

W yda je  się, że zagadnienie to przy szczególnym uwzględ,- 
n ien iu  w p ły w u  w ody na w ie lkość parcia i odporu pow inno 
znaleźć odpow iedn ie m iejsce w  zam ierzonym  przez A u to ra  
rozszerzonym w yd an iu  podręcznika.

M ów iąc o całości podręcznika, z pu nk tu  w idzen ia inżyn ie ra  
budow nictw a wodnego można w yraz ić  zadowolenie, że tego 
rodzaju opracowanie się ukazało. Podręcznik ten poza k o n k re t­
ną pomocą, jaką przyn iesie w  w ie lu  przypadkach p ra k tyk i, po­
zw o li n ie w ą tp liw ie  na znaczne rozszerzenie poglądów  i nowe 
spojrzenie na n iektó re  zagadnienia budow nictw a wodnego.

lnż. A . Ż b ikow sk i

A N T O N I KLECZKO W SKI I  JANUSZ D Z IE W A N S K I —  
SŁO W NIK GEOLOGICZNY. GEOLOGIA D Y N A M IC Z N A .
W arszawa 1953. str. 15, W ydaw n ic tw a  Geologiczne.

S łow n ik  ten jes t pierwszą, w  szerszym znaczeniu, próbą 
ustalenia te rm in o lo g ii z zakresu geoo log ii dynam icznej. 
W  zw iązku z tym  wkracza on w  zakres innych  dziedzin, k tó ­
rych poszczególne po jęc ia  łączą się z geologią dynamiczną, 
a w ięc i z zagadnieniam i w odnym i.

Przyznać należy, że w iększość po jęć z dz iedziny h yd ro log ii 
i pokrew nych  jest u ję ta  na ogó ł tra fn ie , n iem n ie j jednak sze­
reg te rm inów  powszechnie używ anych w  hyd ro lo g ii jest po­
dany w  sposób n ie jasny lu b  n iew łaśc iw y. W ym ien ię  tu ta j 
n iek tó re  z nich, ja k  np. te rm in  „tra k c ja  rzeczna" u ję ty  tu 
jest w  zupełn ie innym  sensie n iż to określa ją  hydro lodzy. 
Pojęcie tra k c ji rzecznej n ie  oznacza byna jm n ie j w leczenia 
m ateria łu  przez wodę po dnie ko ry ta , ja k  to jest podane 
w  „S ło w n iku  geologicznym ", lecz stosuje się je  do określenia 
s iły  pociągowej.

Również w  n iew łaśc iw y  i n ie jasny sposób zostało u jęte 
określen ie  poziom u wodnego, k tó re  podano następująco: „Po­
ziom  w odny —  poziom wód gruntow ych, b ry ła  skał og ran i­
czona w arstw ą nieprzepuszczalną od do łu i zasięgiem wód 
w  w ars tw ie  wodonośnej od gó ry ; b ry ła  ograniczona zasięgiem 
wód w  warstw ach wodonośnych od do łu i zw ierciad łem  wód 
od gó ry  =  horyzon t w o dny". Z określenia tego można 
sobie w yobrazić, że „poziom  w o dn y" jest „b ry łą " , a n ie  po­
w ierzchnią, tworzącą granicę m iędzy sferą nasyconą i na- 
w ietrzoną.

W  u jęc iu  podanym  w  „S ło w n iku  geologicznym " w yda je  się, 
że zostało poplątane pojęcie poziomu w ody gruntow ej, czy li 
je j zw ierciad ła , z pojęciem  stre fy  nasycenia, tw orzącej w łaś­ * i

n ie  w ars tw ę wodonośną. N atom iast jako  w arstw ę wodonoś­
ną określono w  „S ło w n iku " „przepuszczalną w arstw ę ska l­
ną, w  k tó re j gromadzi się i  k rą ży  woda gruntow a". T ak s fo r­
m ułowane ujęcie  na leżałoby uzupełn ić w yjaśnien iem , że jest 
to w arstw a wodonośna, m ająca u spągu skałę nieprzepusz­
czalną.

Pod term inem  „w oda podziem na" autorzy podają, że jes t to 
„w oda znajdu jąca się pod pow ierzchn ią z iem i (w odróżnien iu 
od w ody atm osferycznej i  pow ie rzchn iow ej) itd ." Otóż na­
leżałoby zw rócić uwagę na niew łaściwość tego ujęcia, ze 
względu na to, że w łaśnie woda atmosferyczna dostaje się 
ipod pow ierzchn ię ziem i i  tam krąży jako  woda gruntow a, 
w  odróżnien iu od ju w en ilne j, k tó ra  w ydosta je  się na po­
w ierzchn ię  po raz pierwszy.

D a lej znowu błędnie zostało u ję te  po jęcie ponoru, k tó rym  
określono „rzekę w  obszarze k rasow ym ", podczas gdy po ­
wszechnie zresztą n ie  ty lk o  w  hyd ro log ii, ja ko  po nor rozumie 
siię czeluść chłonną, czy li o tw ó r p ion ow y  chłonący wodę opa­
dową w  obszarze krasowym'.

W ym ien ić  tu  na leży jeszcze k ilk a  te rm inów  obcych, k tóre 
nie pow inny  być używane w  hyd ro log ii, bow iem  is tn ie ją  na 
ich oznaczenie te rm iny  po lskie . Zamiast wyrażenia „d e b it" 
dla obliczenia ilośc i w ody przep ływ ające j przez dany prze­
k ró j rzeki w  jednostce czasu hyd ro lodzy używ ają  powszechnie 
te rm inu „p rze p ływ ". Podobnie jest z w ydajnością  źródeł, a nie 
z „deb item " źródeł. Następnie te rm in  „freatyczna woda" za­
sadniczo nie jest używ any w  hyd ro log ii, gdyż is tn ie je  bardzie j 
zrozum ia ły te rm in  „w oda gruntow a".

O gran iczym y się do poprzestania na tych  k ilk u  p rz y k ła ­
dach, zwracając ty lk o  jeszcze uwagę na pewne pom in ięcia 
dość ważnych pojęć ja k : hydro log ia , lim nolog ia , stożek de­
presy jny, m ateria ł m orenow y itp.

M g r H. SkibrJewska

G. N. K A M IE Ń S K I —  B A D A N IA  HYDROGEOLOGICZNE  
I  PO SZUKIW AW CZE ŹRÓDEŁ ZAO PATRZENIA W  WODĘ.
W arszawa 1954 W ydaw n ic tw a  Geologiczne. Str. 72. Cena 
9,10 zł. (Przekład z rosy jsk iego).

Praca K a m i e ń s k i e g o  s tanow i zw ięz ły  i  ogólnie p o tra k ­
tow any zb ió r metod i w skazów ek do praktycznych badań h y ­
drogeologicznych, w  celu zaopatrzenia w  wodę. Podaje, ja k  
na leży prowadzić wstępnó poszukiwania, a następnie szcze­
gółowe badania wód gruntow ych, źródeł, obliczać zasoby wód, 
w yb ie rać typ  u jęc ia  w ody w  zależności od je j charakteru 
i przeznaczenia, wreszcie dane, ja k ie  na leży wziąć pod uw a­
gę p rzy  wyznaczaniu stre f och ron y  san itarnej źródeł zaopa­
trzenia w  wodę. Na końcu podręcznika autor zam ieścił ta b li­
ce i  zestaw ienia dotyczące k la s y fik a c ji zasobów w ód g run to ­
w ych, no rm  dla w ód do picia, w zo ry  dz ienn ików  w ie rtn iczych  
i w yw iad ów  dotyczących studzien i  źródeł.

B iorąc pod uwagę coraz bardzie j wzrasta jące potrzeby zao­
patrzenia gospodarki narodow e j oraz ludności w  wodę, ja k  
rów nież b ra k  m etodycznego podręcznika w  języku  po lskim , 
należy stw ie rdz ić , iż  tłum aczenie p racy Kam ieńskiego uka­
zuje. się na czasie.

Praca może stać się podstawą do opracowania in s tru k c ji 
hydrogeolog icznych. Będzie ona dużą pomocą w  p racy h y ­
drogeologów, hydro logów , wodociągow ców  i  hyd ro techn ików  
oraz studentów geolog ii, in ż y n ie r ii san itarnej i  innych.

Książka u ję ta  jest w  ten sposób, że może być zrozum iała 
rów nież i  przez niezaawansowanych w  dziedzinie badań h y ­
drogeologicznych.

»Zgodnie z uchwałami I I  Plenum szerszy rozmach osiągnąć winny prace melioracyjne

i walka o lepsze wykorzystanie łąk i pastwisk.«

(Z re feratu  tow. Bolesława B ieruta na I I I  P lenum  K C  PZPR )
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Bibliografia 100 zeszytów „G ospodarki W odnej“  
(1 9 3 5 -1 9 3 9  i 1 9 4 6 -1 9 5 4 /5 5 )

Realizując zapowiedź podaną w  numerze 3/55 „G ospodarki 
W odne j", zamieszczamy obecnie b ib liog ra fię  100 zeszytów 
czasopisma od początku jego w ydaw ania  do c h w ili obecnej. 
B ib liog ra fia  n in ie jsza obejm uje jedyn ie  a rty k u ły  oryg ina lne 
i w iększe streszczenia oraz no ta tk i, natom iast pom ija  drob­
ne w zm iank i redakcyjne, przegląd w ydaw n ic tw , kron ikę , wspo­
m nienia pośm iertne itp . szczegóły; ponadto nie zaw iera ar­
ty k u łó w  wchodzących w  skład „B iu le tyn u  IM U Z " i  „B iu le tyn u  
IG K ".

Całość b ib lio g ra fii została u ję ta  w  następujące dzia ły:
—  p l a n o w a n i e ,  o r g a n i z a c j a  (zagadnienia p lan is tycz­

ne, organizacyjne, ekonomiczne, prawne oraz kom plekso­
wa gospodarka wodna);

— p o d s t a w < y  p r  o' j  e k  t  o w  a n)i a (hydro log ia  i  nauk i 
pokrewne, geologia i hydrogeolog ia, geodezja, m echanika 
budow li wodnych, zagadnienia m ateriałowe, kosztorysowe, 
badania la b o ra to ry jn e );

-— z a g a d n i e n i a  w o d n o - m e l i o r a c y j n e  (m elioracje 
podstawowe i szczegółowe, w a lka  z erozją gleb, w y k o rz y ­
stanie ro ln icze ścieków, robo ty  ziemne);

—  z a g a d n i e n i a  w o d n o -  k o m u n i k  a c y j n e  (regula­
cja rzek żeglownych, drog i wodne i po rty , żegluga śród­
lądowa i  tabor, w ie lk ie  budow nictw o w odne);

—  z a g a d n i e n i a  w o d n o - e n e r g e t y c z n e  (budow­
n ic tw o  wodno-energetyczne, s iłow n ie  wodne, tu rb iny );

—- z a g a d n i e n i a  w o d n o -  k o m u n a l n e  i
p r z e m y s ł o w e  (zaopatrzenie w  wodę osied li i prze­
m ysłu, kana lizac ja  miast, budow n ic tw o podziemne, san itar­
ne i  ¡sportowe, studnie, ru roc iąg i, gospodarka wodą w  za­
k ładach p rzem ysłow ych);

—  z a g a d n i e n i a  w a l k i  z p o w o d z i ą  (opisy pow o­
dzi, sygnalizacja i  prognoza, akc ja  przeciwpowodziowa 
i sposoby w a lk i z powodzią, s tra ty  powodziowe);

—  z a g a d n i e n i a  r ó ż n e  (a rty k u ły  oko licznościowe, w y ­
konaw stw o budow li, zagadnienia ogólnotechniczne i inne).

U kład b ib lio g ra fii według powyższych ¡rozdziałów u ła tw i 
odnalezienie a rtyku łó w  o żądanej tematyce.

Przy sporządzaniu b ib lio g ra fii na tra fiono na trudności w  za­
liczen iu  n iek tó rych  a rty k u łó w  do tego, czy innego działu 
z uw agi na tem atykę dotyczącą często dwu lub w ięce j dzia­
łów.

P ub liku jąc „B ib lio g ra fię  100 zeszytów „G ospodarki W od­
n e j" Redakcja sądzi, iż spełn i ona w  zupełności swe zadanie, 
a C zy te ln icy  w  pe łn i ocenią trud  w łożony w  je j opracowanie.

N ow y okręg przem ysłow y a droga wodna W is ły . 1/37
N ow y ¡plan gospodarki w odnej w  H iszpanii. 4/35
Oddłużenie spółek wodnych. 4/36
O rzecznictwo w sprawach wodno-prawnych. 5/36
Postu laty Polskie j Izby Rolniczej w  dziedzinie

wodno-gospodarczej. 3/36
Prawo wodne nowoczesne a rzym skie. 2/35
Program robót w odnych w  Czechosłowacji na

rok  1938. 4/38
Sprawa now e lizac ji obow iązującej ustaw y wodnej. 1/39
Utworzenie urzędów gospodarstwa wodnego

w  Niemczech. 5/37
W prowadzenie p lanowości do gospodarki w od­

nej w  Niemczech. 2/35
Zagadnienia wodne w  obradach A m erykańskiego

Zrzeszenia W odnego, odbytych  w  m aju 1935 x. 3/35
Zagadnienie O d ry  w  gospodarce niem ieckiego

Górnego Śląska. 3/37
Zagospodarowanie dorzecza irz. A d y g i we W ło ­

szech 5/38
Zm iany w  prusk ie j ustawie w odnej 2/35
Znaczenie jez iora  Tana dla a frykańsk ie j gospo­

da rk i wodnej 2/36
Baszyński S. Prace zb iorn ikow e w  dorzeczu O dry

i  p ro je k ty  na przyszłość. 5— 6/48
Balcerski W . Stan, zadania i organizacja ¡nauki

po lsk ie j w  dziedzinie budow nictw a wodnego. -  2/51
Bartoszek T. Techniczne norm owanie pracy ro ­

bót zm echanizowanych f 8/53
Chudzyński M. K ilk a  uwag o organ izacji budów, 

m echanizacji robót i sezonowości w  budow ni­
c tw ie  w odnym  7— 8/50
—  O organizację kształcenia kad r in żyn ie r­

skich w  zakresie gospodarki wodnej. 1/53
—  Przerzucenie wód sybe ry jsk ich  (Obi i Je-

niseja) do Morzia A ra lsk iego i K asp ijsk ie ­
go —- przykładem  racjonalnego .planowa­
nia  gospodarki wodnej. 3/50

—  i Puczyński K. O k ie runkach prac nauko­
wo-badawczych po lsk ich  i radzieckich w  za­
kresie gospodarki wodnej i hyd ro techn ik i. 10/51

—  Rola i  po trzeby stud iów  oraz prac nauko­
wo-badawczych w zakresie gospodarki w od­
ne j i budow nictw a wodnego. 9/52

—■ i Szczawiński A . Z zagadnień obn iżk i ko ­
sztów w łasnych w  w ykonaw stw ie  wodnym . 11/54

Dębski K. Gospodarka wodna w  trzy le tn im  p la ­
nie  odbudow y k ra ju . 2/46

P l a n o w a n i e ,  O r g a n i z a c j a

G órnis iew icz Z. U trzym anie wód i ich brzegów. 1,2/37
G um iński L. Stosunek gospodarki w odnej do o r­

gan izacji ro ln iczych. 1/35
H orak J. i Pechanek J. Działalność wodno-gospo-

darcza w  Czechosłowacji w  1935 r. 1/36
K luźn iak E. O rganizacja a d m in is tra c ji wodnej. 2/36
K o llis  W . Gospodarka wodna w  Rosji Sow ieckie j

na przełom ie la t 1935 i  1936. 1/36
—  Stowarzyszenia i organizacje wodne w  ostat­

n im  20-leciu. 5/38
Konopka A. Tego się n ie  da pominąć. 3/38
K ornack i Z. Co będziemy budować i o czym bę­

dziem y pisać 1/46
Ludkiew icz Z. Inw estyc je  wodne a k ryzys gos­

podarczy. 3/35
M atak iew icz M. A k tua lne  prace w  dziale gospo­

darstwa wodnego w Niemczech i ich postęp 
w  ostatn im  roku. 1,2/36
—  Potrzeba stworzenia gospodarstwa wodnego

w  Polsce. 2/35
M oraw sk i W . Znaw cy i doradcy techniczn i w  po­

stępowaniu wodno-prawnym . 4/38
Rabczewski W . Pierwsze X X -lec ie  N iepodległoś-

ści w  wodociągach i  kanalizacjach Polski 6/38
Romański E. Gospodarka wodna na przełom ie

X X -le c ia  N iepodleg łości Polski. 6/38
—  Gospodarka wodna w  Polsce. 1/37
—  Na przełomie... 5/37
—  Najbliższe zadania w  dziedzinie budow ­

n ic tw a  wodnego. , 1/36
—- Rozważania o program ie w  dziedzinie prac

wodnych. 2/39
—- Tego się nie da pominąć. 1 /38
—  U w agi o w ykonan iu  program u robót w od­

nych. 4/36
R ybczyński M. A dm in is trac ja  wodna w  Polsce. 1/36
Sochoń Z. Zagadnienia gospodarki wodnej w  do­

rzeczu N arw i. 1/39
Szowhenow J. W  spraw ie a rtyku łu  „A dm in is trac ja

wodna w  Polsce". 5/36
Gospodarka wodna w  dorzeczu Dniepru. 2/35
Gospodarka wodna w  Iranie. (Persji). 1/36
Inw estyc je  z zakresu gospodarki wodnej w  Cze­

chosłowacji. 4/38
Koncesja i pozwolenie w  po lsk ie j ustawie wodnej. 3/36
N iem ieck i kom entarz do po lskiego program u bu­

dow n ictw a wodnego. 4/37
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—  Zadania i  po trzeby Państwowej S łużby H y ­
dro logicznej w  rozbudowie dróg w odnych
i gospodarce wodnej. 2/46

D rug i Z jazd Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii Robot­
niczej w y ty c z y ł główne zadania dla gospodarki 
wodnej. 4/54

Dziewoński Z. P erspektyw y rozw o ju  budow nictw a 
wodnego w  św ietle ostatn ich osiągnięć w  Zw iąz­
ku  Radzieckim. 10/52
—  Rozbudowa dorzecza Tennessee. 6/47, 1/48

F ab ijanow ski J. Zagadnienia gospodarki wodnej
w  górach z punktu  w idzenia ochrony p rzyrody. 12/54

Gołąb J. Stan i  zadania hyd rogeo log ii w  Polsce. 9/52
Gospodarka wodna w  górach. 12/54
Ihnatow icz S. Budow nictw o wodne w  czwartym  

p ięc io le tn im  plan ie  (1945— 1950) Zw iązku Ra­
dzieckiego. 2/47

In s ty tu ty  —• Laboratoria  —  Dośw iadczaln ictw o 9/52
Iw a n ick i S. P lanowanie w  zakresie gospodarki

wodnej. 1/46
K ie rsnow ski J. K ad ry  w ykonaw stw a budow nic­

twa wodnego. 11/53
K o llis  W . O rganizacja szkoln ictw a wyższego

w  zakresie gospodarki wodnej w  ZSRR, 3/53
—  Potrzeby w  dziedzinie organ izacji w y k o ­

naw stw a wodnego. 9/50
Kruszewski T. Z p ilnych  zagadnień gospodarki

wodnej. 9/54
—  W  spraw ie dokum entaaji technicznej dla

budow nictw a wodnego. 12/53
Lambor J. W  spraw ie usta lenia program u w y k ła ­

dów z przedm iotu „gospodarka wodna". 11/54
M alisz B. D o lina W is ły  w  plan ie przestrzennym'

kra ju . 1/47
—  Isto ta planowania. 1/46

M atusew icz J. Problem katastru  wodnego w  Pol­
sce. 7/52
—  U w agi metodyczne do p lanowania wodno-

gospodarczego. 2/52
M am ak W . Gospodarka wodna w  górnej części

dorzecza O dry. 3/47
M elio rac je  —  doniosłą dźw ign ią rozw o ju  p roduk­

c ji pasz. 9/54
M ianow ski A. Dokum entacja kom pleksow ych in ­

w e s tyc ji wodnych. 12/53
—  W  spraw ie organ izacji rea lizac ji w ie lk ich

in w e s tyc ji wodnych. 5/54
M ik u ls k i Z. P laców ki naukowo-badawcze gospo­

da rk i wodnej w  Polsce i ich działa lność. 9/52
—  Uw agi o kszta łceniu now ych kadr hydro tech­

n icznych z uwzględnieniem  reg ionalnych od­
rębności terenu pracy. 1— 2/50

Na progu planu 5-letniego 1956— 1960 1/55
N ic ipo rzew sk i T. Zagadnienie gospodarki w odnej

Z iem i K łodzk ie j. 11— 12/48
O strom ęcki J. Zagadnienie gospodarki w odnej

w  obszarze węzła bydgoskiego. 5/47
—  i Obrączka R. Zadania Ins ty tu tu  M e lio ra c ji

i U żytków  Z ie lonych na tle  dotychczaso­
w ych  prac naukowo-badawczych w  tym  
zakresie. 2/54

Pom ianowski K. Gospodarka wodna na terenie
Zagłębia Przemysłowego na Śląsku. 2/46

Program i tem atyka czasopisma „Gospodarka
W odna" na na jb liższy okres. 7— 8/50

Przemówienie Prezesa Polskie j A kadem ii N auk 
prof. Jana Dembowskiego o tw ie ra jące  posie­
dzenie K om ite tu  Gospodarki W odnej
17.XI.1952 r. 1/53

rzem ówienie w iceprem iera dra Stefana Jędry- 
chowskiego na pierwszym  posiedzeniu K om ite ­
tu Gospodarki W odnej P o lsk ie j A kadem ii N auk 
w  dn iu  17.XI.1952 r. 1/53

szenicki K. i Smoleński S. Norm owanie tech­
niczne w  dziedzinie p ro jek tow an ia  i w ykonaw - 
siw a budow li hydrotechnicznych w  ZSRR. 2/52

Puczynski K. Nowe ogniwo organizacyjne w  gos­
podarce wodnej. 9/51

O potrzebie pow ołan ia In s ty tu tu  Gospo­
da rk i W odnej. 6/50
O zagwarantowanie w ykonan ia  6-letniego 
Planu Narodowego na odcinku gospodarki 
wodnej. 9/50

—  W  spraw ie k ie run ków  szkolenia i w łaśc i­
w ych p ro filó w  technicznych kadr in żyn ie r­
skich dla potrzeb gospodarki wodnej.

—  Zagadnienie kadr inżyn ie rsk ich  w  gospo­
darce wodnej.

—  i  Chudzyński M. W  spraw ie długofalowego 
planu gospodarki wodnej.

—- i Susżczewski T. G igantyczne inw estyc je  h y ­
drotechniczne —  elementem budow nictw a 
kom unistycznego ZSRR

Na m arginesie prac K om ite tu  Gospodarki W od­
ne j PAN.

Rada Zagospodarowania D o lin y  W is ły .
R ing K. Zagadnienia organizacyjne i praw ne gos­

poda rk i w odnej w  górach.
R udolf Z. Użyteczność publiczna a gospodarka 

wodna.
S k ibn iew ski L. Gospodarka wodna w  N iem ieck ie j 

Republice Dem okratycznej na tle 5-letniego 
planu.
-—- Zagadnienie w ystępow ania susz w  Polsce 

i ich sku tk i w  gospodarce wodnej. 
Suszczewski T. i  Puczyński K. Z zagadnień gos­

poda rk i w odnej na W ęgrzech.
Szczawiński A. 10-lecie budow nictw a wodnego 

w  Polsce Ludowej.
—  Inżyn ie rsk ie  kad ry  wodne w  św ietle no­

w ych  potrzeb gospodarczych Państwa.
—  Reorganizacja adm in is trac ji wodnej w  Pol­

sce na tle  potrzeb gospodarki narodowej.
Sochoń Z. Na drodze rea lizac ji U chw ały I I  Ple­

num  KC PZPR.
Tarasiew icz W . K ilk a  uwag na temat stosunku 

przepisów procedura lnych w  sprawach wodno- 
p raw nych  do przepisów w  przedm iocie załat­
w ian ia  skarg i zażaleń.

Tezy re fera tu Podsekcji B udow nictwa W odnego. 
Uw agi K om ite tu  Redakcyjnego do re fera tu  gene­

ralnego Podsekcji B udow nictw a W odnego. 
W aksm an J. O organizację gospodarki wodnej.

—  O utworzenie Centralnego B iura Stud iów  
i P ro jektów  Budow nictw a H ydro techn icz­
nego, czy li w  spraw ie „H yd ro p ro je k tu ".

—  W  spraw ie Stowarzyszenia Inżyn ie rów  
i Techn ików  W odnych w  Polsce.

Zadania gospodarki w odne j i  budow n ic tw a wodne­
go w  walce z powodzią 

Z a jbert M. O In s ty tu t H ydrotechniczny. 
Zakaszewski C. P lanowany bilans w odny

—  Zagadnienia wodne w  spółdzie ln iach p ro­
dukcyjnych.

Zdunek M. S y lw e tk i kad r inżyn ie rsk ich  w  hydro- 
technice.

Budow nictwo wodne w  europejsk ich państwach 
dem okracji ludow ej.

H ydrom echanizacja robó t na budow lach kom uniz­
mu.

Nowe k ie ru n k i w  technice w ykonaw stw a ZSRR 
w  1951 r.

Problem gospodarki wodnej Chin.
Program budow li w odnych i prac w 1948 r. 

w  Czechosłowacji.

P o d s t a w y  p r o j e k t o w a n i a

Czaderski T. Specja lny cement po rtlandzk i jako 
tw orzyw o w  św ietle  uk ładu konstytucjonalnego. 

C ze tw ertyński E. Prace labo ra to rium  betonowego 
K ie row n ic tw a  Budowy Z b io rn ika  w  Rożnowie.
—  Ustalenie składu betonu dla budow y za­

po ry  w  Rożnowie.
Dębski K . O bliczenie przep ływ u rzek w  fazie 

w ylew u.
—  O transporcie i osadzaniu a luw iów  w  ko ­

ryc ie  W is ły .
—  Roczne m axim a odpływ u, ich objętość i czę­

stotliwość.
—  W ie lk ie  w ody górnej Prypeci.
—  W ytyczne  m etodyk i b linasow ania wód. 

Downarow icz A . Charakterystyczne stany wód
na rz. N iem nie.

1/53

12/50

12/51

10— 11/50

12/53
1/46

12/54

1/46

5/52

1/54

6/51

7/54

8/53

3/46

1/55

1/55
1/51

2/51
9/54

2/51

3—  5/49

4/54
4—  5/50
4—  5/50

7— 8/51

5/53

8/54

6/53

8/52
11/53

5— 6/48

1/38

3,4/36

3/37

1,2/38

2/39

5/36
6/37
6/38

3/38
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H a w ry łk iew icz  S. _W__sprawie stud iów  w  zw iąz­
ku z regulac ją  W is ły . 3/38

Ihnatow icz S. Suwak do ob liczenia hydro log iczne j
m ia ry  żeglowności rzek. 6/38

Iw a n ick i S. Stal w ysokow artośc iow a w  zastoso­
w an iu  do budow nictw a żelbetowego. 1/37

Jarząbek S. Polskie norm alne cementy po rtlan ­
dzkie i  beton. 4/38

K o llis  W . Podstawy gospodarki zb io rn ikow e j oraz
organizacja sygna lizac ji w  Porąbce na Sole. 6/36
—  Studia do p ro je k tu  zb io rn ika  wodnego

w  Rożnowie. 1,2/35
—  W p ły w  zb io rn ika  w  Porąbce na żeglow- 

noś.ć W is ły , według w ykonanych  doświad-
_cz£ru 1/38

K o lupa ila  S. P rzep ływ  N iem na pod Birsztanami. 5/37
K w ia tko w sk i J. Czy byw a ją  na W iś le  jesienne

w ylew y? 1/37
—  W ezbrania W is ły  pod Sandomierzem na

tle  powodzi z r. 1934. 3, 4/35
—  W y n ik i spostrzeżeń wodowskazowych

w  zw iązku z regulacją  W is ły  na odcinku 
D una jec-W isłoka. 4/37

—  W y n ik i spostrzeżeń w odowskazowych
w  zw iązku z regulac ją  W is ły  na odcinku 
W is łoka-Zaw ichost. 4/36

—  W  spraw ie pom iarów  rzek i N id y  w  r. 1902. 5/36
Lam bor J. N a jw iększe p rze p ływ y  w  dorzeczu gór­

nego D niestru p rzy  m ałych zlewniach. 4, 5/3®
—  O dpowiedź na a rty k u ł prof. A . Różańskie­

go pt. „W ie lk a  woda w  potokach". 6/38
Lew ick i K. Laboratorium  betonowe w  Porąbce. 6/36
O strom ęcki J. B ilans w odny i stosunki odp ływ u

zlew ni bagna Czemerne. 6/38
—  T o rf jako m ateria ł uszczeln iający w  bu­

dow n ic tw ie  wodnym . 5/37
Pareński A . W yznaczenie ob ję tości odp ływ u  w ie l­

k ich  wód z m ałych obszarów dla celów m e lio ra ­
cy jnych . 4/36

Pom ianowski K . P rawdopodobieństwo po ja w ia ­
nia  się w ie lk ic h  wód na W iś le  i  je j dopływ ach 
karpackich. 2/37

Różański A . W ie lka  woda w  potokach. 6/38
Rundo A. H yd ro lo g ia  a budow nic tw o wodne. 1/35

—  Rzut oka na działa lność Państwowej S łużby
H ydrog ra ficzne j w  okresie dwudziestolecia 
1919— 1938. 5/38

Siebauer S. P rzekró j reg u lacy jn y  rzeki W is ły  dla
m ałej w ody od u jśc ia  Dunajca do morza. 1/39

S krzyński J. Urządzenia i  apaTaty do pom iarów
w  przegrodzie na rzece Sole w  Porąbce. 3/37

Słota E. T riangu lacy jne  pom ia ry  odkształceń za­
pór. 4/38

Szowhenow J. Przyczynek do usta lenia ka tastro ­
fa lnych  p rzep ływ ów  oTaz odpow iedn ich pozio­
m ów zw ie rc iad ła  w ody w  potokach. 4, 5/36

Ś liw iń sk i Z. Rola n iskoterm icznych cem entów
w  budow ie zapór betonowych. 5/37

W o k ro j J. Zejście lodów  i  tworzenie się zatorów
w  dorzeczu W is ły  w  roku  1937. 2/37

W ołłosow icz S. W a ru n k i geologiczne p ro je k to w a ­
ne j zapory w  Czorsztynie nad Dunajcem. 4/36

W ó y c ić k i K. W yznaczenie przep ływ u na podsta­
w ie g łębokości s trum ienia w ody na kraw ędzi 
ryn ien. 1/37
—  Z jaw isko k a w ita c ji i jego w p ły w  niszczą­

cy na urządzenie w  budow lach wodnych. 3/35
Z ubrzyck i T. O m ożliwościach prognozy wez­

brań. 3/35
A na liza pracy rusztu p łaskiego poza granicam i

jego sprężystości. 6/38
A para tu ra  hydrom etryczna k ie row n ic tw a  robót

hydro techn icznych na Renie. 3/36
Badania doświadczalne na modelach w  zw iązku 

z budową stopnia kana lizacyjnego na Elbie 
w  M agdeburgu. 5/37

Badania nad zam uleniem  zb io rn ika  pod Reichen-
h a ll na rzece Saalach. - 4/35

Dośw iadcza ln ictw o modelowe w  zakresie hyd ra ­
u l ik i rzek. 5/38

Fala p rzyp ływ u  morza na rzece Tschien-Tang-
K iang w  Chinach. 2/36

Gęstość sieci stacyj opadowych a dokładność
obliczeń średniego opadu. 3/35

K atastro fa lny  opad pod Gdynią. 6/37
K la sy fikac ja  rzek według w spó łczynn ika  odp ły ­

wu. 1/35
Kwestia zam ulania się zb io rn ików  re tencyjnych. 1/38
Laboratoria hydrotechniczne w  R osji Sow ieckie j. 1/36
Laboratorium  wodne P o litechn ik i w  Karlsruhe. 3/35
Laboratory jne doświadczenia z zakresu regu lac ji

i obw ałow ania rzek,___ 2/36
M etody pobieran ia próbek ziem nych dla celów

badawczych. 4/38
Nowa form uła na chyżość w  sztucznych korytach . 2/38
Nowe m etody pom iaru  opadu atmosferycznego. 1/36
Nowe przepisy rosy jsk ie  o dopuszczalnych szyb­

kościach w ody w  budow lach hydrotechnicz­
nych. 4/36

Nowsze m etody badania wodnośności terenów. 6/36
N o w y w zór na obliczenie dla m ałych i średnich 

dorzeczy katastro fa lnego sp ływ u, spowodowa­
nego oberwaniem  chmur. 6/36

O bliczenie w ysokości fa li dla zb io rn ików . 3/38
O potrzebie stud iów  szczegółowych przy opraco­

w yw an iu  p ro je k tó w  regu lac ji rzek i  stosunków 
w odnych w  dolinach. 4/38

Para jako  środek przyspieszający tężenie w yrobów
betonowych. 3/38

O bliczenie hydrau liczne urządzeń niszczących. 1/39
Pomiary parowania. 4/36
Kongres M iędzynarodow ego Zw iązku Badania

M ate ria łó w  w  Londynie. 3/37
M iędzynarodow a Konferencja  w  spraw ie funda­

m entowania i m echan ik i g run tów  w  U n iw e r­
sytecie H arvarda (Cambridge, Mass. U.S.A.). 4/37

N o w y p ro fil s ta li do zbro jeń żelbetu. 3/37
O doświadczeniach nad elektrochem icznym  wzm a­

cnianiem  fundam entów palowych. 3/37
Przebieg z jaw isk  hyd ro log icznych na rzekach

w  Polsce w  I kw arta le  1939 r. 2/39
Przep ływ  przez przew a l o szerokim  progu. 2/39
Przesiąkanie przez groblę ziemną ze szczelnym

ponurem  i  pochyloną przesłoną. 5/38
Przepływ  w ody w  kory tach  o tw a rtych  pod po­

k ry w ą  lodową. 1/37
P rzyczynki do spraw y dopuszczalnych szybkości 

w ody w  rowach, kanałach i rzekach, przy  k tó ­
rych nie  zachodzi rozm ywanie i  zamulanie. 1/38

Przykład fundow ania w ie lk ich  budow li wodnych
na sprężystym, n ie je d n o litym  podłożu. 2/37

Różdżkarstwó w  Niemczech. 1/36
Stan badań nad ruchem  m ateria łu  rzecznego. 5/38
Sygnalizacja i  prognoza wezbrań w  do lnym  biegu

rzeki Pescary. 4/38
Tem peratura pow ie trza i w ody  w  rzece. 1/36
Stalowe konstrukc je  spawane w  budow nictw ie

wodnym . 1/37
Uszczelnienie skał metodą „g lin iz a c ji" .  2/38
W a lka  z usuwaniem  się gór. 6/38
W łączenie baw arsk ie j służby opadowej do ogól-

nopaństwowej n iem ieck ie j służby pogody. -  3/35
W iercen ia  skalne p rzy  użyc iu  red uk to ró w  tw a r­

dości. . 2/39
W płyrw zalesienia na od p ływ  ze zlewni. 2/39
W stępne obliczenie ciężaru sta low ych jazów

i urządzeń w yciągow ych . 3/38
W y n ik i pom iarów  parow ania w  Niemczech. 5/37
Zabezpieczenie drewna przy pom ocy środków  che­

m icznych i ich zastosowanie w  budow nic tw ie  
m ie jskim , w ie jsk im  i m iejscach otw artych . 5/38

Zastosowanie b itum u w  hydrotechnice. 4/38
Zastosowanie ch lo rku  sodu (NaCl) do uszczelnia­

n ia  w a łów  i g ro b li p iętrzących. 3/38
Z doświadczeń różdżkarskich. 4/36
Znaczenie lasu dla gospodarki wodnej. 1/35

A w łasew icz W . Sposób określania odp ływ ów  rzek 
p rzy  pom ocy m apy parowania. 6/53

B ib iłło  A . Zagadnienie up raw y p o k ry w y  śnieżnej. 4/54
Bielenia C. Badania gruntoznawcze do p ro jek tu  

zapory ziem nej względnie obwałow ania. 8/54
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—  Fundam entowanie budow li wodnych a prze­
marzanie gruntu. 5/54

—  Zapory ziemne i  groble w  św ietle  now o­
czesnego gruntoznawstwa. 2/54

B łyskow sk i A . K ilk a  uwag do zagadnienia progno­
zy. 9/51
—  Przepływ  pow ie rzchn iow y jako funkc ja

in tensyw ności opadów. 6/51
—  Zagadnienie prognozy hydro log iczne j i  me­

teoro log icznej w  gospodarce wodnej. 4/54
Born A. A na liza  hydro log iczna pow odzi na Odrze. 4/54
Burka E. Znaczenie i  rozw ój labo ra to riów  hydro- 

m aszynowych wraz z opisem Laboratorium  
P o litechn ik i G dańskie j. 9/52

Cebertow icz R. In s ty tu t W odny P o litechn ik i Gdań­
sk ie j i 'jego prace doświadczalne. 9/52

Cebulak K. Zastosowanie fo tog ram etrii w  budow ­
n ic tw ie  wodnym . 3/53

Chômiez K. A na liza w zorów  opadowych stosowa­
nych  w  hydrotechnice. 4/52
—  N orm y opadowe dla potrzeb kana lizac ji

miast. 10/53
—  O dpow iedzi na uw agi doc. dra inż. J. Lam-

bora i prof. dra inż. O to Duba. 8/52
— O je dn o lite  norm y opadowe przy p ro je k ­

tow an iu  sieci kana lizacy jne j m iast. 3/52
—  O na jw yższych opadach k ró tko trw a łych

i  dobowych w  Połsice. 1/54
—  O przystosowanie badań nad pokryw ą

śnieżną do potrzeb gospodarki wodnej. 3/53
—  Pokryw a śnieżna a gospodarka wodna

w  Polsce. 2/53
—  Prognozowanie wezbrań roztopow ych. 4/54
—  Przebieg, rozmieszczenie i  częstotliwość de­

szczów naw a lnych w  Polsce. 7— 8/51
—- W zór na najwyższe opady w  Polsce. 8/52
—  -Zagadnienie opadów burzow ych w  Polsce

i ZSRR. 3/54
—  Zagadnienie te rm in o lo g ii i sym bo lik i hyd ro ­

logicznej. 7/54
Cieciora F. M etoda w ykreś lna  łu kó w  parabolicz­

nych. 12/52
Cisło K. S tra ty  w ody w  dorzeczu W is ły  środkow ej 

w  okresie jesiennych n isk ich  stanów wód grun­
towych. 1/47

Czarnowski M. Las a sp ływ  pow ierzchn iow y. 12/54
C zetw ertyński E. M etody opracowania podstaw

hydro log icznych dla gospodarki zb io rn ikow e j. 11/52
—  O bliczenie św ia tła  mostów. 3/47
—  O przesiąkaniu w ody przez groblę. 4— 5/50

C zerw iński M. W p ły w  wahań wód gru tow ych
w  do lin ie  rzeki na wegetację roś lin . 2/54

C m ik iew icz J. M etody badania współczynnika
przepuszczalności gruntu. 5/52
—  Zagadnienie badań hydrogeolog icznych 

dla p ro jek tow an ia  i budow y zapór ciężkich
na podłożu skalistym . 10/53

Czerny B. Nowe podstawy kosztorysowania. 10/53
Dąbrow ski M. Podstawy p ro jek tow an ia  b io log icz­

ne j zabudowy z lew n i rzek i po toków  gór- 
skich. ' 12/54

Demiańczuk P. Parowanie z w o lne j pow ierzchn i ' 
wodnej. 9/54

W zór na parowanie z je z io r w  pasie rów no­
leżn ikow ym  na N iżu  Polskim . 12/53

Dębski K. Badanie b ilansu wodnego Polski. 7— 8/48
G radienty rów no leżn ikow e parow ania z po-

__ w ierzchn i je z io r na N iżu  Polskim. 2/53
Hydrauliczne podstawy p ro je k tu  regu lac ji 
W is ły  środkow ej na wodę średnią roczną. 5, 6/47
O bw ałowanie rzek jako  środek ochrony 
przed powodzią z punktu  w idzenia hyd ro ­
log ii. 7—8/50
O kreślenie stopnia prawdopodobieństwa 
z jaw isk hyd ro log icznych i m eteorologicz­
nych. 10/53
Odpowiedź na uw agi inż. Z. Sochonia. 3/47
Parowanie z w o lne j pow ie rzchn i zb io rn ików  
wodnych. 10/52
P erspektyw iczny bilans w odny i jego opra­
cowanie. 7— 8, 9/51, 1/52

—  Prędkość dopuszczalna i  s iła  poruszająca 
w  koryc ie  W is ły .

—- Pokrycie  zapotrzebowania w ody dla celów 
kom u n ikac ji w odnej w  państw ow ym  plan ie 
gospodarczym.

Dub O. Natężenie deszczu ja ko  podstawa oblicze­
n ia  sieci kana lizacyjne j.

G um iński R. Rozkład opadów atm osferycznych na 
terenie W ie lko p o lsk i i Pomorza, na podstaw ie 
serii obserw acyjnej 1891— 1930.

H a w ry łk iew icz  S. O ruchu w ody w  koryc ie  rzecz­
nym  i now ych typach budow li regu lacy jnych  
na W iśle .

Herszenberg J. Zasady obliczenia zasobów wodno- 
energetycznych.

H ohendorf E. N iedobory  i  nadm iary opadów 
w  Polsce.

Ihnatow icz S. Ochrona m eta li przed korozją  
w  urządzeniach i konstrukc jach stosowanych 
w  budow nictw ie  wodnym .
—- S łow n ictw o h y d ra u lik i ko ry ta  rzecznego.

Jankow ski W . O bliczanie pa li, palisad i ścianek 
szczelnych w b itych  p ionowo w  g runt o różno­
rodnym  uw arstw ien iu , na obciążenie s iłam i pozio­
m ymi.

•’ Ja rock i W . A kum u lac ja  nam ułów  pow yże j jazów.
—  Badania labo ra to ry jne  p rzep ływ u  w ody przez 

małe otw ory.
—  F iltra c ja  w ody w  obrębie ob iektów  hyd ro ­

technicznych.
—  H ydro log iczna i  m eteorologiczna służba 

w  Czechosłowacji.
v  —  Najnowsze w zo ry  na obliczenie ilośc i za­

w iesin.
—  O bliczanie przepustów z uwzględnieniem  

akum ulac ji w ody  przed w lotem .
—  Problem poprzecznej c y rk u la c ji w  rzekach 

i je j w yko rzystan ie  w  hydrotechnice.
—  W yszukan ie na jodpow iednie jszego kszta ł­

tu  jazu przy pom ocy badań la b o ra to ry j­
nych.

■ —  Zastosowanie poprzecznej c y rk u la c ji do
w a lk i z rum owiskiem .

Jasiewicz W . Ochrona betonu hydrotechnicznego 
przed korozją.

Kaczorowska Z. W p ły w  zb io rn ików  wodnych na 
k lim a t loka lny.

Kars K. W  spraw ie in s tru k c ji dla przeprowadze­
n ia  stud iów  geo- i hydrogeolog icznych budow li 
p iętrzących.

Kaczmarek Z. N o w y  wzór doświadczalny na o b li­
czenie zasięgu zespołu studzien.

K is ie lew sk i Z. Podstawy hydro log iczne budow y 
s tac ji pomp.

Lambor J. Bilans w odny dorzecza W a rty  na tle 
potrzeb gospodarczych W ie lkopo lsk i.

H ydro log iczna m iara żeglowności rzek jako 
funkc ja  sta łe j koncen trac ji.

—• Laboratorium  hydro log iczne P IH M  na tle  
labo ra to riów  w odnych zagranicą i w  Pol­
sce.

—  M etoda jednoczesnego wyznaczania trzech 
n iew iadom ych k rzyw e j konsum cyjne j.

K ó rn ick i S. Ruch rum ow iska w  potokach górskich.
Jankow ski W . T o rfy  jako  g runt budow lany. Pod­

staw y do obliczeń statycznych posadowienia.
Lambor J. Obliczenie prawdopodobieństwa p o ja ­

w ian ia  się deszczów naw a lnych  w  Polsce.
—  N om enklatura charakterystycznych stanów 

w ody i p rzep ływ ów  w  rzekach.
—  Przyczyny pogłęb ia jących się okresów su­

szy na ziem iach naszych.
—  U w agi do a rtyku łó w  K. Chomicza na tem at 

je d n o litych  norm  opadowych dla hydrotech- 
n ik i.

—  Zadania hydro log iczne w  6-le tn im  Planie 
Inw e s tycy jn ym ’.

M atusew icz J. Państwowy In s ty tu t H ydro log iczno- 
M eteorologiczny.
—  Rozwój h y d ro lo g ii w  Zw iązku Radzieckim.
—  U w agi Państwowego In s ty tu tu  H y d ro lo ­

giczno-M eteorologicznego do a rty k u łu  inż. 
K . C isło w  spraw ie s tra t w ody na W iśle .
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—  U w agi do a rty k u łu  dra inż. J. Lambora pt. 
„N om enkla tu ra  charakterystycznych sta­
nów  i p rzep ływ ów  w  rzekach".

M icha lew icz P. W  spraw ie dokum entacji geolo- 
giczno-technicznej.

M ik u c k i Z. Potrzeba przeprowadzenia badań i  kon ­
tro li zapór i  zb iorn ików .

' —  Stosunek rocznego odp ływ u do opadu w  do­
rzeczu górnego Dunajca.

M ik u ls k i Z. H yd ro log ia  radziecka w  służbie w ie l­
k ich  budow li komunizmu.
—  Przep ływ  rzek p rzy zm iennej cofce i do tych­

czasowe m etody jego określania.
N iew iadom ski W . T ło przyrodnicze ekspertyzy 

przedm elio racyjne j bagien w  dorzeczu Biebrzy.
O ko łow icz W . Uw agi o zm ianie k lim a tu  w  Polsce.
Ostrom ęcka M . Pasy w ia trochronne ZSRR w  św ie­

tle  doświadczeń.
O strom ęcki J. Parowanie i  gospodarka wodna łąk  

na madach p ły tk ich .
—  Parowanie terenowe pszenicy na madach.
—  Potrzeby wodne i  parowanie łą k  na madach 

głębokich.
—  Prace dzia łu  gospodarki w odnej Ins ty tu tu  

U praw y, Nawożenia i G leboznawstwa.
—  W iekow e w ahania opadów w  pó łnocnych 

z lewniach środkow ej Europy.
—  Zagadnienie roś liny  w  gospodarce wodnej.
—  Zm iany jednostkow e elem entów bilansu 

wodnego w  z lew ni pod w p ływ em  zabiegów 
roln iczych.

—  O bliczenie zapotrzebowania w ody dla łą k  
zm eliorowanych.

—■ U w agi w  spraw ie ciężaru objętościowego 
torfów .

O strow sk i J. Zm iany klim atyczne i zm iany fauny 
a stepowienie.

P ietruszewski W . O kreślenie zasobów szutrów 
w  cofkach zb io rn ików  wodnych.

Raczyński K. i Rozwoda T. Założenia hyd ro log icz­
ne dla ob liczania pojem ności m ałych zb io rn ików  
powodziowych.

Ring K. W p ły w  lasów na gospodarkę wodną i  g le­
bową.
— W p ły w  pasów leśnych i  zadrzew ień na go­

spodarkę w odną i  erozję.
Roniewicz W . W ie lkość potrzebnych re tenc ji dla 

żeg lug i na karpackich  dopływ ach W is ły .
R ogiński S. M etody ob liczania b ilansu wodnego 

zlewni, ze szczególnym uwzględnieniem  z lew n i 
m ałych.
—  W zór Loewego w  naszej lite ra tu rze  tech­

nicznej.
Rosłoński R. O m ożliwościach b ilansow ania rzek 

po lsk ich  i p lanow e j gospodarce wodnej.
—  Przebieg parow ania i re tenc ji g runtow ej 

w  dorzeczu W is ły  w  la tach hyd ro log icz­
nych  1925— 37.

—  W ie lkość i znaczenie czynnika szorstkości 
dla rzek o dnie ruchliwym '.

R udn ick i B. O pracowanie k rzyw ych  ca łkow ych 
ob ję tośc i przepływ ów .

Skaw ina T. i  Janiczek S. Ocena wód rzecznych na 
tle  z jaw iska  ko ro z ji betonu.

S k ibn iew sk i L. Jeziora w  Polsce i  ich  w p ły w  na 
stosunki hydrologiczne.
—  K ilk a  uwag do a rty k u łu  prbf. K. Dębskiego 

w  spraw ie parow ania z w o lne j pow ierzchn i 
zb io rn ików  wodnych.

—  Ogólne w iadom ości o w ódzię użytkow ej.
—  Retencja gruntow a w  do lin ie  W is ły .
—  Różdżkarstwo na usługach budow nictw a 

wodnego.
—  Zagadnienie w ód grun tow ych  w  hyd ro log ii.
—  Zm iany stosunków hyd ro log icznych na rze­

kach uregu low anych lub  skanalizowanych.
Smólska K. O bliczenie potrzeb wodnych i  dawek 

naw odnien ia zalewowego i  podsiąkowego.
Skoraszewski W . Badanie ruchu p iasków  dna W i­

s ły  w  czasie powodzi w iosennej 1952 r.
—  M ożliw ośc i budow y ob iektów  inżyn ie rsk ich  

pod dnem rzek i zb io rn ików  w odnych 
bez użycia pow ie trza sprężonego.
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Sochoń Z. K ilk a  uwag na tem at wzoru inż. K. Dęb­
skiego na dopuszczalną prędkość w  koryc ie  
W is ły .
—  O bliczenie szerokości ko ry ta  regulacyjnego 

pow yże j progu przy w arunku  zachowa­
n ia  stałe j średniej prędkości w  przekro jach 
przy danym przepływ ie .

Sochoń Z. O kreślenie rozm iarów  budow li p ię trzą­
cych ze względu na przesiąkanie w ody pod 
fundamentami.
—  O kreślenie szerokości ko ry ta  p rzy  zm iennym  

usta lonym  ruchu wody, p rzy zachowaniu 
sta łe j głębokości.

Smoleński S. Pojemność zb io rn ików  re tency jnych  
na potokach górskich.

Stecki K. Zarastanie dna zb io rn ika  retencyjnego 
zakładu wodno-elektrycznego w  D ychow ie nad 
Bobrawą.

Stenz E. M e tody  geofizyczne w y k ry w a n ia  wód 
wgłębnych.
—  O parow aniu z w o lne j pow ierzchn i zb io rn i­

kó w  wodnych.
—- i  M ik u ls k i Z. P om iary przenika lności p ro­

m ieniowania słonecznego w  jez iorach i  ich 
zastosowanie.
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1— 3/48

Szamin T. Zapobieganie uszkodzeniom betonów 
budow li wodnych. 8/53

Szarow A . I. Podstawy metodyczne bilansu wod-
no-term icznego. 8/52

Tołpa S. Przedm elioracyjne studia przyrodnicze
w  z lew ni B iebrzy i  N a rw i. 11/51

Tomanek J. K lim atyczne i hydro log iczne znacze­
nie lasów. 12/54

W ężyk J. N o w y  typ  deszczomierza sygna lizu ją­
cego. 8/54

W ięckow ska H. Uw agi o prowadzeniu dzia łów
wodnych na obszarach bezodpływ ow ych. 12/52
—  Zagadnienie metodyczne m apy p ły tk ic h  wód

gruntow ych. 6/53
W o kro j J. A daptacja  p ro filu  mostowego. 4/53

—  C harakte rystyka  przebiegu stanów w ody
w  roku hyd ro log icznym  1945/46 . 3/46

—  C harakte rystyka przebiegu stanów w ody
w  okresie  X1.46— IV.47. 2/47

—  C harakte rystyka przebiegu stanów w ody
w  okresie l.V .— 31.VII.47. 4/47
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M etody w a lk i z zamulaniem zb io rn ików  w ody 
przed jazami.

N ow a koparka.
Nowe m etody obniżania w ód gruntow ych
Nowe m etody uszczelniania dna w  doprowadzal- 

n ikach i  zbiorn ikach.
Nowe zagadnienia z zakresu wód gruntow ych.
O bliczanie f i l t ra c j i  w ody  z kana łu  do g run tu  

metodą analogii hydrau licznych.
O bliczanie jazu przelewowego z narzutu k a ­

miennego.
O sposobie ob liczania k ry tycznych  głębokości 

kanałów  o p rzekro ju  trapezowym .
O w spó łczynn iku  przep ływ u przez idea lny prze- 

. : lew  o szerokie j koronie.
O zam ulaniu stanow iska górnego i rozm yw aniu 

łożyska na stanow isku do lnym  jazu.
O rozkładzie szybkości p rzy  bu rz liw ym  m chu 
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Podziemne przegrody i zb io rn ik i wodne
Poszukiwania podstaw rybackiego zagospodaro­
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ciągów żelbetowych pracu jących bez ciśnienia.
Poziome ujęcie wód podziem nych u zboczy gór.
Próba budow y grodzy ziem nej w  w arunkach zi- 

,  m owych.
Programowa regu lac ja  odp ływ ów  ze zb io rn ików
Przegrodzenie ko ry ta  rzek i drogą nam ywania 

g runtu  bezpośrednio do po toku  wód
Rachunkowy w zór dla w spó łczynn ika  Chezy
Samoczynny wodom ierz przeponowy.
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Tunel hydrodynam iczny.
Tymczasowe w ytyczne badania g run tów  i oszczęd­

nego przygotow ania  fundam entów.
Um ocnienie k o ry t rzecznych poniżej budow li 

wodnych.
W łaściw ości wznoszenia g ro b li ziem nej na iłach 

p rzy  zastosowaniu m etody w yc iśn ięc ia  iłów .
W stępne studia porównawcze do budow y zb io rn i­

ków.
W stępnie przedprężone ru ry  betonowe w y k o ­

nane metodą p ro d u kc ji taśmowej.
W ym iana k ra to w n icy  pod naporem wody.
W ym iarow an ie  ob licow an ia  wewnętrznego 

w  sztoln iach i rurociągach.
W ype łn ian ie  sta low ej grodzy w ie lokom orow e j 

metodą hydrom echanizacji.
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namulania.
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Zastosowanie pasów przec iw w ie trznych w  Polsce.
Zastosowanie przenośników  taśm owych do trans­
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Zam ki z p ro fi li w a lcow anych do żelbetowych ścia­

nek szczelnych.
Z b io rn ik  re ten cy jn y  dla celów burzowych.
Zastosowanie trw ałego le ja  wodnego do transpor- 

tu c ia ł p ływ a jących  pod budow lam i p iętrzącym i. 
v -m iany  dna rzeki W a rty  po w ykonan iu  regulacji, 

prac nad słownictwem ' wodnym , 
nowszych duńskich badań w p ływ u  lasu na

nuKroklim at.
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Dejas D. Planowanie m e lio racy jne  w  N iem ieck ie j 

Republice D em okratycznej 8/54
D ubrow in  T. i R ogiński S. O ddzia ływ an ie  ro ln ic tw a  

i  leśn ictw a na bilans w odny z le w n i rz. N o tec i po 
u jście  G w dy 11/54

F igu ła K. K ie ru n k i rozw o jow e p ro d u kc ji ro ln icze j 
w  zw iązku z p lanowaniem  gospodarki wodnej 
w  górach 12/54

Franczuk M . M e lio ra c je  wodne w  św iecie i ich 
znaczenie 3/46
—  Plan organ izacji w ykonan ia  robót wodno-

m e lio racy jnych  7— 8/51
—  Zagadnienie m e lio racy jne  Ziem  O dzyska­

nych  10/53
Ganowicz Z. M e lio ra c je  n iz in  nadrzecznych i  ich 

obw a łow an ia  2/55
G ołębiew ski S. P ro jek t m od y fika c ji urządzeń me­

lio ra c y jn y c h  w  polderze „M iło c in "  na Żuławach 9/51
G rodzki J. O dwodnien ie N iz in y  S łub icko-K ostrzyń-

sk ie j 5— 6/48
Grzym ała J. Nawożenia oraz p ie lęgnow anie łą k

i pastw isk na t le  doświadczeń 6/52
Hausman S. Bezpieczeństwo i  h ig iena  p ra cy  w  bu­

dow n ic tw ie  w odno-m e lio racy jnym  4— 5/50
Hrebień P. Nowoczesne maszyny używane do ro ­

bót ziem nych w  budow n ic tw ie  w odnym  ZSRR 10/51
—  Problem nawodnien ia stepów  U k ra in y  i  P ó ł­

nocnego K rym u —  rozw iązany 10/53
Iw aszkiew icz J. Sposoby odwodnian ia to rfo w isk

źród liskow ych  8/53
.Tankę B. i Chamski R. Zagadnienie no rm a lizac ji

w  budow n ic tw ie  w odno-m e lio racy jnym  3/54
Jun iew icz S. Nom ogram  do wyznaczania średnic

ru re k  drenów. 6_-12/49
K ie łp iń sk i J. O potrzebie zakładania doświadczeń 

nawozowo m e lio racy jnych  na łąkach i  pastw is­
kach górskich. 1__2/49

K is ie lew sk i Z. G łów ny Kanał Turkm eńsk i 10/53
—• M e lio rac je  na Żuławach w  delcie W is ły  3/51
—  Realizacja zadań w odno-m e lio racy jnych

w  na jb liższych la tach 6/54
K ocięck i J. P ro jekt m o d y fika c ji urządzeń m e lio ra ­

cy jn ych  na polderze „S trażn ica" na Żuławach 9/51
K o llis  W . Zagadnienie kszta łcenia kad r in żyn ie r­

skich dla m e lio ra c ji w odnych 6/54
K ostiakow  A. N. Znaczenie osiągnięć naukow ych

W . R. W iliam sa dla m e lio ra c ji 7— 8/50
K ow a lew sk i S. Przemówienie na I I I  Z jeździe Służ­

by W odn o-M e lio racy jn e j 1— 2/49
K u lw ieć  E. N a jba rdz ie j odpow iednie w  naszych 

w arunkach sposoby naw odnien ia 3/53
—  O rganizacja eksp loatac ji urządzeń wodno-

m e lio racy jnych  w  Zw iązku Radzieckim  5/53
—  O rganizacja służby w ykonaw stw a i  me­

chanizacji robót w odno-m e lio racy jnych
w  Zw iązku Radzieckim  6/53

—• U w agi do p ro je k tu  zb io rn ika  łom żyńskiego 6/47

218

—  Zagadnienie szkolenia k a d r m e lio racy jnych  6/52
Kw apiszewski J. K onstrukc ja  i  budpwa koz ło ­

w ych  jazów  ibezprzyczółkowych 7/52
—  N aw odnien ia p rzy  zastosowaniu drenowania

kreciego. 4/54
—- Sposoby w yko rzys tan ia  is tn ie jących  rezerw 

w  m eliorac jach i  zw iększenia e fektów  robót 
dla podniesien ia p ro d u k c ji ro lne j. 8/54

—  Zastosowanie kreciego drenowania w  Pol­
sce 6/52

Lid tke  W . E kspertyzy łąkow o-pastw iskow e dla ce­
lów  ro ln iczych  i m e lio racy jnych  6— 12/49

M a jew sk i K. A k c ja  m e lio racy jna  w  1951 r. 6/51
—  N o w y sposób naw odnien ia w  ZSRR w  św ie­

tle  doświadczeń. 11/54
—  O w łaściw ą eksploatację i  konserw ację urzą­

dzeń w odno-m e lio racy jnych  7/54
—■ Rola spółek wodnych w  konserw acji urzą­

dzeń w odno-m e lio racy jnych  6/50
•— Zagadnienie konserw acji urządzeń wodno-

m e lio racy jnych  3/50
M arkó w  P. W . 33 la ta rozw o ju  m e lio ra c ji w  ZSRR 10— 11/50
M atuszewski S. O metodach zagospodarowania

trw a łych  uży tkó w  zie lonych 6/51
M atu l K. K ie ru n k i rozw ojow e m e lio ra c ji na obec­

nym  etapie rozbudow y naszej gospodarki na­
rodow ej 6/52
—- M e lio rac je  w  plan ie  trz y le tn im  3/47
—  M elio rac je  w  6-le tn im  P lanie 3/51
—  Na progu rea lizac ji 6-letniego p lanu me­

lio racy jnego . 1— 2/50
—  O now ym  systemie nawodnian ia w  Zw iąz­

ku  Radzieckim. 10— 11/50
—  Problem y w odno-m elio racyjne w  Polsce 1/46
—■ Rola i zadania na uk i w  dziedzinie wodno-

m e lio racy jne j. 6/54
—  Z a iys  m etody opracowania w y tycznych  do

planu gospodarki w odne j w  ro ln ic tw ie  1/54
M e lio rac je  —  doniosłą dźw ign ią  rozw o ju  p roduk­

c ji pasz 9/54
M ich a ło w sk i P. O bliczen ia p rzy  naw odnien iu  za­

lew ow ym  3/52
M ik u c k i Z. M e lio rac je  na tle  n iek tó rych  zagad­

n ień gospodarki wodnej k ra ju  6/54
M ik u ls k i W . O gólne dane o rozw iązaniu p ro je k tu  

m e lio ra c ji bagna K uw asy 1/52
M odrze jew sk i S. K ilk a  uwag na tem at regu lac ji

rzek dla celów  ro ln iczych  U — 12/48
—  N aw odnien ia w  Czechosłow acji 3— 5/49

M ys ło w sk i M . Przyszłość Zalew u W iślanego 5/35
N ie lubow icz C. W ykorzys tan ie  c iep łe j w o dy  prze­

m ysłow ej dla ce lów  agrotechnicznych 5/53
O buchow ski A . A na liza  w ykonanych  m e lio ra c ji

do lin  rzecznych w  Polsce 3/53
—; Dostosowanie reg u lac ji rzek do w ym ogów

ro ln ic tw a  6/52
—  M ożliw ośc i techniczne dostosowania sieci

rzecznej Polski do potrzeb ro ln ic tw a  6/54
—  N aw odnien ia smużne 7/53
—  O bliczanie ilo śc i w o dy  p rzy  naw odnien iu

łą k  -  3— 5/49
^  —  Progi a erozja dna 4— 5/50

—  Techniczne m ożliw ości ro ln iczego w y k o ­
rzystan ia  ścieków m iasta W arszaw y 1/51

O kn iń sk i T. K ilk a  cech charakterystycznych czę­
ści to rfo w isk  N adnoteckich 11— 12/48

O kruszko H. Dw upoziom ow y system w yko rzys ta ­
n ia  to rfow isk  stosowany w  do lin ie  rzek i N o tec i 2/55

O strom ęcki J. Erozja gleb ja ko  zagadnienie me­
lio racy jne  4, 5/47
—  N o w y  system nawodnień w ZSRR 4— 5/51
—■ O zastosowaniu m apy potrzeb w odnych do

p ro jek tow an ia  naw odnień podsiąkow ych 4/52
—  U w agi w  sprawie ob liczania nawodnień za­

lew ow ych  3, 4/53
O strow ski J. M e lio rac je  a hodow la 1—-2/49

—  M e lio ra c je  ja ko  czynn ik  pow iększenia i po­
lepszenia p ro d u kc ji ro lne j 2/46

—  N aw odnien ia  zim owe 4/53
—  Naw odnien ie w iosenne użytków  z ie lonych 5/52
—  O bliczenie naw odnien ia podsiąkowego łą k

d o lin y  rzeki N u rczyk  4/52
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—  P ro jek t in s tru k c ji drenowania kreciego o r­
nych g run tów  m inera lnych

—  W  odpow iedzi pro f. S. Turczynow iczow i 
i inż. F. S try jew skiem u

—  W  spraw ie now e j in s tru k c ji drenarskie j
—  W  spraw ie Ż u ław  W ojew ództw a Gdań­

skiego
—  Zastąpienie drew n iane j ścianki szczelnej 

dla zapobieżenia f i l t ra c j i  „p rożkam i" be­
tonow ym i

Pacewicz W . M oż liw ośc i w yko rzystan ia  je z io r 
m azurskich i augustowsko-suwalskich do nawod­
nień
—• U w agi z przebiegu robót p rzy  m e lio ra c ji 

bagna K uw asy
Pałka S. Typ progu żelbetowego na palach d rew ­

n ianych
Parfianow icz A . K ilk a  uwag na tem at nawodnień 

zalewowych
Patora A. W y n ik i doświadczeń i obserw acji na na­

w odn ianych łąkach w  do lin ie  Neru
P ille r T. U w agi nad pro jektow an iem  robót wodno- 

m e lio racy jnych
P om irski Z. Prace renow acyjne w  części do lin y  

rzeki O dry
Prończuk J, Ekspertyzy przedm elio racyjne 

—■ K ilk a  uwag o naw odnien iu łą k
—  K ilk a  uwag o w p ływ ie  poziom u i  ruchu w o­

dy w  glebie na ruń łąkow ą  i  p lonowanie
—• Łąk i i  pastw iska na tle  m e lio ra c ji i  za­

gospodarowania
—- O potrzebie in w en ta ryzac ji trw a ły c h  u ży t­

ków  z ie lonych
Przemówienie M in is tra  R o ln ic tw a i Reform Rol­

nych Ob. Jana Dąb-Kocio ła na I-e j O gó lnokra ­
jo w e j Naradzie W ytw órcze j S łużby W odno- 
M e lio ra cy jn e j. Poznań, 9.1.50 r.

Puścikowski J. Ż u ła w y  E lb ląskie ok iem  w yko na w ­
cy

Rafalskl Z. Ż u ław y
Rembowski J. O finansow an iu  robó t w odno-m elio­

racy jnych
—  W  spraw ie konserw acji urządzeń wodno- 

m e lio racy jnych
Rogiński S. Drenowanie krecie

—  Przegląd ostatn ich prac radzieckich i n ie ­
m ieckich dotyczących um ocnienia ścianek 
sączków krec ich

—  Trw ałość drenowania kreciego w  n ie k tó ­
rych  glebach po lsk ich

—  Zapory i nawodnien ia w  A lg ie rze
Rogucki W . Zagospodarowanie do łów  potor-

fow ych
Rosiński F. W ykonyw an ie  robót w odno-m elio­

racy jnych  w  trudnych  w arunkach grun tow ych
—  W y n ik i dotychczasowych prób z różnego 

rodzaju p ługam i do kreciego drenowania
—  Z zagadnień drenow ania w  Polsce

Rossbaum J. K ilk a  uwag w  spraw ie s tac ji pomp
dla celów  m e lio racy jnych
—  Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne Inży ­

n ie rów  i Techn ików  W odno-m e lio racy jnych  
rea lizu je  zadania postaw ione przez I I  Zjazd 
PZPR

Rożen A. N iem ieckie  rob o ty  m e lio racyjne na M a­
zurach

Ruta W . Faszynowe ubezpieczenie c ieków  bez 
użycia dru tu

Oszczędnościowy w yko p  w  m ałych rowach 
r roe lio racy jnych  

zendowski L. Pod znakiem  m e lio ra c ji 
Sarnecki K. Upowszechnienie w spółzawodnictwa 

i  rac jona lizac ji p rzy  robotach w odno-m eliora­
cy jnych

1 Tarasiew icz W . Zadania i organizacja 
Centralnego Zarządu W odnych M e lio ra c ji 

S iemaszkiewicz K. Pomoc na uk i i p ra k ty k i radziec­
k ie j w  zakresie w odnych m e lio ra c ji

Udoskonalenia techniczne i uspraw nien ia 
w  dziale w odnych m e lio ra c ji 
W ynalazczość pracow nicza w  dziale w od­
nych m e lio rac ji

11— 12/48

3/47
1/47

1— 3/48

8/54

6— 12/49

1/54

3—  5/49 

12/52

7/52

4/47

1— 2/49
7— 8/51

7/52

9/51

4—  5/50 

11/54

3/50

9/48
6/47

4/47

6— 12/49
6/47

2/54

7/53
4/48

6/53

10/51

6/50
6/52

10/48

6/54

5/47

7— 8/51

6/51
6/54

3/50 

6/52 

10/54 

3, 8/54 

5/53

S ierociński J. K ilk a  uwag o w ykonanych  m e lio ­
racjach w  do lin ie  Neru

S kibn iew sk i L. Bruzdow y system nawodnian ia 
ściekam i
—  Łęgi Odrzańskie
—■ Rolnicze w yko rzystan ie  ścieków
—  Z b io rn ik i dla celów  m elio racy jnych

S ław iński S. Hydrom echanizacja robót ziem nych
S łom iński S. Łąk i i  pastw iska na tle  m e lio ra c ji

i zagospodarowania
—  M elio rac je  a k ie ru n k i p ro du kc ji ro lne j Żu­

ław
—  Pom elioracyjne zagospodarowanie łą k  i  past­

w isk  a baza paszowa
Służewski A . W p ły w  zmniejszania się zasobów 

wodnych na ro ln ic tw o  w  Polsce
Sm ólska K. Założenie i  ob liczenie hydro log iczne 

do p ro je k tu  m e lio ra c ji bagna Kuw asy
Sochoń Z. A na liza  w ykonan ia  3-letniego planu 

m elioracyjnego i wytyczne do rea liza c ji 6-let- 
niego planu
—  Dokum entacja pro jektow o-koszto rysow a dla 

robót w odno-m elio racy jnych
—  Ekspertyzy przedm elio racyjne
—- M ożliw ośc i m agazynowania w ody w  je z io ­

rach M azursk ich dla celów  nawodnien ia
—  O pracowanie dokum entacji technicznej do 

robót w odno-m e lio racy jnych  w  Zw iązku Ra­
dzieckim

—  O pracowanie generalnych p ro je k tó w  gos­
podark i wodnej w  Zw iązku Radzieckim

—  O rganizacje p ro jektow e budow nictw a w od­
no-m elioracyjnego w  Zw iązku Radzieckim

•— Rowy o tró jką tn ym  przekro ju  poprzecznym
—  W p ły w  in te n sy fika c ji ro ln ic tw a  i leśn ictw a 

na bilans w odny dorzecza
—  Zadania i organizacja B iura P ro jektów  W od­

no -m e lio racy jnych
Solis E. O dw odnien ie p ó l drenowanych p rzy  po­

m ocy pom powania w  Dresinie.
S. S. Ż u ław y w  delcie W is ły
Stangenberg M. W artośc i nawozowe wód rzecz­

nych
S tobn ick i R. Hydrom echanizacja i  je j zastosowanie 

p rzy w yko n yw a n iu  nasypów  ziem nych
—  K ilk a  uwag o organ izac ji zmechanizowa­

nych prac ziem nych
—  M aszyny do robót- z iem nych w  budow n ic­

tw ie  w odno-m e lio racy jnym
—■ M echanizacja robót w odno-m e lio racy jnych  

i k ie ru n k i je j rozw o ju
—  O rganizacja K lubów  T echn ik i i  R ac jona li­

zac ji w  ramach służby w odno-m e lio racy j­
nej

S toksik S. M e lio rac je  do lin y  S rodzkie j a k a n a li­
zacja O dry

S try jew sk i F. Deszczownia m a jków  ko ło  Kalisza
—  Nawodnien ia w  do linach rzek w  pow iecie 

ka lisk im
—  O finansow aniu i o rgan izow aniu robót w od­

no -m e lio racy jnych
—  O rganizacja i w ykonan ie  robó t drenarskich
—  Rola nawodnień pozaw egetacyjnych w  gos­

podarce łąkow e j
—  Uw agi o uszkodzeniach i napraw ie drenowań 

w  pow. ka lisk im
—  W  spraw ie drenowania
—  Zagadnienie nawodnień łą k  na tle  doświad­

czeń w  pow iecie  ka lisk im
—  Zastosowanie nawodnien ia na ubog ich gle­

bach łąkow ych
Strzemski M . „Czarne ziem ie" jako  w skaźn ik od­

w odn ien ia k ra ju
Ś lim ak do przepom powywania w ody
Taytsch L. K ilk a  uwag do p ro je k tu  zb io rn ika  

łom żyńskiego
—  Racjonalna gospodarka złożem to rfow ym  

jako  podstawa zw iększenia bazy paszowej
Tołpa S. Stan bazy paszowej na obszarze z lew n i 

rze k i Łeby
Turczynow icz S. O potrzebie specja lnych obser­

w a c ji m eteorologicznych na torfow iskach
—  Rola m e lio ra to rów  w  ochronie przyrody

7/52

5/52
5— 6/48

9/48
4— 5/51

6/51

12/50

3— 5/49

6/54

2/53

11/51

3/50

6/54
7— 8/51

1/47

6/53

7/53

5/53
10/51

12/51

6/52

10/48
1/46

6/52

12/53

7/53

2, 3/51

10/52

3/50

4/48
1/51

1/52

4/48
3/51

2/53

9/50
3/47

1/52

1— 2/50

2/54
9/51

5/47

6/54

4, 5/53

1— 2/50
7/52
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—  W  spraw ie p ro je k tu  now e j in s tru k c ji dre­
na rsk ie j 3/47
Zabiegi m e lio racyjne w  obrębie zb io rn ików  
wodnych i ich dorzeczy 5/47

Tuszko A. Racjonalny przekró j kanałów  nawod­
n ia jących  3/51

T y lk o  M. Stan i potrzeby m e lio ra c ji w  Puszczy
K am pinoskie j 7— 8/50

W . B., N aw odnien ie W yżyn y  Srodkow o-R osyjskie j 4/48
W ie rzb ick i J. Deszczownie w  Polsce 6/52

—  Dreny skrzynkowe 1— 3/48
—  D rogi rozw o ju  nawodnien ia deszczownia­

nego 12/53
—  M ożliw ości w yko rzystan ia  rolniczego prze­

m ysłow ych wód ściekow ych 9/53
—  N aw odnian ie paszowisk na tu ra lnych  wodam i

ściekow ym i 5/52
Zakrzew ski J. Próba usta lenia ko le jnośc i terenów

do nawodnien ia 1/55
—  Zwalczanie eroz ji g leb przy pom ocy ro ­

w ów  umieszczonych tarasowo 9/54
Zaleska Bury J. K ilk a  uwag w  spraw ie koncepcji

zb io rn ika  łom żyńskiego 5/47
—  W stępne założenia do ekspertyz przedmelio-

racy jnych  9/50
Z aw istow ski F. W ytyczne do zagospodarowania

rolniczego bagna K uw asy 7/52
Z iem n ick i S. Doświadczalne pole w a lk i z erozją

(przemieszczeniem gleb) 6— 12/49
—  M elio rac je  —  czy w a lka  z wodą? 6/51

Z K on fe renc ji Naukowo-Technicznej na temat
„Zagadnien ie w yko rzystan ia  ścieków w  ro l­
n ic tw ie  ze szczególnym' uwzględnieniem  reg io ­
nu warszawskiego" 6/54

Z w ykonan ia  Uchw ał I I  Plenum KC PZPR w  w od­
nych m eliorac jach 11/54

2/55
Żarnecki Z. F iltra c ja  w ody przez w a ły  w  św ietle

badań radzieckich 10/52
—  W p ły w  uszczelnień plastycznych i drenażu

na f iltra c ję  w ody w  groblach ziem nych na 
nieprzepuszczalnym  podłożu 8/53

B ib liog ra fia  wodnych m e lio ra c ji w  la tach
1946— 1953/54 7/54

Kretow anie gleb 9/50
M elio rac je  wodne w  S zw a jcarii 5— 6/48
Naw odnien ia na W ęgrzech 11— 12/48
O bliczenie sp ływ ów  dla celów  nawodnian ia i  zra­

szania 7— 8/50
O dwodnien ie Zuiderzee 10/48
O chronny w a ł z iem ny 3/51
Postępy w  ang ie lsk ie j i am erykańskie j technice

drenarskie j 11— 12/48
Potężny system zraszający 4— 5/51
P ro jekt pow iększenia te ry to riu m  H o land ii o jedną

szóstą 10/48
P ro jekt układu pó l na erodowanych czamozie- 

mach w  W erbkow icach 8/52
Rolnicze w artośc i ścieków przem ysłu ro lno-spo­

żywczego 7/54
Szwajcarskie re fleks je  na tem at m e lio ra c ji 6— 12/49
Udzia ł ro ln ic tw a  w  plan ie  gospodarki wodnej

Czechosłowacji 11— 12/48
W a lka  z erozją gleb a prob lem  suszy 4— 5/51
W a lka  z suszą 1— 2/50
Zadania w a lk i z posuchą w  Czechosłowacji 6— 12/49 i

Z a g a d n i e n i a  w  o dn<>- k o m u n i k a c y j n e  

Baranowski S. Odbudowa upustu w Białobrzegach
na Kanale A ugustow sk im  2/37

B ie lański A . Z h is to r ii powstania zb io rn ika  na
Sole w  Porąbce 6/36

B ittne r M, Zabudowanie po toków  w  obrębie zb io r­
n ika  w  Porąbce 6/38

B orow iak J. Stocznia M od lińska  Państwowych 
Zakładów  In ż y n ie r ii 4/35

Chudzyński M . A na liza kosztów w łasnych prze­
wozu drogą wodną z Zagłębia W ęglowego do 
Centralnego O kręgu Przemysłowego 2/38

C zetw ertydski E. Betonowanie zapory w  Rożnowie 6/37
Decyusz J. Parowiec „N orm and ie " 3/35

—  Polska żegluga śródlądowa a tabor 3/36

D ziew a łtow sk i-G in tow t E. Roboty pogłębiarskie 
i  prądównicze za pomocą m ateria łów  w ybucho­
w ych  na rzekach H o ryn iu  i Styrze na W o ły n iu  5/37

E. R. Roboty wodne M in is te rs tw a K om un ikac ji
w  roku  1935/36 4/35
—  W ie lka  be lg ijska  droga wodna —  Kanał

A lb e rta  3/36
v Faust O. O bwałow anie rzek i W a rty  w  w o jew ódz­

tw ie  łódzkim  4/37
—  Postęp prac przy regu lac ji rzek i W a rty

w  obrębie w o jew ództw a łódzkiego 3/37
—- Regulacja i  obwałow anie rzeki W a rty  w  w o­

jew ództw ie  łódzkim  5/36
Foltański Z. P orty  rybackie  na naszym wybrzeżu, 

ze szczególnym uwzględnieniem  po rtu  „W ła ­
dysław ow o" 4/38

'^G olczew ski A . Próby usta lenia k ry te r ió w  przy
zabudowaniu po toków  górskich 6/38

G órnis iew icz Z. Zapory i zb io rn ik i wodne w  św ie­
tle przepisów ustaw y w odnej 5/36

H u b ick i S. Budowle s ia tkowe przy regu lac ji p ro ­
gowej po toku Brennej na Śląsku 2/36

Ihnatow icz S. Kanalizacja rzeki P regoły 3/37
—  Powstanie Kanału A ugustow skiego 4/37

Jakow icz M. Lokalna regulac ja  dolnego odcinka
rz. H o ryn ia  6/37
—  W ykonyw an ie  robót z iem nych za pomocą
m ateria łów  w ybuchow ych na rzece Prypeci 4/38

Kłoss P. Rozpoczęcie robót przy  budow ie zapory
w  Czchowie 6/38

K o llis  W . Jeszcze w  spraw ie kanału Bydgoszcz —
G dynia 4/37
—  Kanał Gopło —- W arta  2/37
—  Kolm atacja  przy  pom ocy roś lin  wodnych

dla celów  reg u lac ji rzek 5/37
—  Połączenie sieci po lsk ich  dróg w odnych

z B a łtyk iem  w  G dyn i 2/37
—  Postęp robót p rzy  budow ie kana łu  W a r­

ta —  Gopło 5/38
K onarsk i I. Odbudowa jazu na rz. Szczarze

w  Bakunowiczach pod Słonimem 1/38
Konopka A. G dynia 5/38

—- Jeszcze w  spraw ie kanału Bydgoszcz —
G dynia 4/37

Krasucki L. Budowa le kk ich  bu do w li reg u lacy j­
nych na rzekach w o jew ództw a lw ow skiego 4/37

Kw aśniew ski S. Liga M orska i K o lon ia lna a d ro ­
g i wodne śródlądowe 1/35

l.m. Budowa po rtu  rybackiego na B a łtyku  w  W ie l­
k ie j W s i 3/36

M atakiew icz M. K ie dy  będziemy budować w  Pol­
sce drogi wodne? 5/37
—  Regulacja rz. W i l i i  w  obrębie m. W iln a  na

małą i w ie lką  wodę 4/37
M icha lew icz M. Prace p rzy  odbudowie w ęzła p ry - 

•peckiego na rz. P rypeci i Kan. W yżew skim  
w  r. 1935/36 4/36

M ikeska A. Ubezpieczenie brzegów granicznego
odcinka do lne j skanalizowanej N o tec i 1/37

M iko ła je n ko  A. Przełożenie u jścia  rz. N id y  4/36
M ys łakow sk i R. Budowa śluz w  Duboi i  Pere-

rub ie na systemacie K ró lew sk im  '  5/38
P ietruszew ski W . Budowa poprzeczek zako tw io ­

nych '  3|/38
Pom ianowski K . Problem kana lizac ji W is ły  2/39

—  Przyczynek do h is to r ii powstania zb io rn i­
kó w  karpackich  w  Polsce 1/36

—  U w agi do a rtyku łu  prof. d r A . Różańskie­
go pt. W arun k i żeglowności i  w yzyskania 
energ ii W is ły  od u jścia  Sanu do u jścia
Bugu 2/39

—  W  sprawię jazu kanalizacyjnego na W iś le
pod B ie lanam i w  W arszaw ie 4/38

—  W stępne prace przy p ro je k to w an iu  g rob li
z iem nych 6/37

—  Z b io rn ik i na Sole i m ożliwości budowy
zb io rn ików  na fliszu karpackim  6/36

Port w  Nadbrzeziu (Sandomierz) i jego obecne
role ‘ 3/37

Prokopowicz M. Prace nad rozbudową sieci dróg
w odnych w  N iem czech w  1936 r. 2/38

Puczyński K. Port ryba ck i w  W ie lk ie j W s i 2/37
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Rodowicz K. B ark i do przewozu m ateria łów  bu­
dow lanych

Różański A . W a ru n k i żeglowności i  w yzyskania 
energ ii W is ły  od u jścia  Sanu do u jśc ia  Bugu 

R ybczyński M . D rog i wodne w  okresie k ryzysu
—  Przdlewy i  niszczenie energ ii na zb io rn iku  

w  Porąbce
R ylke A . Nasza żegluga śródlądowa 
S krzyński J. Budowa przegrody na Sole w  Po­

rąbce
Szczytt W . Polska Żegluga Śródlądowa 
Śmietanko M . Odbudowa upustu w  K u rk u lu  na 

Kanale Augustow skim
T illin g e r T. Droga wodna z Zagłębia do C entra l­

nego O kręgu Przemysłowego
—  Podstawy ekonomiczne dróg wodnych
—  Program rozbudowy dróg wodnych w  Polsce
—  Przew idywane przewozy wodne po w y k o ­

naniu 30-letniego program u rozbudowy dróg 
w odnych w  Polsce

—• Rola sztucznych dróg w odnych w  Polsce 
■— Rola żeglugi śród lądow ej w  całokształcie 

sieci kom un ikacy jne j k ra ju  w  obradach 
Kongresu Żeglug i w  Brukse li

—  W  spraw ie kanału do G dyn i
—  Zagadnienie sztucznych dróg w odnych 

w  Odrodzonej Polsce
Tyszka Z. W spółpraca ze Zw iązkiem  Radziec­

k im  na po lu  dróg wodnych w  okresie dziesię­
cio lecia (1944— 1954)

W ędziński E. Roboty regulacyjne na Bugu i  N a rw i 
w  1937 r.
—  i  W ręb iako w sk i S. Przebudowa stoczni 

w  Pińsku
W is ła  Stefana Żeromskiego
W is ło ck i S. Regulacja rz. W i l i i  w  obrębie m.

W iln a  na małą i  w ie lką  wodę 
W ow konow icz J. Nasze drogi wodne na turalne 

i ich w ykorzystan ie
—  N iem cy narodowo-socja listyczne a d rog i 

wodne
W yko w sk i M . G ospodarczo-kom unikacyjna ro la  

D źw iny

Zawodżki J. Budowa zapory w  Rożnowie 
4/36 —  O dbudowa upustu w  Dębowie na Kanale

A ugustow skim
1/39 —  Przełożenie rzeki na budow ie zapory w  Roż-
1/35 now ie

Budowa Jazu na rz. M iss is ip i i  w  zw iązku z ka- 
6/36 na lizac ją  je j górnego biegu 
3/36 Budowa kanału Dunaj —• Odra —  Łaba 

Budowa po rtu  w  H a ifie
6/36 Budowa zapory na rzece T ygart pod P ittsburgiem  
4/35 (St. Zjedn. A.P.)

Budowa zapory N o rris  w  Am eryce 
5/36 Budowa w yso k ie j zapory ziemnej w  Am eryce

Budowa zapór w  Stanach Zjednoczonych w  1935 r. 
2/38 Budowa w ie lk iego  kanału żeglugi przez F lo rydę
2/36 Budowa zapasowej śluzy kom orow ej na Wezerze

3, 4/36 pod Dörverden
Budowle regu lacyjne typu  stałego z le kk ich  za­

słon faszynowych
2/39 C harakte rystyka W is ły  i kw estia  je j uregulo-
1/36 wania

Droga wodna B a łtyk  —  W is ła  —  M orze Czarne 
D rogi wodne Czechosłowacji ja ko  część środko- 

4/35 wo-europejskiego systemu kom un ikac ji wod-
3/37 nej

Dźw ig dla ka jaków  przy zakładzie o sile wodnej 
5/38 Hausen nad M enem

Fugi dy la tacy jne  i  ic h  uszczelnianie na n a j­
nowszych zaporach w łosk ich  

10/54 H o lo w n ik i o m otorach gazowych na n iem ieckich 
drogach wodnych

3/38 Izba Przem ysłowo-Handlowa a żegluga śródlądo­
wa

1/37 Kanalizacja Neckaru
1/39 Kanalizacja  rze k i W e rry

Kanalizacja  W ezery Środkowej 
l i  2/37 K ana} Hanzeatycki

5/38 Kanał Ju lian y  wraz z systematem dróg wodnych 
dorzecza M ozy

1/35 Kanał M oskw a —  W ołga

5/37
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2/38

3/36
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1/36

5/38
1/35
2/36
3/36
1/36
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5/37

5/38
1/38

4/38

3/35

2/38

3/38

2/36
3/38
4/36
6/38
4/36

3/3̂
4/37

4/36 (dok. nas/.)

K R O N I K A
Studia do planu regionalnego środkowej W isły

W  okresie od lip  ca 19'53i r. do s ie rpn ia  1954 r. opracowano 
w  „H ydropT o jekc ie " szereg zagadnień w  ram ach stud iów  do 
p lanu reg ionalnego środkow ej W is ły , k tó ry c h  k ró tk iem u 
om ów ieniu poświęcono n in ie jszą notatkę.

S tud ia ob ję ły : cha rak te rys tykę  ogólną w arunków  p rzy ro d ­
n iczych i gospodarki terenów  otaczających środkow y odcinek 
W is ły  (od u jśc ia  N id y  do u jśc ia  P ilicy ), oraz s tud ia  szczegóło­
we stanu i-stniejącego na m nie jszym  terenie n iż  poprzednio, 
obejm ującym  jednak te ren  o pow ierzchn i ponad 10 tys. km 2.

S tudiam i szczegółowym i ob ję to ty lk o  część zagadnień, zw ra­
cając w iększą uwagę na te, k tó re  związane są z postu low a­
nym i inw estyc jam i w odnym i na ty m  odcinku W is ły . W p ły w  
tych in w e s tyc ji b y łb y  w ie lostronny, w  p ierw szym  rzędzie na 
energetykę, ro ln ic tw o  i  kom unikac ję  oraz w a run k i p rzy ro d ­
nicze reg ionu W is ły  środkow ej.

W a r u n k i  g e o l o g i c z n e  i  charakterystykę 
surowców m inera lnych reg ionu przedstaw iono przy udziale 
proif. dr W . Pozaryskiecjo i prof. d r E. iRiihle. Na podstaw ie 
opracowanego s ło w n ika  gleb przez pro f. dr M . Strzemskiego, 
sporządzono pod jego k ie run k iem  u jedno liconą (pod w zg lę­
dem nom enklatury) mapę glebową ty c h  terenów  w  ska li 
1:100.000, na podstaw ie is tn ie jących  map glebow ych poszcze­
gó lnych pow ia tów  w ykonanych w  różnych la tach i o różnej 
nom enklaturze. D zięk i tem u uzyskano je dn o litą  mapę glebo­
wą, co w  pow iązan iu z mapami bo n ita cy jnym i i k la sy fika c ją  
społeczną g run tów  pozw o liło  na syntetyczne u jęc ia  i  m oż li­
wość porów nania w artości gleb w  obrębie regionu.

W ięce j uw ag i poświęcono rów nież stosunkom  h y d r  o- 
5 1 2 a f  i  c z r  y  m. Dużą trudność s tanow ił tu ta j b rak mate­
r ia łó w  obserw acyjnych s ta c ji w odowskazowych i m eteoro­
logicznych.

W ybrano  16 w ażnie jszych cieków, dop ływ ów  W is ły , zna j­
du jących ¡siię na terenie regionu. Opracowano d la  nich, w  fo r­
m ie tabel,, ważniejsze dane hydro log iczne i hydrograficzne, 
oraz k ró tk ie  cha rak te rys tyk i fiz jo g ra fii ich dorzeczy z map­
kam i. N a  podstaw ie opracowanych cha rak te rys tyk  tych  cie­
ków  można by ło  przystąp ić do syntezy zagadnień hydrogra- 
ficzno-hydro log icznych i  związanej z tym  gospodarki wodnej 
całego reg ionu, co znalazło wyraz w  opracowaniu tekstow ym . 
W  ten sposób małe c ie k i wodne znajdujące się na teren ie 
reg ionu, posiadające duże znaczenie d la  reg u lac ji stosun­
ków  wodnych w  ro ln ic tw ie , o trzym a ły  po raz p ierw szy do­
k ładną charakterystykę. S tudia nad zasobami w odnym i W is ły  
i m ożliwością ich w yko rzys tan ia  na tym  odcinku b y ły  p row a­
dzone rów no leg le  w  p ion ie  technicznym  „H yd ro p ro je k tu ".

Jednocześnie z tym i stud iam i rozpoczął In s ty tu t G eograficz­
ny badania terenowe dla sporządzenia mapy hydrogra ficzne j 
i m orfo log iczne j tego regionu, w  s k a li 1 : 100.0001). In s ty tu t 
G eograficzny jednocześnie po d ją ł badania k lim a tu  loka lnego 
do lin y  W is ły  i  terenów  ją  o tacza jących2), w yko rzys tu jąc  je ­
dyne dotychczasowe opracowanie o k lim ac ie  lo ka ln ym  t r ó j ­
kąta Puław y —  K azim ierz —  Nałęczów, wykonane dla „H y - 
drop iro jektu" przez prof. W . Z inkiew icza.

Z zagadnień gospodarczych szerzej zosta ły opracowane sto­
sunki ludnościowe, energetyka, ro ln ic tw o , leśn ic tw o oraz 
w  węższym zakresie —  kom un ikac ja  i osadnictwo.

O pracowanie s t o s u n k ó w  l u d n o ś c i o w y c h  
obję ło  analizę zmian w  stan ie i gęstości zaludnienia w  ostat-

1) Por. Przegląd Geograficzny Tom  X X V I,  z. 3, 1954, str. 206—211 
i  184.

2) tenże — str. 208.
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nam 30-leciu, analizą zmian w  s truk tu rze  zawodowej i  spo­
łecznej ludności w  la tach 1945 —  1953 i  przem ian ja k ie  na­
s tąp iły  w  tym  zakresie do ostatniego spisu w  okresie m iędzy- 
w o jennym  (1931 r.).

Zestaw iono i  opracowano m a te ria ły  do b ilansu s iły  rob o ­
czej. W ykonano m iędzy ¡innymi analizą p rzyrostu  naturalnego 
ludności za okres 1000 —  1961, w yprow adza jąc w n io sk i dla 
p lanu perspektyw icznego, analizą s tru k tu ry  ludności w g p łc i 
i  w ie ku  oraz analizą m etod ob liczania nadwyżek isiły rob o ­
czej w  zastosowaniu do reg ionu  środkow ej W is ły .

W  zakresie e n e r g e t y k i  zestawiono w  sposób je d ­
nak niepełny, z powodu b raku  m ateria łów , zasoby energetycz­
ne reg ionu z ic h  dotychczasowym  w ykorzystan iem  oraz obec­
nym  zużyciem  p a liw  i energ ii e lek tryczne j dostarczonych ze 
źródeł energ ii zna jdu jących  się poza regionem. Na podstaw ie 
m ate ria łów  ZEOW , opracowano w ykre sy  zużycia energ ii w  la ­
tach 1951 i  1952 w  siedm iu re jonach energetycznych, obejm u­
jących  reg ion środkow ej W is ły , oraz w yk re s y  obciążenia mo­
cy dla całego ZBO W  w  cha rakte rystycznych  dn iach la t 1951 
i 19512.

D la  opracowania zagadnień ¡ r o l n i c t w a  p rzy ję to  na­
stępującą metodę: C a ły reg ion  podzielono na 5 re jonów  spo­
łeczno-ekonom icznych, odpow iada jących re jonom  w yd z ie lo ­
nym  przez IE R 3). Następnie w  re jonach tych  scharakteryzo­
wano p rodukc ję  ro lną  i hodow laną na tle  stosunków ag ra r­
nych (własność i w ie lkość gospodarstw), k ie runkow ość p ro ­
d u k c ji ro lne j w  okresie 1921 —  1953, w a runków  glebow ych 
(om ów ionych poprzednio) oraz połączeń kom un ikacy jnych . 
(W obec n ie is tn ien ia  dużych skup isk  m ie jsk ich  w  re jon ie , od­
dz ia ływ an ie  m iasta w  kszta łtow an iu  p ro filu  p ro d u kc ji .rolnej 
w  strefie podm ie jsk ie j nie s tanow iło  p ierwszoplanowego za­
gadnienia). W  charakterystyce hodow li w  poszczególnych xe-

3) Por. Zagadnienia Ekonom iki Rolnej N r  3—4 1953 B. Gałęski
i  A . Szemberg, Społeczno-ekonomiczne re jo n y  roln ictw a w  Polsce.

jonach uwzględniono rów n ież  bazę paszową (szkicowe b ila n ­
se paszowe). Odrębne s tud ium  poświęcono stosunkom agrar­
nym  oraz dynam ice rozw o ju  gospodarstw uspołecznionych: 
PGR, .Spółdz. Prod., ośrodki se lekc ji ro ś lin  i innych. K orzys ta ­
no tu ta j z m ate ria łów  M in . PGR, M in . R o ln ic tw a i  W ydz ia łów  
Roln. i  Leśnictwa P.R.N.

D zia ł l e ś n i c t w a  obe jm uje  cha rakte rystykę  lasów 
wg w iększych kom pleksów  leśnych, podając ich  skład gatun­
k o w y  i uk ład  klas w ieku  oraz zdolność produkcy jną . Przy 
w spółpracy Gł. ¡Instytu tu Przemysłu ¡Rolne,go i  ¡Spożywczego, 
obliczono rów nież zdolność p ro du kcy jną  ¡runa ¡leśnego. Uzu­
pe łn ien iem  m ateria łów  tabela rycznych i  tekstow ych jes t w y ­
konana mapa rozmieszczenia lasów, z podziałem  na lasy pań­
stwowe i chłopskie, w  ¡skali 1 : 100.000.

Studiam i obijęte zosta ły  też n iek tó re  zagadnienia kom un i­
k a c ji i  osadnictwa reg ionu środkow ej W is ły .

Z z a g a d n i e ń  k o m u n i k a c y j n y c h  zesta­
w iono dane o zdolności przepustowej l in i i  k o le jo w e j i ich 
dotychczasowym  w ykorzystan iu , stan i  gęstość dróg ¡bitych, 
oraz zanalizowano obecny uk ład  ¡sieci drogow ej z pu nk tu  w i­
dzenia obsługi potrzeb gospodarki ro lne j reg ionu. W ięce j 
uw ag i pośw ięcono drodze wodnej W is ły , charakteryzu jąc je j 
w a runk i żeglowności, urządzenia techniczne d obecne przewo­
zy, przeprowadzając rów nież analizę m ożliw ości w zrostu prze­
wozów ¡na tym  odcinku W is ły .

O pracow anie o s a d n i c t w a  obję ło, poza szkicem  
h is to rycznym  osadnictwa m ie jskiego, cha rak te rys tykę  ¡stanu 
wyposażenia m iast w  urządzenia kom unalne, ¡charakterystykę 
zasobów .m ieszkaniowych i  obecnych dojazdów do. pracy na 
terenie .regionu.

Zebrany m ateria ł i  w ykonane ana lizy ¡stanowią na jbardz ie j 
szczegółowe opracowanie m onograficzne z dotychczas w y ­
konanych, dla tego. terenu,

Z  Narady „m a łe j energetyki“
W zrastające znaczenie zagadnienia e le k try fik a c ji w s i po­

wodu je konieczność poszukiw an ia tan ich  i  ła tw ych  do w y ­
korzystan ia  źródeł energ ii e lek tryczne j. Znaczne odległości 
dzielące w ie le  ośrodków w ie jsk ich  od l in i i  wysokiego napię­
cia sk łan ia ją  do w yzysk iw an ia  źródeł loka lnych , do k tó rych  
w  pierwszym  rzędzie należą w ia tr  i  woda. Korzystan ie  z tych  
źródeł znane jest na w s i od dawna, jednakże rea lizowane ono 
by ło  systemem prow izorycznym  i  nie zorganizowanym . T ym ­
czasem wzrost świadom ości społecznej chłopstwa i przecho­
dzenie z gospodarki in dyw idu a ln e j do uspołecznionej um ożli­
w ia  i u ła tw ia  zb iorow ą budowę urządzeń energetycznych i  ze­
społowe zaopatrzenie osied li w  elektryczność.

W  zrozum ien iu ro l i e le k try fik a c ji wsi, poprzez w yk o rz y ­
stanie energ ii w ie trzne j i wodnej oko lic  podgórskich, Prezy­
dium  W o jew ódzk ie j Rady N arodow ej w  K rakow ie  wespół 
z K rakow sk im  Oddziałem  Stowarzyszenia ¡E lektryków  Polskich 
zajęło, się analizą zagadnień i  potrzeb energetycznych w o je ­
wództwa krakow skiego . W  w y n ik u  te j ana lizy postanow iono 
opracować d ługo fa low y plan e le k try fik a c ji w ojew ództw a, 
przeprowadzić badania, przygotow ać p ro je k ty  w yko rzystan ia  
zasobów energ ii w ia tru  i w ody  oraz zorganizować naradę tech­
niczną z udzia łem  przedstaw ic ie li zainteresowanych rad naro­
dowych, ro ln ic tw a  uspołecznionego i indyw idua lnego oraz 
p rzedstaw ic ie li przem ysłu i  nauki, celem wszechstronnego 
om ów ienia tych  zagadnień i przedstaw ienia konkre tnych  w n io ­
sków.

Rezultatem tego by ło  zw ołan ie w  dn iach 5— 7 listopada 
1954 r. w  K ry n ic y  N arady „m a łe j energe tyk i", w  k tó re j w z ię ­
ło udzia ł oko ło 200 osób;' w  tym  przedstaw icie le  PKPG, M in . 
Energetyki, M in . Roln ictw a, wyższych uczeln i technicznych, 
stowarzyszeń naukow o-technicznych i  delegaci chłopów  z oko ­
lic  podgórskich. P ierwszy dzień obrad pośw ięcony b y ł g łów ­
nie zagadnieniom  energetyk i w ie trzne j, w  drug im  om awiano 
spraw y energetyk i wodnej, zaś trzec i dzień pozostaw iono na 
zwiedzanie m ie jscow ych urządzeń wodno-energetycznych.

Program N arady p rze w id yw a ł następujące re fera ty:

1. Rerefat przedstaw icie la Prezydium  P ow ia tow ej Rady N a­
rodow ej w  N ow ym  Sączu —  „Doświadczenia terenu z dzie­
dz iny  w yko rzystan ia  m ałe j ene rge tyk i” .

2. M g r inż. Roman A s l e r  (SEP— K raków ) —■ „Zagadnien ia 
m ałej en e rge tyk i".
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3. M g r inż. F e lic ja  W  i  t u l s k a  .{Min. R o ln ic tw a— CZER) —  
„W ia tra k i od strony techniczno-ekonom icznej".

4. M g r inż. M ieczysław  G a j e w s k i  (M in. Energetyki) — 
„P erspektyw y rozw o ju  ko n s tru kc ji s iln ikó w  w ia trako w ych ’

5. M g r inż. W acław  J a g o d z i ń s k i  (M in. Energetyki) — 
„S iln ik i w ia trow e w  gospodarce sko ja rzone j" i „W yko rz y s ta ­
nie energ ii w ia tru  d la  e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  w  ZSRR".

6. M g r inż. H e n ryk  B a r t m a ń s k i  (Politechnika Gdańska)—■ 
„P ro je k t s iło w n i w ie trzne j o m ocy 186 k W ".

7. M g r inż. Jan O r s k i  (SEP—¡Kraków) —- „M a łe  s iln ik i w ia ­
trow e".

8. M g r inż. M ieczys ław  K m i e c i k  (SEP— K raków ) —  „N o ­
wa koncepcja pełnego w yko rzystan ia  rzek gó rsk ich " * 1 2).

9. M g r inż. S tanisław  J u n i e w i c z  (Politechnika W ro c ła w ­
ska) —• „Dokum entacja  d la  wodnej e lek trow n i w ie js k ie j" .

10. M g r inż. M arian  H o f f m a n  (Politechnika Gdańska) — 
„Urządzenia e lek trow n i w odnych".

11. M g r inż. Bohdan K a l i n o w s k i  (Politechnika W ro c ła w ­
ska) —  „A u to m a tyka  w odna".

Pokrótce om ówione zostaną re fe ra ty  poświęcone zagadnie­
niom  wodnym .

Referat inż. A s l e r a  m ia ł za .zadanie wprowadzenie uczest­
n ik ó w  w  prob lem atykę m ałej energetyki. Na wstępie om ó w ił 
autor znaczenie w ody jako  źród ła energ ii, m ożliw ości i  ro ­
dzaju je j w ykorzystan ia , wskazując na konieczność rozw iązań 
kom pleksowych. Następnie przeszedł do podsum owania w y n i­
ków  w  zakresie w yzyskan ia  energ ii rzek po lsk ich , stw ierdza­
jąc  duże zaniedbania na tym  ¡polu w  okresie przedwojennym , 
w  szczególności w  zakresie e le k try fik a c ji wsi.

Rozwój e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  przed w o jną  nie  szedł 
w  k ie ru n ku  celowego w yko rzystan ia  na tu ra lnych  zasobów 
energ ii, m imo m ożliwości pokryc ia  zapotrzebowania za pomo­
cą budow y m ałych  s iłow n i wodnych. Zasadniczą przyczyną 
zaniedbania budow y m ałych e lek trow n i w odnych b y ł b rak 
kap ita łu  inw estycy jnego, typo w ych  rozw iązań i  p ro jek tów , 
¡produkcji tu rb in  i niechęć ówczesnych w ładz centra lnych do 
tego rodzaju in w estyc ji.

Na p rzyk ładzie  Zw iązku Radzieckiego podaje au tor sposoby 
w łaśc iw ych  rozw iązań zagadnienia m ałej energetyki, p rzy

:l) R efera t ten nie został wygłoszony z przyczyn niezależnych  
od organizatorów N arady.
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czym szczegółowiej rozpatru je  tą spirawę dla terenów  Podkar­
pacia. N a leży przy tym  przypom nieć, iż spraw y te ibyły po­
ruszane na łamach „G ospodarki W odn e j" przez inż. W itu l­
s k ą 2) i inż. B ie rnack iego3).

W  zakończeniu w ysuw a autor następujące w n iosk i:
—• należy powołać kom is ję  na szczeblu cen tra lnym  lub in s ty ­

tu t  naukow y dla stałego kon tynuow an ia  prac badawczych 
w  zakresie m ałe j energetyki,

—  opracować i produkować sery jn ie  tu rb in y  wodne i  p rądn i­
ce oraz urządzenia w ia trakow e przez przem ysł k ra jow y ,

—  u tw orzyć na w yższych uczeln iach technicznych zakłady 
energetyk i w odne j z  uw zględnieniem  m ałe j energetyki, 
a w  Techn ikum  w prow adzić do program u w y k ła d y  na te ­
mat m ałe j energetyki,

■— przeznaczyć odpowiednie k w o ty  w  planach inw es tycy jn ych  
na przebudowę i rem ont zniszczonych urządzeń hydro tech­
nicznych,

—  w ykorzystać p lanowo energię m ałych rzek przez budowę 
s iłow n i wodnych.

Na wzm iankę zasługuje także ireferat inż. W i t u l s k i e j ,  
naśw ie tla jący wyczerpująco m ożliwości w przęgnięcia w ia tru  do 
p ro du kc ji energ ii e lektryczne j. A u to rka  stw ierdza, iż energia 
w ia tru  stanow i 15% ca łkow itych  zasobów energ ii w  Polsce, przez 
co zajm uje trzecie  m iejsce po w ęg lu  i wodzie. Korzystna jest 
współpraca e lek trow n i w ia tro w e j z wodną na m ałych rzekach, 
gdyż praca te j osta tn ie j jes t dość zmienna w  różnych poirach 
roku. Jeżeli w ięc zainsta lu je  się równocześnie e lek trow nię  
w ia trow e, k tó re  w  dn i w ie trzne będą w y tw a rza ły  energię 
e lektryczną, to w  tym  czasie może odbywać się gromadzenie 
w ody w  zb io rn iku  przed s iłow n ią  wodną. Te obydwa, w spó ł­
pracujące ze sobą, źród ła  energ ii stanow ić mogą sam owystar­
czalną jednostkę energetyczną.

Po w n ik liw e j analizie m ożliw ości w yko rzys tan ia  energ ii w ia ­
tru, tak  od strony ekonom icznej, ja k  i technicznej, au torka 
stwierdza, że p ierw szym  k rok iem  do ok ie łznan ia energ ii w ia ­
tru  na w iększą skalę pow inno być objęcie planem  państwo­
w ym  te j dziedziny gospodarki energetycznej i  wyasygnowanie 
k redy tów  na badania i  p róby oraz sery jną produkc ję  w ia ­
traków .

Inż. J u n i e w i c z  w  swoim  ciekaw ym  referacie przedsta­
w ił szkic prac pro jektow o-badaw czych w  poszczególnych fa ­
zach, w  zależności od w ie lko śc i zainsta lowanej mocy. W e 
wnioskach s tw ie rdz ił konieczność ja k  najszybszego usta lenia 
in s tru k c ji branżowej o sporządzaniu dokum entacji technicz­
nej dla e lek trow n i w odnych w  ogóle, a w  szczególności dla 
m ałej energetyki. O dpow iedn i p ro je k t w yko na ny przez W a r­
szawskie B iuro P ro jektów  S iłow n i W odnych jes t już złożony 
w  M in . Energetyki.

O statn ie re fe ra ty : inż. H o f f m a n a  i  inż. K a l i n o w ­
s k i e g o  do tyczy ły  raczej s trony e lektryczne j s iłow n i w od­
nych, przez co om aw ianie ich  na łam ach „G ospodark i W od­
n e j"  nie w yda je  się konieczne. Zagadnienia te b y ły  zresztą 
poruszane częściowo przez inż. W itu ls k ą  w  a rtyku le  do ty ­
czącym typ iza c ji e lem entów m ałych  s iło w n i4).

iPo re fera tach w yw iąza ła  się ożyw iona dyskusja , w  ktÓTej 
zab ie ra li głos zarówno przedstaw icie le św iata nauki, techn ik i 
i  przem ysłu, ja k  i  delegaci terenu. Zwracano uwagę, iż za­
niedbania w  dziedzinie m ałej energe tyk i w yw o łane  ibyły m. in. 
brakiem  w łaściw ego gospodarza. Obecnie przez podporządko­
wanie tych spraw CZER-owi, sytuacja  w yraźn ie  się popraw iła , 
9dyż ¡rolnictwo jes t resortem n a jżyw o tn ie j zainteresowanym  
w  rozw oju  tego zagadnienia.

W ypow iedz i kon s tru k to rów  i  p ro je k ta n tów  św iadczyły  
0 tym , że technicznie jesteśm y go tow i do w ykonaw stw a do­
kum entacji budow y, odbudowy łub  przebudow y m ałych e lek­
tro w n i wodnych, w yłącznie s iłam i k ra jo w ym i, nie pom ija jąc 
nawet au tom atyk i. Chodzi ty lk o  o to, aby inw esto r zdecydo­
w a ł się na budowę p ierw szych ob iek tów  w  1955 r. Duże 
trudności is tn ie ją  na odc inku  p ro d u k c ji tu rb in . W praw dzie po­
siadamy w  k ra ju  b iu ro  kon s tru kcy jn e  maszyn w odnych i  e lek­
trycznych, mamy poszczególne zakłady wykonawcze, ale do- 
■ychczas nie  m am y in s ty tu c ji lub zakładu, k tó ry  by  b y ł gene­
ra lnym  dostawcą urządzeń elektro-m echanicznych, ja k  i  po­
m ocniczych dla  e lek trow n i wodnych. N iew ie lką  w artość ma 
dla nas sama tu rb ina  czy generator, je ś li nie są one wyposa- 
z° ne w  apara ty i urządzenia, k tó re  są niezbędne dla ich  u ru ­
chomienia. D latego też jest bardzo ważną sprawą, aby M in i­

2) W itu lską F. M ałe elektrow nie wodne. „G W ", 5/53.
;•) B iernacki T. O k ilk u  właściwościach w ie jskich elektrow ni 

wodnych. „G W ", 6/53.
tń W itu lską F. O możliwościach i  korzyściach typ izac ji elem en- 
°w  m ałych e lektrow n i wodnych. „G W “, 2/54.

sterstwo iPrzemysłu Maszynowego usta liło  takiego generalne­
go dostawcę urządzeń elektro-m echanicznych.

C a ły szereg m ówców podkreśla ł w ie lk ie  znaczenie odpo­
w iedn ie j lite ra tu ry  popu larne j w  ję zyku  po lsk im  i  p ro je k tó w  
typow ych. Jest to zagadnienie p rzyb liżen ia  m ożliwości w y k o ­
rzystania zasobów s ił w odnych do mas chłopskich, zarówno 
od strony ogólnej i  ekonom icznej, ja k  i  ściśle technicznej. 
P ro jek ty  typow e obniżą w ie lo k ro tn ie  procent kosztów  doku­
m entacji w  całości nakładów  inw es tycy jn ych  i  pozwolą na 
szybkie przystąp ienie do w ykonaw stw a, n ie  absorbując je d ­
nocześnie małego po tencja łu  naszych b iu r p ro jek tow ych . Pań­
stwowe W ydaw n ic tw a  Techniczne pracują już  w  te j sprawie 
i pow inny  w  ciągu najbliższego półrocza wypuścić  pierwszy 
m asowy nakład bardzo przystępnie opracowanej broszurki
0 m ałych e lektrow n iach  wodnych i udostępnić parę p ro je k tó w  
typow ych  z tego zakresu.

Przedstawiciele w s i w skazyw a li w  dyskus ji na konieczność 
przyspieszenia w szystk im i sposobami e le k try fik a c ji w s i i  za­
pew n ia li o sw ej gotowości do znacznych w y s iłk ó w  dla osiąg­
nięcia tego celu. B y łoby  w ie lce  pożądane, ażeby wybrane 
ostatnio nowe rady narodowe, k tó re  staną się g łów nym i rea­
liza toram i uchw ał I I  Z jazdu PZPR na swoim  terenie, w ys tąp i­
ły  do energicznej w a lk i o ja k  najszybsze i ja k  na jpełn ie jsze 
w yko rzystan ie  lo ka ln ych  zasobów s ił wodnych.

W  zakończeniu obrad uchwalono następujące w n iosk i:
1. Uczestnicy N arady stw ierdzają, iż spraw y przeprowadze­

nia in w e s tyc ji dotyczących m ałej energetyk i pow inny  być ja k  
na jszybcie j przekazane w  jedne ręce.

2. Uczestnicy N arady stw ierdzają, iż sprawa p ro jektow an ia  
now ych m ałych e lektrow n i, ich  odbudow y i  rozbudowy po­
w inna być u ję ta  p lanow o w  oparc iu  o znowelizowane prawo 
wodne.

3. Uczestnicy N arady stw ierdzają, iż budowa ob iektów  ma­
łe j energetyk i pow inna być przeprowadzona m ożliw ie  szyb­
ko. Do budow y m ałych e lek trow n i w odnych  pow inno być 
utworzone specjalne przedsiębiorstwo, a budowa sery jnych 
tu rb in  i  generatorów  zlecona zakładom  państwowym . M ałe 
e lek trow n ie  w ia trow e pow inny  być budowane masowo przez 
zakłady przem ysłu terenowego, w  oparciu o wzoirce radziec­
kie . W ykorzystan ie  gazów b io log icznych jako  źród ła energ ii 
pow inno być oparte również na wzorach radzieckich.

4. Uczestnicy N arady stw ierdzają, iż na leży przeprowadzić 
na w łaśc iw ych  w ydzia łach wyższych uczeln i i  technikum  
zw iązanych z ro ln ictw em , odpow iednie szkolenie z zakresu 
m ałej energetyki. W  celu spopularyzowania tych  zagadnień
1 p rzy jśc ia  z pomocą uży tkow n ikom  konieczne jest opraco­
wanie p u b lik a c ji z zakresu m ałe j energetyki, a szczególnie 
przystępnie u ję tych  wskazówek dotyczących budowy, m on­
tażu i eksp loatac ji m a łych e lektrow n i.

5. Uczestnicy N arady zobow iązu ją organ izatorów  do szcze­
gółowego opracowania w szystk ich  w n iosków  i  uwag, w y n ik a ­
jących  tak  z referatów , ja k  i  dyskus ji oraz do przedłożenia 
ich w łaśc iw ym  władzom  naczelnym  i  terenowym .

Uczestnicy N arady „m a ła  energetyka" zorganizowanej 
w  K ry n ic y  przez Prezydium  W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j - -  
W ojew ódzką K om isję  P lanowania Gospodarczego oraz Sto­
warzyszenie E le k trykó w  Polskich w  K rakow ie  po w ys łucha­
n iu  re fera tów  i  dysku s ji stw ierdzają, że stale wzrastające za­
potrzebowanie energ ii d la celów  przem ysłow ych, gospodar­
czych, kom una lnych i  ro ln iczych  zmusza do m ożliw ie  ja k  n a j­
lepszego w yko rzys tan ia  w sze lk ich naszych zasobów energe­
tycznych. Ponieważ w ęgie l przedstaw ia ogrom ną wartość jako  
cenny surow iec do przerobu chemicznego, na leży dążyć do jak  
najszerszego w yko rzystan ia  źródeł m ie jscow ych, a to: energ ii 
wody, w ia tru , gazu biologicznego itd.

W  p o k ryc iu  zapotrzebowania energ ii dużą ro lę  na leży prze­
znaczyć m ałej energetyce, t j.  drobnym  s iłow n iom  o mocy 
do 300 kW , k tó rych  budowa zakro jona na szeroką skalę 
w  pow iązaniu z uk ładam i ogólnoenergetycznym i przyspieszy 
e le k try fik a c ję  i  uprzem ysłow ienie k ra ju  oraz jego postęp go­
spodarczy i ku ltu ra lny .

W ykorzystan ie  rezerw  tkw ią cych  w  m ałej energetyce p rz y ­
spieszy rea lizację uchw ał IX  Plenum KC PZPR i I I  Z jazdu 
Partii, a tym  samym p rzyczyn i się do podniesien ia p ro d u kc ji 
ro lne j i  stopy życ iow e j mas pracujących. M a jąc na uwadze 
hasło rzucone przez Lenina, iż „kom unizm  —  to w ładza ra ­
dziecka +  e le k try fik a c ja  k ra ju ", ¡stwierdza się, że rozw ój ma­
łe j energe tyk i przyspieszy nasz marsz do socjalizm u.

Zamieszczony w  początku zeiszytu n r  2/55 a rty k u ł inż. 
Z d r a l e w i c z a ,  ośw ietla  ca łokszta łt p rob lem atyk i m ałej
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energetyki, a tym  samym: przyczyn ia  się do postaw ienia te­
go zagadnienia na w łaśc iw e j po zyc ji i  we w łaśc iw ym  świetle. 
W  na jb liższych num erach postaram y się zapoznać C zy te ln i­
ków  z treścią innych  ciekawszych refera tów  wygłoszonych 
na Konferencji.

O granicza jąc się do tego drobnego sprawozdania z Narady 
K ry n ic k ie j wskazujem y na zamieszczone w  n r 2/55 na ¡ten te­
mat uw ag i inż. R u d n i c k i e g o ,  k tó ry  na m arginesie obrad 
szczegółowo rozpatru je  w y n ik i N arady „m ała energetyka''.

Z. M. i  J. W.

L I S T Y  D O  R E D A K C J I
DO REDAKCJI CZASOPISMA „GOSPODARKA W O D N A "

W  zeszycie n r 11/54 „G ospodarki W odn e j" w  in teresu jące j 
bardzo pracy inż. C. G o ś c i n i a k a  na temat „Problem  
zwiększenia uciągu ho low n ików  śród lądow ych" zna jdu je  się 
k ilk a  sform ułowań, k tó re  u czyte ln ika  m og łyby w yw o łać  m y l­
ne w n iosk i. D latego tą drogą chcia łbym  zw rócić uwagę na 
te n iedom ów ienia lub nieścisłości, a m ianow icie :

1) A u to r pisze m .in.: „Zakłada jąc, że: — , a) opór w łasny ho­
low nika , ja ko  stosunkowo n ie w ie lk i w  porów naniu z ucią- 
giem ca łkow itym , może być pom in ię ty , —  następnie —  b) 
w spó łczynn ik  sprawności napędowej zależy g łów n ie  od 
sprawności ś ruby". Takie  założenia są oczyw iście w  pew­
nych w arunkach m ożliwe, ale ich  uogó ln ien ie  jest ry z y ­
kowne, gdyż może prowadzić do błędnych w n iosków . I  tak, 
pierwsze założenie, o n ie w ie lk im  oporze w łasnym  ho low ­
n ika , będzie słuszne np. dla portowego trak to ra  wodnego 
innych  pomieszczeń, natom iast będzie n iew łaściw e w  p rzy ­
padku dużych ho low n ików , tzw. lin io w ych , posiadających 
wygodne pomieszczenia mieszkalne, a w ięc z konieczności 
o dużych kadłubach. D rugie założenie A u to ra  można uznać 
za słuszne pod w arunkiem , że ksz ta łt kad łuba dla  da­
nego obciążenia śruby i  danych w arunków  żeglugow ych 
jest op tym alny. W  rzeczyw istości obciążenie śruby byw a 
zmienne i to w  znacznych granicach, zależnie od zm ien­
ności w a runków  żeglugowych, a w ięc tego rodzaju uogó l­
n ien ie  może prow adzić do błędnych wniosków .

2) A u to r, om awia jąc sprawność śruby napędowej, fo rm u łu je  
m.in. tak  tw ierdzenie : „ im  większa będzie średnica śruby, 
tym  większa będzie je j sprawność". T u ta j na leża łoby dać 
jednak zastrzeżenie —  „o  ile  n ie  w ys tąp i kaw ita c ja " 
(o k tó re j zresztą A u to r m ów i w  dalszym  ciągu sw ych roz­
ważań). K aw itac ja  bowiem , zwłaszcza przy wysoko ob­
ciążonych śrubach i  dużych obrotach, może spowodawć 
znaczne k ło p o ty  i  dlatego średnica śruby nie może być 
dowoln ie  duża, nawet je ś li w a ru n k i żeglugowe na to ze­
zwalają.

3) W  p rzyp is ie  na str. 441 A u to r pisze: „W  celu uproszcze­
n ia  rozważań pom in ięto tu  w p ły w  liczby  i pow ierzchn i 
skrzydeł, typu  śrub oraz innych  drugorzędnych czynn ików ". 
S form ułowanie tak ie  może nasunąć przypuszczenie, że licz ­
ba skrzyde ł i pow ierzchn ia skrzyde ł śruby, ja k  też typ 
śruby są czynn ikam i drugorzędnym i, z czym oczyw iście 
zgodzić się n ie  można.

4) A u to r pisze: „d la  dwu- lub tró jś rubow ców  moc graniczna 
będzie odpow iedn io dwa względnie trz y  razy w iększa od 
m ocy granicznej jednośrubow ców ". To sform ułowanie mo­
g łoby nasunąć wniosek, że stosownie do tego również 
uciąg ho lo w n ików  dwu^ lub trzyśrubow ych będzie dwu- lub 
trzyk ro tn ie  wyższy. T u ta j należało w yraźnie zaznaczyć, że 
sprawność w ie lośrubow ych  ho lo w n ików  byw a na ogół n iż ­
sza an iże li jednośrubow ców.

5) A u to r pisze: „P rzy  ru fach tunelow ych, gdzie można p rz y j­
mować głębokość w ody rów ną średnicy śruby...". To już 
wyraźne nieporozum ienie; A u to r m ia ł tu ta j n iew ą tp liw ie  na 
m yś li „zanurzenie sta tku rów ne średnicy śruby."

6) W  rozważaniach na tem at kszta łtow an ia ru fy  A u to r p i­
sze: „Czerpanie w ody przez śrubę spod dna statku, szcze­
góln ie  gdy głębokość w ody jest n iew ie le  w iększa od za­
nurzenia s ta tku  pow oduje znaczne zwiększenie prędkości 
p rądu  wstecznego, co z k o le i staje się przyczyną stosun­
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PROJEKT S ŁO W N IC TW A  K O M U N IK A C JI W ODNEJ
Państwowe W ydaw n ic tw a  Techniczne —  Dział S łow nictw a 

Technicznego (W arszawa, al. Jerozolim skie 47, tel. 8-78-49 
i 8-78-85) opracow ały i  w yd a ły  druk iem  w  grudn iu  1954 r. 
p ro je k t s łow nictw a kom u n ikac ji wodnej —  dział 3. S tatek i  je ­
go konstrukc ja . P ro jek t obejm uje ok. 3100 pojęć i dz ie li się 
na rozdzia ły  i podrozdzia ły.

P ro jekt ma na celu usta lenie poprawnego s łow n ic tw a do­
tyczącego sta tku i jego kon s tru kc ji. Państwowe W ydaw n ic ­
twa Techniczne ogłaszając ten p ro je k t drukiem , oczekują w y ­
powiedzi, o p in ii i uwag ze strony w szystk ich  zainteresowa­
nych tym 1 zagadnieniem.

kow o dużego przyrostu  oporów  w łasnych ho low n ika ." Po­
nadto ¡rys. 7 i  12 podane w  pracy A u to ra  sugeru ją celo­
wość, a nawet konieczność doprowadzenia w ody od burt 
a n ie  od dna. Z tego rodzaju sugestiam i można się zgo­
dzić ty lk o  w arunkow o. A u to r pom ija  tu ta j zagadnienie 
niebezpieczeństwa dostawania się pow ie trza  do śruby od 
bu rt na skutek niedostatecznego ciśn ien ia statycznego w o­
dy, w  przypadku doprowadzenia w ody od burt. Stworze­
nie  tzw. fa rtuchów  po bokach śrub i  ku  przodow i od n ich 
nie zawsze zadowalająco rozw iązu je to zabezpieczenie, 
a w  każdym  razie u trudn ia  doprowadzenie w ody od burt. 
Ponadto z w ypow iedz i A u to ra  można by  wnioskować, że 
ho lo w n ik  m ogący doprowadzić w odę do śruby od bu rt mo­
że pływ ać, ocierając się praw ie o dno rzeki lub kanału. 
Takie założenie by ło b y  oczyw iście błędne; nie można w y ­
magać, aby ho lo w n ik  „ch o d z ił"  ja k  czołg po dnie rzeki. 
Jako m in im alną głębokość w ody należy dla ho low n ików  
śrubow ych przy jąć co na jm n ie j 1,5 T, co stwarza i tak  bar­
dzo ciężkie w a runk i ich pracy.

7) A u to r, m ów iąc o zaletach dyszy K orta  dla ho lo w n ików  
przy biegu naprzód, pom ija  istotną wadę, m ianow icie  
zmniejszenie zw rotności. N ie  można tu ta j zgodzić się 
z Autorem , gdy m ów i, że „zaleca się nawet stosowanie 
odpow iednio zm niejszonej pow ierzchn i sterów ." To jest 
uogólnien ie, którego w  żadnym przypadku nie zalecałbym  
dla ho lo w n ików  m anew rowych i  po rtow ych , a ewentualn ie 
dopiero po w n ik liw e j analizie dla ho low n ików  lin iow ych . 
„Z w ro tność" i  „sterow ność" są to dwa zasadnicze zagad­
n ien ia  podstaw owej cechy statków, t j. zalet m anewrowych. 
Generalnie można powiedzieć, że s ta tk i wyposażone w  dy­
sze K orta  m ają dobrą sterowność, natom iast złą zwrotność. 
Ten ostatn i wzgląd decyduje m.in. o tym , że p rzy  dyszach 
K orta  stosuje się stery w ie lop łe tw ow e, gdyż jednopłetw o- 
we okazują się n iew ystarcza jące ¡(patrz rys. 12 w  p racy A u ­
tora).

Prol. A. Po tyrała

Ob. J. W . w  liśc ie do R edakcji p ros i o w y jaśn ien ie  dwóch 
kw e s tii:
—  ja k  zaradzić obserwowanemu spadkow i p lonów  łą k  po w y ­

konan iu row ów  odwodniających,

-— ja k  przeciwdzia łać obserwowanem u często szybkiem u 
zm niejszaniu się p lonów  na łąkach sztucznych, po zasto­
sowaniu pełnego zagospodarowania.

Celem pełn iejszego naśw ie tlen ia  tych  zagadnień Redakcja 
uzyskała k ró tk i a r ty k u ł w y jaśn ia jący , opracowany przez m gr 
G r z y b a ,  pracow nika IM UZ, k tó ry  przytaczam y poniżej.

Ze względu na wagę zagadnień poruszonych przez ob. J. W . 
oraz potrzebę znalezienia ja k  na jszybcie j p raktycznych  środ­
ków  zaradczych Redakcja prosi o nadsyłanie dalszych w yp o­
w iedzi i obserw acji w  tych  sprawach. G łów nie chodziłoby tu
0 p raktyczny sposób gospodarowania na terenach, na k tó rych  
z tych czy innych  w zględów  trzeba w ykonać odwodnienie, 
a nie ma m ożliwości obecnie zapewnienia w o dy  do nawod­
nien ia  w  sposób op łacalny w  ciągu całego okresu w egetacji. 
Przy czym stan ten na danym  obiekcie może trw ać stale, 
względnie do czasu w ybudow ania  pro jek tow anych  dużych 
kana łów  nawodnia jących, m ających w yprow adzić wodę z rzek
1 zb io rn ików  na tereny wododziałowe.

Redakcja
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W YJAŚN IEN IE ZA G A D N IEŃ  PORUSZONYCH W  LIŚCIE 
OB. W . J. DO REDAKCJI „GOSPODARKI W ODNEJ".

Porost roś linny  łą k  tw o rzy  na w p ó ł na tura lne zb iorow iska 
roślinne. Skład botaniczny porostu jes t wyrazem  panu jących 
w  danym  m ie jscu w arunków  sied liskow ych. Zmiana układu 
w arunków  s ied liskow ych  powoduje s iłą  rzeczy zm iany w  po­
roście. Im  w a runk i bardzie j na tura lne (mniejsza ingerencja 
człowieka), ty m  porost bardzie j dostosowany do danego sie­
dliska. Takie  stosunki spotykam y na terenach bagiennych 
lub częściowo zabagnionych.

Tereny podm okłe posiadają specyficzny uk ład w arunków  
siedliskow ych. S iedliska te charakteryzu ją przede wszystkim : 
s ta ły  lub okresow y nadm iar w ody w  glebie, b rak dostępu pow ie ­
trza (tlenu), czynny lub prze ryw any proces b ło tn y  albo mu- 
łow o-b ło tny, przewaga m ik ro flo ry  beztlenowej, mała am p litu ­
da wahań tem peratury gleby. W ażną cechą tych  sied lisk jest 
przeważnie dodatn i bilans pokarm ow y w yn ika ją cy  z dop ływ u 
sk ładn ików  pokarm ow ych dochodzących z wodą pow ie rzch­
n iow ą lub nawet z wodam i gruntow ym i. N adm iar w ód w  glebie 
powoduje, że każdy zw iększony je j dop ływ  (zwłaszcza wiosną) 
rozchodzi się rów nom iern ie  po całym  obiekcie. W  „p ó łp ły n ­
nym " środow isku glebowym , a tym  bardzie j p rzy w ystąp ien iu  
wód na pow ierzchn i następuje w yrów nan ie  stężeń zw iązków  
chemicznych zaw artych w  wodzie. Ilość i  jakość zw iązków  
chemicznych nam ułów, a także tlenu  może być bardzo różna 
w  wodach dochodzących na poszczególne m iejsca obiektów , 
zawsze jednak posiada podstawowe znaczenie w  życ iu  każ­
dego środow iska podmokłego. Krańcowe ubóstwo wód p ro ­
wadzi p rzy dużej w ilgo tn ośc i do to rfow iska  wysokiego, a przy 
okresowym  ty lk o  nadmiarze do stanow isk pośrednich m iędzy 
to rfow isk iem  w ysok im  a w rzosow iskiem , k tó ry c h  w  żadnym 
w ypadku do użytków  łąkow ych  zaliczyć nie można,

W  om ów ionych siedliskach w ystępu je  porost złożony z ga­
tunków  dostosowanych do życia i rozw oju  w  tak im  miejscu. 
Roślinność porastającą stanowiska podm okłe cechuje duża 
zdolność w yko rzys tyw an ia  nawet m ałych ilośc i sk ładn ików  
pokarm owych. D latego małe ilośc i dop ływ a jących  z wodą 
sk ładn ików  w yda ją  p lony bez żadnych zabiegów ze strony ro l­
nika.

Na pew nym  etapie rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j p lon y  z tak ich  
na tura lnych łą k  są niewystarczające. Zabagnione ob ie k ty  nie 
pozwalają także na stosowanie rac jona lne j agrotechnik i, na­
wożenia i m echanizacji z uw ag i na niedostępność ob iektu. 
W  tych  w arunkach powstaje zagadnienie m e lio rac ji.

Jakie zm iany powoduje odwodnien ie te renów  podm okłych? 
Trzeba na wstępie podkreślić, że zm ienia się nie ty lk o  sto­
sunki wodne, ale ca ły uk ład w arunków  s ied liskow ych, a w ięc 
także napow ie trzenie gleby, m ik ro flo ra , k ie runek  procesu gle­
bowego. Zm ienia się także bilans pokarm owy, ponieważ wody 
dotychczas rozlewające się po ca łym  obiekcie są przechw y­
tywane przez row y  i odprowadzane. Dotychczasowy porost 
stanow isk podm okłych nie może się u trzym ać w  now ych w a­
runkach i dlatego musi ustąpić. W  specja lnym  układzie k rań ­
cowym  może to nastąpić nawet w  ciągu jednego sezonu w e­
getacyjnego. W  poroście ustępującym  nie zawsze w ystępu ją  
ga tunk i dostosowane do nowego układu, a często zm iany te 
są tak  nagłe, że nawet obecne wartościowe ga tunk i nie po­
tra fią  przystosować się i opanować terenu i  w  zw iązku z tym  
następuje bardzo szybko zanik dotychczasowego porostu
1 zw iązany z tym  spadek plonów.

W y p ły w a  stąd p ros ty  w n iosek p raktyczny, że jeszcze przed 
m elioracją, a także w  trakc ie  je j w ykonan ia  trzeba wszyst­
ko przew idzieć i przeprowadzać zabiegi m e lio racyjne i  agro­
techniczne w  k ie run ku  un ikn ięc ia  tych  trudnych  przejść. 
W  jednych przypadkach lep ie j będzie całość prac przyspieszyć
2 'wprowadzeniem nowego porostu drogą obsiewu, a w  w ie lu  
Przypadkach celowe będzie tak ie  pokie row anie  w yko na w ­
stwem m e lio racy jnym  z równoczesną agrotechniką, aby uzy­
skać now y porost z w artośc iow ych gatunków  porostu ustę­
pującego. M usi być także zapewniona system atyczna pielęg- 
nacja, nawożenie oraz konserw acja urządzeń m elio racyjnych.

Odcięcie dop ływ u sk ładn ików  pokarm owych z wodą może 
uzewnętrznić natura lne ubóstwo n iek tó rych  gleb (zwłaszcza 
torfów ) w pewne sk ła dn ik i pokarm owe. Ubóstwo to staje się 
tym  bardziej w idoczne, że szlachetna roślinność łąkow a sta­
w ia  pod tym  względem daleko wyższe wym agania ja k  roś lin ­
ność stanow isk m okrych. W  tym  przypadku brak jednego 
lub k ilk u  sk ładn ików  w  glebie pow oduje praw ie ca łko w ity  
zanik roślinności —  stwarzając pozory przesuszenia takiego 
ob iektu (zeschnięta, bardzo uboga roślinność ja k  na terenach 
bardzo suchych). Bez nawożenia i  nowej agro techn ik i takie  
ob iekty  p lonów  nie dadzą.

0  ile  n ie  może być (z różnych względów) zapewniona odpo­
w iedn ia agrotechnika i organizacja p rodukc ji, to sam zabieg 
m e lio ra cy jn y  n ie  da w  tych  w arunkach rezu lta tów  i prow a­
dzi ty lk o  do rozgoryczenia, o k tó rym  pisze ob. W . J.

W y p ły w a  stąd wniosek, że poza w arunkam i przyrodn iczym i 
należy p rzy m e lio rac ji liczyć się z w arunkam i ekonom iczny­
mi, organ izacyjnym i, a także poziomem ro ln ic tw a  oko licy .

Zagadnieniem is to tnym  jest poruszona przez ob. J. W . spra­
wa przesuszenia rzeczyw istego pew nych kom pleksów . Należy 
przede w szystk im  podkreślić, że podobnie ja k  zagadnienie 
poprzednie n ie  jest ono oderwane od całego siedliska. Pra­
w ie  zawsze łączy się ono ze zmianą procesu glebowego, zm ia­
ną bilansu pokarmowego, poziomem agro techn ik i itd. Zagad­
nien ie trzeba traktow ać kom pleksowo ja k  każde zjaw isko 
w  przyrodzie.

W ystąpien ie  okresów k ry tyczn ych  biraku w ody na łące jest 
niebezpieczne z następujących powodów:
—  porost roś linn y  łą k i jes t trw a ły , a wystąp ien ie  nawet k ró t­

ko trw a łego okresu suszy pow oduje nie ty lk o  obniżkę p lo ­
nów, ale wypadanie cennych gatunków, prowadzące w  kon ­
sekw encji do trw a łego  obniżenia w artości użytku ;

—  naturalna regeneracja porostu jest powolna, a radykalna 
poprawa porostu jest kosztowna;

—  częste okresy k ry tyczne  lub nawet duże am p litudy wahań 
uw ilgo tn ien ia  un iem ożliw ia ją  uzyskanie trw a łego porostu 
dobrze dostosowanego do danego siedliska;

—  nawet okresowe silne wysuszenie gleb organicznych i próch- 
nicznych powoduje bardzo n iekorzystne zm iany w łasności 
samych gleb. Z jaw isko  to potęguje równoczesne zniszcze­
nie p o k ry w y  roś linne j, k tó re j odnow ienie porostu w ym a­
ga upraw , k tó re  jeszcze bardziej przyspieszają rozpylen ie  
to rfu .

W szystk ie  te ujemne oddzia ływ ania mają swój ostateczny 
wyraz w  b. n isk ich  i n iepew nych plonach, a w  n iek tó rych  w y ­
padkach un iem ożliw ia ją  produkcję .

Przeciwdziałanie z jaw iskom  przesuszenia z uw agi na jego 
o lbrzym ie sku tk i ujemne pow inno się skupić przede wszyst­
k im  na odcinku samego w ykonaw stw a, aby do przesuszenia 
nie dopuścić. Trzeba tu także brać pod uwagę poziom organ i­
zacy jny i zaw odowy uży tko w n ików  oraz stan organ izacy jny 
służby agronom icznej. N awet ob iekt uzbro jony w  urządzenia 
nawodniające może być przesuszony, o ile  będą one n ie ­
czynne i z tym  trzeba się liczyć.

Co rob ić  z terenam i przesuszonymi, k tó rych  nie można na­
wodnić z braku wody? Logiczna odpowiedź jest ty lk o  je d ­
na —  nie odwodniać ich tak, aby w ys tą p iły  bardzo k ry tyczne  
m om enty w  tym  siedlisku. D o tyczy to zwłaszcza głębokości 
i rozstaw y row ów  oraz m aksymalnego w yko rzystan ia  wód 
z im ow ych i le tn ich  (po w iększych opadach). Na glebach sła­
bych, przepuszczalnych należy w  tym  przypadku dążyć do 
w y jśc ia  z m ożliw ie  w ysok im  poziomem wód grun tow ych  w io ­
sną (przy zw rócen iu uw agi na ich w iększy ruch w  glebie), 
aby un iknąć ka tastro fa lne j obn iżk i ich poziomu w  lip cu  —  
sierpn iu. Równocześnie dużą ro lę  odgryw a w  tych  w arunkach 
glebow ych dobra agrotechnika (zwłaszcza nawożenie orga­
niczne i m ineralne). Na terenach posiadających wodę do na­
wodnień w a lkę  z przesuszeniem trzeba rozpocząć od nawod­
nień.

O czyw iście zagadnienie poziom u lus tra  wody, sposobów roz­
w iązań technicznych i  w spółudzia łu  ag ro techn ik i będzie w y ­
glądało nieco odm iennie na każdym  obiekcie.

Z punktu  w idzenia przyrodniczego nie jes t rzeczą na jw aż­
niejszą, jaką  zastawkę —  betonową, drewnianą czy też prze­
grodzeniem faszyną, popraw im y stosunki wodne na łące. W aż­
ne jest zabezpieczenie w ody na okresy najw iększego je j 
zapotrzebowania oraz w yko rzystan ia  je j wartości nawozowych
1 je j dobroczynnego oddzia ływ ania na całe siedlisko. 

Bezpośrednich p rzyczyn szybkiego w ypadania traw  z nowo-
zakładanych łą k  może być w iele . O gólnie można by  p o w ie ­
dzieć, że wypadanie roś lin  z danego porostu w  bardzo k ró tk im  
czasie jest powodowane przez niedostosowanie porostu , lu b -  .. 
jego sk ładn ików  do w arunków  sied liskow ych. P rzeciwdzia ła­
nie temu z ja w isku  pow inno iść w  dwóch kie runkach:
a) poprawa w arunków  s iedliskow ych,
b) dostosowanie sk ładu m ieszanki (w na jogó ln ie jszym  u ję ­

ciu) do is tn ie jących  w arunków .
Poprawa w arunków  pow inna się skupiać przede wszyst­

k im  na:
a) u trzym aniu op tym a lnych stosunków wodnych. Należy 

zw rócić  specjalną uwagę na okresy kry tyczne  i okres la ­
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ta —  k ie dy  prawdopodobne są okresy braku w ilg o c i oraz 
okres późno-jesienny i  w iosenny, k ie dy  mogą w ystąp ić  
w ysok ie  stany w ód stagnujących. Zalew  k ró tk o trw a ły  — - 
trw a ją cy  w iosną przy dobrym  ruchu  w ody nawet 14 dn i —  
przy dobrze dobranej mieszance pow in ien raczej pomóc 
i  n ie  należy się go obawiać;

b) odpow iednim  nawożeniu i  p ie lęgnac ji założonej łą k i. O bok 
nawozów m inera lnych należy zw rócić  dużą uwagę na na­
wożenie ograniczone (co 3 —  4 lata). Na glebach specja l­
nie ubogich w  pewne sk ła dn ik i (np. to r fy  —  w  potas) za- 
zaniedbanie nawożenia choćby przez 1 rok  powoduję w y ­
padanie szlachetnych roślinności;

c) organ izacji użytkow ania. Z by t n isk ie  koszenie lub zbyt in ­
tensyw ny wypas niszczy szybko porost traw  szlachetnych.

N ależy specja lną uwagę zw rócić na stany krańcow e w  da­
nym  układzie s iedliskow ym , bo te na jbardzie j w p ływ a ją  na 
roślinność.

Zagadnienie składu m ieszanki obejm uje szereg zagadnień. 
N a jważnie jsze z n ich  będą następujące:
a) odpow iedn i dobór —  zestaw ga tunkow y uw zględn ia jący 

m iejscowe w a ru n k i k lim atyczne glebowe, wodne, sposób 
użytkow ania, żyzność gleby,

b) odpow iedni dobór ga tunków  z pu nk tu  w idzenia ich trw a ­
łości, wzajemnego stosunku w  tempie rozw oju, agresyw­
ności, b io lo g ii itp.,

c) w ysoka wartość nasion traw ,
d) użycie nasion gatunków  dobrze zaaklim atyzow anych w  da­

nych warunkach.
M g r  Stanisław Grzyb

W  SPRAWIE SPOSOBU U Z Y S K IW A N IA  M A TER IA ŁÓ W
GEOLOGICZNYCH DO O P R A C O W Y W A N IA  ORZECZEŃ 

HYDROGEOLOGICZNYCH

W  artyku le  pt. „P ro jektow an ie  i w ykonaw stw o studzien 
w ie rconych", k tó ry  ukazał się w  n r 10/54 m iesięcznika „G o­
spodarka W odna", au tor inż. Kazim ierz M a jew sk i, om awia­
jąc to k  postępowania p rzy sporządzaniu p ro je k tu  dokum en­
ta c ji technicznej dla studzien w ierconych, in fo rm uje , że „orze­
czenia hydrogeologiczne, uzyskać należy za pośrednictwem  
In s ty tu tu  Geologicznego podległego Centralnem u Urzędow i 
G eo log ii".

Z uw ag i na in fo rm acy jn y  charakter a rtyku łu , którego zada­
niem1 jest m iędzy innym i zaznajom ienie osób sporządzających 
dokum entację techniczną dla studzien w ierconych o sposo­
bach uzyskania orzeczeń i innych  m ateria łów  hydrogeolog icz­
nych, chcę sprostować niedokładność in fo rm ac ji, a także w ska­
zać, w  ja k i sposób drogą na jkró tszą można uzyskać orzecze­
nia hydrogeolog iczne oraz m a te ria ły  geologiczne potrzebne 
do ich  sporządzania. Sposób wskazany przez autora b y ł ak tua l­
ny  ty lk o  do 1953 r., t j.  do czasu, k ie d y  na m ocy U chw ały  
N r  828 Prezydium  Rządu z dn ia 26.IX.1952 r. (M on ito r Polski 
N r  A-90, poz. 1405) powołane zosta ły p rzy poszczególnych 
m in isterstw ach resortowe służby geologiczne. Powstały one 
w  13 resortach. Zakres działania resortow ych służb geologicz­

nych obejm uje prócz innych  spraw geologicznych także za­
gadnienia hydrogeologiczne. Spośród is tn ie jących  reso rto ­
w ych  służb geologicznych nie  w szystkie  jednak prowadzą 
własną obsługę hydrogeologiczną, lecz korzysta ją  z usług służ­
by geologicznej innych resortów.

Na większą skalę orzeczenia hydrogeolog iczne oraz w ie rce­
nia  studzienne w ykonyw ane są przez służbę geologiczną na­
stępujących resortów :
—  M in is te rs tw a  Gospodarki Kom unalne j, posiadającego dwa 

przedsiębiorstwa geologiczne we W roc ła w iu  i  w  Gdańsku,
— M in is te rs tw a Budow nictw a M iast i  O sied li z przedsiębior­

stwem „G eop ro jek t" w  W arszaw ie oraz Z jednoczeniem  Ro­
bót Inżyn ie rsk ich  w  Poznaniu,

-— M in is te rs tw a B udow nictwa Przemysłowego ze Z jednocze­
niem  Robót W ie rtn iczych  i Fundam entowych w  W arszaw ie 
oraz Zarządem Geologicznym, posiadającym  pięć O dcin­
ków  G eotechnicznych w  W arszaw ie, Łodzi, G dyni, W roc ła ­
w iu  i K rakow ie ,

—  M in is te rs tw a Żeglug i z przedsiębiorstwem  „H yd rogeo" 
w  W arszawie,

—  podległe bezpośrednio Centralnem u U rzędow i G eolog ii 
Przedsiębiorstwo Robót G eologicznych w  W arszaw ie oTaz 
In s ty tu t Geologiczny, k tó ry  zgodnie z brzm ieniem  rozdzia­
łu  I § 6 S ta tu tu  In s ty tu tu  Geologicznego, stanowiącego za­
łączn ik do U chw a ły  N r 933/53 Rady M in is tró w  z dnia 
28.XI.1953 r. (M on ito r Polski N r A-65, poz. 995), w yda je  
orzeczenia hydrogeolog iczne ty lk o  w y ją tkow o , gdy chodzi 
o najpoważniejsze ob iek ty  narodowego planu in w e s tycy j­
nego, względnie zaopatrzenie w  wodę w iększych obszarów 
kra ju .

B iuro D okum entacji Geologicznej p rzy  C entra lnym  Urzędzie 
G eolog ii posiada arch iwa lne m a te ria ły  hydrogeologiczne 
i geologiczne z całego k ra ju , k tó re  mogą być w yko rzys tyw a ­
ne przy sporządzaniu orzeczeń hydrogeolog icznych. D la uzy­
skania m ateria łów  oraz dokum entacji geologicznej, będących 
w  posiadaniu Centralnego U rzę d u . G eo log ii lub pod leg łych 
in s ty tu c ji niależy zwracać się w yłącznie do B iura Dokum en­
ta c ji Geologicznej p rzy  C entra lnym  Urzędzie G eolog ii w  W a r­
szawie, ul. Jasna 6. Sposób otrzym yw ania  w.w. m ateria łów  
regu lu je  O k ó ln ik  n r 3 Prezesa Centralnego Urzędu G eolog ii 
z dnia 18 marca 1953 r. W  m yśl § 4 powyższego O kó ln ika  
w n iosk i o zezwolenie na korzystan ie z m ateria łów  geologicz­
nych po w in ny  posiadać akceptację głównego geologa M in i­
sterstwa, do którego należy zainteresowane przedsiębiorstwo. 
Przedsiębiorstwa resortów  nie posiadających w łasnych służb 
geologicznych muszą posiadać akceptację Gabinetu M in is tra  
swego resortu. Pisemny w niosek o udostępnienie pow in ien  za­
w ierać następujące dane:
—  uzasadnienie potrzeby korzystan ia  z m ateria łów ,
—  dokładne wyszczególnienie potrzebnych m ateria łów ,
—  sposób w yko rzys tan ia  m ateria łów  (wgląd, sporządzanie 

notatek, odrysów, odpisów, wypożyczanie itp.),
—  wskazanie osoby upoważnionej do korzystan ia  z m ateria- 
* łó w  ta jn y c h  i  poufnych.

M gr Bronis ław Paczyński 
C entra lny Urząd Geologii

N I E C H  ŻYJE T R W A Ł Y  P O K Ó J  M I Ę D Z Y  N A R O D A M I

W ydawca: NACZELNA O RG ANIZACJA TEC H N IC ZN A
R E D A G U J E  K O M I T E T :
R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  —  inż. M A R IA N  C H U D ZYŃ SK I
R E D A K T O R Z Y  D Z I A Ł O W I :  —  inż. BOLESŁAW CZERNY, inż. ZDZISŁAW  MIKULSKI,
inż. A N T O N I OBUCHOW SKI, inż. KA ZIM IERZ PUCZYNSKI, inż. ADOLF RIEDEL, inż. TADEUSZ SUSZCZEWSKI
S E K R E T A R Z  R E D A K C J I  —  H A L IN A  M IKULSKA,
REDAKTOR TEC H N IC ZN Y —  DR JA D W IG A  W ŁODEK-SAN OJCO W A



KONKURS

na najlepszą pracę omawiającą ekonomiczne skutki wprowadzania i  stosowania norm

I. CEL KONKURSU

Celem konku rsu  jest:
1. popu la ryzac ja  i  propaganda norm a lizac ji,
2. zebranie m a te ria łów  rzeczow ych do tyczą­

cych  ekonom icznych sku tkó w  norm ,
3. zapoczątkowanie badań nad m etodam i okre ­

ś lan ia  sku tkó w  stosowania norm .

I I. TREŚĆ PRACY KO NKURSOW EJ

O gólne om ów ien ie  stosowania norm  w  zakładzie. 
Ilość i  zakres stosow anych norm .
A n a liza  kosz tów  p ro d u k c ji p rzed norm a lizac ją  
oraz p ro d u k c ji znorm alizow ane j. O m ów ien ie  
w p ły w u  n o rm a liza c ji na kosz ty  m ateria łow e, na­
rzędzi i  in n ych  pom ocy, kosz ty  roboc izny  i  ko n ­
tro li.
O m ów ien ie  ew en tua lnych  kosz tów  opracow ania 
n o rm y  i  kosztów  pon ies ionych  w sku te k  zm ian 
w  organ izac ji, w yposażen iu i  p ro d u k c ji zak ła ­
du, spow odow anych w prow adzen iem  norm y. 
A n a liza  bezpośrednich e fek tów  techn icznych  
i  ekonom icznych oraz pośredniego w p ły w u  norm  
na inne  o d c in k i życ ia  gospodarczego.
Pozostawia się zupełną dowolność m etod ana lizy  
(opisy, obliczenia , w yk re sy , zestaw ienie).

I I I .  W A R U N K I KONKURSU

1. U czestn ic tw o w  konku rs ie  n ie  je s t n iczym  
ograniczone. Jest rzeczą pożądaną, aby w  ko n ­
ku rs ie  w yp o w ie d z ie li się, poza norm aliza to - 
ram i, p ra co w n icy  bezpośrednio za trudn ien i 
w  p ro d u k c ji w  różnych  specjalnościach, p ra ­
co w n icy  k o n tro li techn iczne j, b iu r  ko n s tru k ­
cy jn ych , k a lk u la to rz y  kosztów  w łasnych, 
ekonom iści.

. 2. Pracę na leży nadesłać w  fo rm ie  m aszynopisu
fo rm atu  A 4 w  ob ję tości od 2 do 20 stron. For­
ma u jęc ia  dow o lna  w ed ług  uznania autora 
(a rtyku ł, no ta tka, sprawozdanie).

3. Prawa do prac zgłoszonych na konku rs ie . Re­
dakc ja  „N o rm a liz a c ji"  zastrzega sobie p raw o

p ie rw o d ru ku  w szys tk ich  prac konku rsow ych  
do końca 1956 r. Prace drukow ane honorow a­
ne będą w ed ług  obow iązu jących  stawek.

IV . O R G A N IZA C JA  KONKURSU

1. Organizatorzy: konku rs  jes t zorgan izow any 
przez P o lsk i K om ite t N o rm a liza cy jn y  i  N a­
czelną O rgan izację  Techniczną.

2. Terminy:

a) prace konku rsow e  na leży  nadsyłać do dnia 
15 paźdz ie rn ika  1955 r. 

b) rozs trzygn ięc ie  konku rsu  nastąp i w  lis to ­
padzie 1955 r., w y n ik i ko n ku rsu  ogłoszo­
ne będą w  m ies ięczn iku  „N o rm a liza c ja " 
¡i w  czasopismach branżow ych  N O T.

3. Sposób oceny prac konkursowych: O ceny 
prac kon ku rso w ych  dokona ju r y  pow ołane 
przez P o lsk i K om ite t N o rm a liza cy jn y  i  N a ­
czelną O rgan izację  Techniczną.

4. Sposób nadsyłania prac. Prace p o w in n y  być 
przesyłane w  koperc ie  adresowanej ja k  na­
stępuje:
P o lsk i K om ite t N o rm a liza cy jn y , Redakcja 
„N o rm a liz a c ji" , W arszawa, u l. Ś w ię to k rzy ­
ska 20/22. „K o n ku rs  na najlepszą pracę o eko­
nom icznych sku tkach ' stosowania no rm ".
N a odw roc ie  k o p e rty  pow inno  być  podane 
godło w ysy ła jącego  pracę. W  kopercie , obok 
p racy  konku rsow e j podpisanej godłem, po­
w inna  znajdow ać się druga, za lakow ana k o ­
perta  zaw iera jąca nazw isko i adres osoby 
zgłaszającej pracę.

V . N A G R O D Y

Usta lono następujące nag rody  konkursow e:
1 nagroda I  —  z ł 2.000.—
2 nagrody I I  po z ł 1.500.—
3 nagrody I I I  po z ł 1.000.—
5 w yró żn ie ń  w  postaci rocznej bezpłatne j p re ­
num era ty  m iesięczn ika „N o rm a liza c ja ".

W  lip c u  br. ukaże się p ie rw szy  zeszyt czasopisma technicznego pt.
„Pomiary, Autom atyka, Kontrola".

Czasopismo to  ja k o  jeden z organów  N aczelne j O rgan izac ji Technicznej będzie m ia ło  cha rak te r m ię- 
dzybranżow y i  pośw ięcone będzie zagadnieniom  m e tro lo g ii techn iczne j, m echan ik i p re cyzy jn e j, k o n ­
s tru k c ji drobnych, o p tyk i, au tom a tyk i i  k o n tro li techn iczne j oraz tem atyce postępu technicznego, uno­
wocześnien iu naszego p rzem ysłu  i  w a lce  o wyższą jakość p ro d u kc ji. Sposób zam aw iania p renum era ty  
m iesięcznika „P om ia ry , A u tom a tyka , K o n tro la " —  ana log iczny ja k  in n ych  czasopism w ydaw anych  
Przez NO T.

Prenum erata norm alna pó łroczna w ynos i z ł 54.—
„  „  kw a rta ln a  ,, z ł 27.—
„  u lgow a półroczna „  z ł 27.—
„  „  kw a rta ln a  ,, z ł 13,50

Cena norm alna jednego egzemplarza z ł - 9-—, cena u lgow a z ł 4,50. T e rm in  zgłaszania p renum era ty  u l- 
^ n a  I I  pó łrocze i  I I I  k w a rta ł 55 r. u p ływ a  z dniem  1.YI.55 r., p renum era ty  no rm a lne j dnia.



Cena zł 8.

PAŃSTW OW E W Y D A W N IC T W A  TEC H N IC ZN E

W  zw iązku z uchwałą Prezydium  Rządu o rozw o ju  spaw aln ictw a, Państwowe W ydaw n ic tw a  Techniczne podają n iże j 
w ykaz książek z te j dziedziny. Spis ten obejm uje zestawienia zarówno książek zna jdu jących  się w  obrocie księgarskim , 
ja k  rów n ież wyczerpanych; te ostatn ie znaleźć .można i  ko rzystać z n ich  w  b ib lio tekach.

BŁESZYŃSKI T.: Spawanie szyn ferrom item . 1950, s. 64, z ł 3.10

BŁESZYŃSKI T.: Spawanie szyn tem atem . 1953, s. 44, z ł 3.—

BRYS S.: Spawanie i  lu tow an ie  przew odów  a lum in iow ych. 
W yd. 2. 1954, s. 128, z ł 9.—

BRYS S., PUFAL Z.; Spawanie cynku  i jego  stopów. 1953, 
s. 84, zł 5.70

BUJOK A .: Lu tow anie tw arde. 1953, s. 124, z ł 8.20

CZYRSKI W .; Spawanie s ta li stopowych. 1953, s. 225, z ł 26.— 
(opraw.)

Ć W IE K  Z.; C ięcie i ¡spawanie m eta li pod wodą. 1953; s. 191, 
zł 11.50

DOBROW OLSKI Z.: Podręcznik spawalnictwa. 1955, s. 248, 
z ł 22.—

DOBROW OLSKI Z.: Spawalnictw o. W yd. 2. 1953, s. 404, z ł 22.— 
(opraw.)

GRABIEC A ., M A R K IE W IC Z  E.: M eta lizac ja  natryskow a. 1954, 
s. 196, z ł 14.—

HOARE W . E.: Cynowanie na gorąco. T łum . z ang. K . T a r­
now sk i. 1951, s. 152, z ł 9.70

JUFFY E.: M a te ria ły , urządzenia i  sprzęt spawalniczy. 1955, 
s. 192, z ł 8.50

K U Ł A K O W A  G. N .: N a lu to w yw a n ie  p ły te k  z w ę g lik ó w  spie­
kanych  na narzędzia skraw ające. T łum . z to s . R. Kolm an. 
1954, s. 54, z ł 3.—

LEW IS W . ¡R.: Lu tow anie  m iękk ie . T łum . z ang. K . T a rnow ­
ski. 1951, s. 128, zł 7.30

ŁA P IŃ S K I J.: M e ta lizac ja  natryskow a. W yd . 2 uzup. 1953, 
s. 143, z ł 13.40 (opraw.)

M echanik. Poradnik techniczny. Praca zbiorow a pod red. A . T. 
T roskolańskiego. Tom 3. Cz. 1— 1. M eta lurg ia , od lew n i­
c tw o  i  spaw aln ic tw o. W yd. 3 ca łkow ic ie  przerób. 1954, 
s. 518, zł 46.—  (opraw.)

MISTUiR L.: Spawanie żeliwa. 1953, s. 132, z ł 8.30
PAC W .: Próby mechaniczne w  spaw a ln ic tw ie . 1954, s, 168, 

zł 14.—  (opraw.)

PILARCZYK J.: K urs spawania elektrycznego w  pytan iach 
i  odpowiedziach. W yd. 4. 1954, s. 91, z ł 2.50

PUFAL Z.: Spawanie m iedzi, mosiądzu i brązu. 1951, s. 90, 
z ł 4.50

RZĘCKI M .: E lektryczne spawanie i cięcie m etali. Technika 
bezpieczeństwa i  ochrony pracy. B ib l. O chrony Pracy. 
1952, s. 99, z ł 4.60

SJERGIEJEW N. P., FEJGENSON M . S.: E lektryczne zgrzewa­
nie oporowe. Tłum . z ros. S. Tomaszewski. 1955, s. 288, 
z ł 16.—

S łow n ik  spaw aln iczy po lsko-rosyjsko-ang ie lsko-francusko-n ie- 
m ieck i. K om is ja  S łow n ic tw a Technicznego PKN. 1952, 
s. 111, z ł 15.—

SZUPP B.: K u rs  spawania acetylenowego w  pytan iach i  od­
powiedziach. W yd. 5 niezm ienione. 1955, s. 108, z ł 4.—

SZUPP B.: Podręcznik spawania acetylenowego. W yd . 3 uzup. 
i  popTaw. 1954, is. 293, z ł 22.—  (opraw.)

SLEDZIEW SKI E.: P ro jektow anie  k o n s tru k c ji spawanych. 1952, 
s. 156, z ł 18.—  (opraw.)

Ś W IĘC IC KI T.: C ynkow anie żelaza w  c iek łym  cynku. 1952, 
s. 128, zł 10.60


